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j Rok XXX. 


Roosevelt czy Landon? 


Już za tydzień, 8 listopada odbędą 
się w Stanach Zjednoczonych wybory 
na prezydenta. Do walki stanęło dwóch 
«kandydatów: Roosevelt i Landon, Pier- 
‘wszy jest kandydatem demokratów, 
drugi republikanów, Przynależność par- 
tyjna mówi jednak bardzo mało. Gra 
idzie o bardzo wysoką stawkę tak dla 

Stanów Zjednoczonych jak pośrednio i 
* dla całego świata. 

Roosevelt pochodzi, jakbyśmy się 
po europejsku wyrazili, z arystokratycz- 
nej rodziny. Urodził się w r. 1882. Już 


mając lat 27 zasiadł w senacie. Wy- 
brano go ze stanu nowojorskiego. Po 
dalszej świetnej karierze, której nie 


przerwał nawet częściowy paraliż nóg, 
(Roosevelt zapadł w 1921 r. na paraliż 
dziecięcy), zostaje w 1928 wybrany gu- 
bernatorom tegoż samego stanu, a na- 
stępnie w 1932 r. pokonuje Hoovera i zo- 
staje prezydentem Stanów. 

Mossman Landon (Mossman = na- 
zwisko matki) pochodzi z rodziny typo- 
wo amerykańskiej, zawdzięczającej swe 
powodzenie własnej pracy. Ojciec był 
poszukiwaczem nafty. Landon urodzo- 
ny w 1887 r. w stanie Ohio, przejął pro- 
wadzenie interesów ojcowskich i na- 
stąpnie został obrońcą drobnych produ- 
centów nafty przeciw wielkim trustom 
w rodzaju trustu Standard Oil Compa- 
ny Rockefellera. Interesy te prowadził 
z dużym osobistym szczęściem i zasłu- 
żył sobie w kołach przemysłowców na 
przydomek „Standard Oil Gugsa“, 
Gugsa jak wiadomo był zięciem negusa 
i przeszedł w pierwszych dniach wojny 
na stronę wloską. Podobnie też i Lan- 
don stał się zaufanym wielkiego prze- 
mysłu, przyjmując rolę głównego za- 
paśnika w zmaganiach wielkiej finan- 
siery amerykańskiej z Rooseveltem. 

Sensacyjność obecnych wyborów a- 
merykańskich polega na tym właśnie, 
że, jak to w Nowym Jorku określają, 
„arystokrała ze wschodu posiada po- 
parcie biedaków, robotników i urzędni- 
ków, a zachodni selfmademan  (czło- 
wiek, który sam siebie zrobił) Landon 
jest kandydatem wielkiego przemysłu 
i kapitału”. 

Do czego zmierza Roosevelt? — Jest 
fo bardzo trudno określić. Jego nowa 
polityka — „New Deal“ — została roz- 
Fa w proch i pył uderzeniami wyro- 
ków sądu najwyższego. Na oko została 
z niej tylko manipulacja kursem dola- 
ra, trochę zaczętych robót publicznych 
i zapomogi dla bezrobotnych na więk- 
szą skalę. Oskarża się go również o chęć 
zmienienia konstytucji, aczkolwiek 
Rooseveltowi wystarcza tylko zasada 
działania centralistycznego, czyli „uni- 
iarystycznego* (ujednolicającego), pod- 
czas gdy jego przeciwnicy chcą działać 
tylko w ramach ustawodawstwa i admi- 
nistracji stanowej, zastępując w ten spo- 


sób idee partykularyzmu  (zaścianko- 
wości). 

Czego pragnie Landon? — W. naj- 
bardziej ogólnym ujęciu sprawy jest 


konserwatystą. Chce nawrotu do sta- 
rych dobrych czasów, kiedy to dolary 
można było zbierać na ulicy i kiedy ad- 
ministracja nie wtrącała się do obywa- 
teli. Jest więc przedstawicielem skraj- 
nego liberalizmu, odpowiadającego in- 
teresom „big bussines“ (wielkiego biz- 
nesu). 

©. Z ogólnikowych haseł, wygłaszanych 
7 przez obu pretendentów, nie wiele moż- 
na wywnioskować, Mówią zresztą w 
każdym stanie coś innego i obiecują 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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Podniecony nastrój wś wśród młodzieży RE 


Bokala 


Aniwersytelu warszawskiego 


na znak protestu przeciw wkroczeniu policji do wyższych uczelni. 


Warszawa, 29. 10. (Tel. wł). Po zaj- 
ściach w Głównej Szkole Handlowej 
urząd śledczy przesłuchał 8 studentów, 
których oddano do dyspozycji prokura- 
tora. Sprawa ich ma być przekazana 
starostwom grodzkim dla pociągnięcia 


oskarżonych do odpowiedzialności kar- 


no-administracyjnej. 

Wobec rozpoczętej na terenie Uniwer- 
Sytetu Józefa Piłsudskiego blokady u- 
czelni, na znak solidarności z Główną 
Szkołą Handlowa, wykłady się nie od- 
były. Gmach uniwersytetu zajęło oko- 
ło 2 tysięcy studentów. Przerwane rów- 
nież zostały zajęcia praktyczne w pra- 
cowniach uniwersyteckich. 

Ogłoszony został komunikat, w któ- 
rym stwierdza się, że nie jest prawdą, 
jakoby rektor Szkoły Głównej Handlo- 
wej ustąpił z zajmowanego stanowiska, 
` Wśród zatrzymanych studentów więk- 
szość stanowią słuchacze innych uczel- 


ni. Przesłuchiwanie ich trwało do go- 
dziny 4 rano. 

Dziś odbyły się wiece protestacyjne 
młodzieży w sprawie wtorkowych zajść. 
Wiec na Politechnice zgromadził całą 
młodzież. Atmosfera była bardzo pod- 
niecona, jednak do żadnych zajść nie 
doszło. Podobny wiec odbył się na U- 
niwersytecie. 

W rezolucjach studenci domagają się 
zapewnienia władz akademickich, że 
policja nie będzie wkraczała w mury 
wyższych uczelni. Nast. rezolucja do- 
maga się zwolnienia aresztowanych i 
pozostawienia koła ekonomistów w 
dawnym lokalu. Rezolucje te prezesi 
Bratnich Pomocy doręczyli wczoraj rek- 
torom. Rektorzy zwołali posiedzenie se- 
natów akademickich. Nastrój jest w 
dalszym ciągu bardzo podniecony. 

Do chwili obecnej 100 studentów SGH 
przebywa w aresztach policyjnych. (r) 


Rekforzy przyjęli żądania młodzieży. 


Konferencja rektorów wyższych uczel- 
ni warszawskich dała wyniki pozytyw- 
ne dla młodzieży, Rektorzy zgodnie 
stwierdzili, że wkraczanie władz bezpie- 
czeństwa na teren uczelni jest prawdzi- 
wym nieszczęściem dla życia akademie- 
kiego i że uczynią wszystko, aby na 
przyszłość do tego nie dopuścić. 

Nast. rektorzy stwierdzają, że podej- 
mą starania, aby aresztowani w czasie 


zajść akademicy byli 
wolność, 


Jak widzimy więc, rektorzy poszli cał- 
kowicie po linii żądań młodzieży akade- 
miekiej. Niewątpliwie postawa rekto- 
rów przyczynić się może do uspokoje- 
nia i do złagodzenia burzliwych nastro- 
jów. Pierwszym jej skutkiem było przer- 
wanie blokady na uniwersytecie. 


wypuszczeni na 


Miimisiersiweo zapowiada 


użycie najsurowszych środków. 


Warszawa, 29, 10. (PAT) Z minister- 
stwa W, R. i O. P. komunikują, że stan 
rzeczy, jaki się wytwarza na wyższych 
uczelniach, budzi coraz poważniejsza 
troskę czynników odpowiedzialnych za 


normalny bieg studiów młodzieży aka- 
Bezpośrednio po oświadcze- 
zakomunikowanym 
i młodzieży, za 
radia i prasy, 


demickiej, 
niu pana ministra, 
ogółowi społeczeństwa 


pośrednictwem Szkoła 


W czasie postoju 


powstańcy hiszpańscy.cieszą się troskliwą opieką młodych Hiszpanek. Powyżej obra- 


zek z Avily: 


Główna Handlowa stała się terenem 
gorszących zajść, grożących nieobliczal- 
nymi skutkami. Wśród corpora delicti 
tych zajść znalazły się nie tylko kastety 
i inne tępe narzędzia, ale nawet nabity 
siedmiostrzałowy rewolwer. W takich 
warunkach władze bezpieczeństwa nie 
mogą i nie będą pozostawać bezczynne, 
Art. 11 p. 2 ustawy o szkołach akade- 
mickich nakazuje im wkraczanie z wła- 
snej inicjatywy w wypadkach nagłego 
niebezpieczeństwa na teren uczelni. 

W związku z zastosowaniem tego ar- 
tykułu w stosunku do Szkoły Głównej 
Handlowej, młodzież Uniwersytetu Jó- 
zeta Piłsudskiego, Politechniki War- 
szawskiej i Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego wyraziła na wielkich 
zebraniach Swój niepokój o autonomię 
szkół akademickich i otrzymała od pa- 
nów rektorów oświadczenie: 1) że wkro- 
czenie władz bezpieczeństwa na tereny 
wyższych uczelni uważają za prawdziwe 
nieszczęście dla życia akademickiego 
i uczynią wszystko, aby do tego nie do- 
puścić, ufając, że w uczelniach mie sta- 
nie się nic takiego, coby mogło takie 
wkroczenie uzasadnić, 2) że czynią sta- 
rania w kierunku zwolnienią zatrzyma- 
nych przez władze bezpieczeństwa wy- 
chowanków swoich uczelni, 3) że, nie 
wchodząc w sprawy wewnętrzne innych 
uczelni, uważają, że na terenie ich u- 
czelni wszelkie działające w ramach 
obowiązujących przepisów stowarzysze- 
nia będą mogły swobodnie rozwijać 
swoją działalność. 


Ministerstwo przyjmuje to oświad- 
czenie panów rektorów do wiadomości, 
stwierdza jednak, że gdyby ich usiłowa- 
nia pozostały bez Skutku, młodzież nie 
będzie mogła liczyć na tolerancję i bier- 
ność władz państwowych. Porządek, le- 
galność i uczciwość postępowania mu- 
szą być zapewnione i będą utrzymane 
przy pomocy wszelkich Środków, jaki- 
mi władze te dysponują, 


CD 
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Zajście na granicy mandżurskiej. 

Tokio. (PAT) Agencja Domei donosi 
z Hsin-King: Według informacji głów- 
nej kwatery armii kwantuńskiej, dnia 
26. bm, z rana na granicy sowiecko- 
mandżurskiej na południo-zachód od 
Tung-Pichen (na zachód od jeziora 
Khanka) doszło znowu do zajścia zbroj- 
nego. 50 żołnierzy sowieckich przekro- 
czyło granicę, rzucili 3 granaty i dali 
kilka salw z karabinów do patrolu 
mandżurskiego, który dotychczas sta- 
wia Opór, czekając na posiłki, 


Japońskie manewry w... Pekinie. 


Pekin. (PAT) Japońskie władze woj- 
skowe zawiadomiły władze miejskie 
Pekinu, że w ciągu najbliższych 2 dni 
odbędą się w obrębie miasta wielkie 
manewry wojsk japońskich. 

Równocześnie 
dzenią rekwizycji 


zażądano przeprowa- 

wszystkich wolnych 
mieszkań, celem zakwaterowania tam 
oddziałów japońskich. Wiadomość ta 
wywołała popłoch wśród ludności Pe- 
kinu, ` b 


-w Hollywood i na brzegu Oceanu Spo- 


' czeństwa społecznego w tym arcywol- 


nym i na wszystko zdecydowanym, ja- 


'rą gangsterów. 


A 
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Roosevelt czy Landon? 
« (Cigg dalszy). 
każdej warstwie przede wszystkim to, 
czego ona pragnie. Dlatego też więcej 
można wywnioskować na temat przy- 
szłych rządów prezydenckich w Stanach 
nie z tego, co mówią kandydaci, tylko z 
tego, czego pragną ich wyborcy. 

Za Rooseveltem w ogólności opowia- 
da się mały człowiek i biedny czło- 
wiek. Sam w sobie jest on zjawiskiem w 
Ameryce nowym. Dawniej go nie było. 
Dawniej panował całkowity optymizm. 
Na zachodzie było dość roli i dość miej- 
sca. Komu było źle czy ciasno, szedł 
dalej na ten wymarzony złotodajny za- 
chód i bogacił się względnie miał na- 
dal nadzieję... 

Obecnie te piękne czasy skończyły 
Się bęzpowrotnie. Do izb wielu i to bar- 
dzo wielu Amerykanów zajrzała skraj- 
na nędza. Mówi się dziś już głośno, że 
biali robotnicy, zatrudnieni przy zbio- 
rach bawełny, tzw. „Chare-Croppers" 
mają najniższy poziom życia na świe- 
cie. I nawet tym nędzarzom płacić się 
nie będzie, gdyż właśnie teraz wynaleźć 
miano cudowną maszynę do zbierania 
bawełny, która usunie dziewięć dziesią- 
tych tych robotników i z nimi pozbawi 
wszelkiej możności egzystencji około 
trzech milionów murzynów! 

Kraj powszechnego bogacenia za- 
mienią się w kraj olbrzymich przeci- 
wieństw społecznych, Roosevelt swą po- 
lityką doprowadził do pewnego ożywie- 
nia handlu i przemysłu, ale bezrobocia 
nie zlikwidował zupełnie. Jak było, tak 
jest ciągle 10 milionów bezrobotnych i 
właściwie nie ma żadnej nadziei na 
włączenie ich w normalne procesy wy- 
twarzania. Na przeszkodzie stoi maszy- 
na. Pozostają więc tylko roboty pu- 
bliczne i inicjatywa państwa. Zwolen- 
nikiem tej polityki jest Roosevelt. Za: 
nim więć opowiada się świat pracy. Dla 
tej uciśnionej Ameryki ten arystokrata 
ze wschodu jest pełnym nadziei... zacho- 
dem. 

Na tym tle można rozumieć zwolen- 
ników Landona i można nad nimi ubo- 
lewać. Ich idea polega właściwie na 
chęci: zakręcenia <koła historii wstecz. 
Chcielibyrpowrotu do dawnych pionier- 
skich czasów, aczkolwiek „dziki zachód“ 
kończy się w wytwórniach filmowych 


i no 


Berlin, 29. 10. (PAT.) Wczoraj o go- 
dzinie 20 odbyło się w ołbrzymiej Sali 
Sport-Palast, która była już widownią 
nieżliczonych manifestacji politycznych, 
zebranie partyjne, którego punktem cen- 
trałnym była półtoragodzinna mowa 
premiera gen. Goeringa, transmitowana 
przez wszystkie rozgłośnie. 


Następnie zabrał głos premier Goe- 
ring. Mowa jego była mocnym wezwa- 
niem do potężnej pracy, nakazanej pla- 
nem norymberskim. Często z ust pre- 
miera padły bardzo gwałtowne słowa 
pod adresem państw zwycięskich, któ- 
rym mówca przypisywał winę za ciężką 
sytuację gospodarczą, w której znałazły 
się Niemcy po wojnie, a z której rato- 
wać ją musiał dopiero narodowy socja- 
lizm. Mowa, wygłoszona z wielką ener- 
gia i przekonaniem, przerywana była 
kilkakrotnie  burzliwymi oklaskami. 
Miejscami mówca uderzył w ton popu- 
larno-żartobliwy, mówiąc z ironia o 
malkontentach i zachęcając do wytrwa- 
nia. e 

W Norymberdze — oświadczył pre- 
mier Goering — wódz wykazał jasno ce- 
le planu 4-letniego. Spróbuję dzisiaj o- 
kreślić, jak moim zdaniem wszyscy my 
razem to zadanie: winniśmy najlepiei 
rozwiązać. Drugi plan 4-letni określić 
mogę w kilku słowach: „Zabezpieczenie 
honoru i życia niemieckiego”. 

Przechodząc do poszezególnych pro- 
blemów, objętych planem 4-letnim, pre- 


Paryż, 29. 10. (PAT.) Specjalny Wys 
słannik agencji Havasa na froncie Es- 
curialu pozostał przez cały dzień wczo- 
rajszy u boku dowódcy powstańców płk. 
Rada, obserwując wysiłki pięciotysięcz- 
nego oddziałn wojsk rządowych celem 
powstrzymania pochodu oddziałów po- 
wstańczych w kierunku Madrytu. 


kojnego. Sądzą, że. biedę załatają rzu- 
caniem hasła „bogać się kto może“ i za- 
pominają, że ci, co się mieli zbogacić, 
już te uczynili i zamknęli innym wszyst- 
kie drogi do poprawy losu. » 

Stany Zjednoczone są krajem czyste- 
go liberalizmu gospodarczego i krajem, 
w którym najlepiej i najjaskrawiej wi- 
dać klęskę za klęską, jakie ponosi ten 
przestarzały światopogląd. Jest bardzo 
dobrze dla silnych i sprytnych, że mo- 
gą wyzyskiwać słabszych, ale jaki po- 
żytek mają mieć z tego ci ostatni, jeśli 
według pięknych zasad, głoszonych 
przez zwolenników Landona, ma się im 
odraawiać nawet prawa do zapomogi 
ma wypadek bezrobocia? 


Zdaje się, że jedyną klapą bezpie- 


W czasie akcji wojska rządowe cof- 
nęły się z górą o 5 km od swych ostat- 
nich pożycji, pozostawiając w rękach 
powstańców setki jeńców i rannych. 
Bitwa ta miała na celu wyprostowa- 
nie linii frontu na północno-zachód od 
Madrytu, aby umożliwić posuwanie się 
naprzód kolumny działającej w rejo- 
nach Naval Carnero i Illescas. Akcja 
rozpoczęta o godz. 9 zakończyła się o- 
koło godz. 15, gdy nieprzyjaciel całko- 
wicie zdemoralizowąny gęstym ogniem 
artyleryjskim, wywiesił białe chorągwie 
i porzucił w popłochu zajmowane pozy- 
cje, ścigany przez lotników powstań- 
czych. 

Po bitwie płk Rada oświadczył kore- 
spondentowi Havasa, że mógłby obecnie 
ścigać przeciwnika na dystansie 10 km, 
gdyż wszystkie oddziały rządowe pierz- 
chają w rozsypce, lecz dla powstańców 
ewentualne zajęcie wioski Peguerinos, 
położonej na dnie pewnego rodzaju le- 
ja — nie przedstawia żadnych korżyści. 
Lepiej jest zająć wzgórza i dopiero po- 
tem podjąć dalszy marsz naprzód. 


e i R m. 


nym kraju jest wolność zostania... gang- 
sterem. Każdy bezrobotny zamiast 
jak to się dzieje w Europie poddać się 
skrajnym teoriom, może przystać do 
bandy rabusiów i dostatnio zarabiąć na 
chleb z masłem. A ponieważ taka moż- 
ność przysługuje tylko osobnikom sil- 


śnym jest, dlaczego pozostali, tj. amery- 
kańscy bezrobotni są takimi potulnymi 
barankami. 

". Twierdzenie to nie jest wcale prze- 
sadne, Według urzędowych amerykań- 
skich źródeł w ciągu ubiegłego roku za- 
rejestrowano na terenie Stanów. 1.445.581 
zamachów morderczych. Znaczy ło, że 
każdy 84 Amerykanin jest fizyczną ofia- 
Ale ważniejsze są dla. 
nas zyski tych organizacji, posługują- 
cych się nie tylko mordem rabunko- 
wym, lecz przede wszystkim szanłtażem 
i wymuszaniem, Ściągają one z ludno- 
ści nieprawdopodobną kwotę 15 miliar- 
dów rocznie, Każdy Amerykanin płaci 
przeciętnie rocznie sumę 120 dolarów 
na rzecz świała podziemi i zbrodni. 

W obecnych warunkach Stany Żjed- 
Roczone są dopiero u progu wielkich 
przemian. Ale fakt jest faktem, że 
przemiany te są nieodzowńnie konieczne 
i że ich niezbędność będzie wzrastała 


z każdym dniem. Jest naturalnie moż- 
liwe, że Landon zwycięży. Wielki kapi- 
tał, stojący na jego usługach, może so- 
bie, teoretycznie rzecz biorąc, kupić. 
większość zwolenników. Ale tąki re- 
zultat byłby dla Stanów Zjednoczonych 
nięszczęściem, gdyż zaostrzyłby do naj- 
wyższego napięcia istniejące już prze- 
ciwieństwa. Lepiej jest więc, aby Roo- 
sevelt zwyciężył i poszedł drogą swej 
spokojnej ewolucji i uniknął niepotrzeb- 
nych wstrząsów. 

Przemiany amerykańskie mają nie- 
poślednie znaczenie dla Europy. Roz- 
wijająca się przed naszymi oczaini plaj. 


na młyn tych wszystkich, którzy zwró- 


przed pięciu tygodniami 
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mier. Goering podkreśla, iż zagadnienie 
bezrobocia Niemcy  narodowo-socjali- 
styczne „rozwiązały prawie bez reszty”. 
Pozostały dziś jeszcze milion bezrobot- 
nych składa się z robotników sezono- 
wych łub też osób niezdatnych qo pra- 
cy. Dalej premier zaznacza, iż Niemcy 
muszą kroczyć dalej o własnych siłach. 
Świat powinien być wdzięczny, że usi- 
łujemy zdobyć drogą pokojową to, cze- 
go nam odmawiają Nie posiadamy 
żadnych kolonij. Ukradziono je nam 
po nieszczęsnej wojnie. Mówią nam, 
jeśli chcecie mieć surowce, zapłaćcie 
złotem. Tak jest, bylibyśmy gotowi za- 
płacić złotem, gdyby nam całego złoła 
nie ukradziono. 

Nawiązując do sytuacji aprowizacyj- 
nej, premier Goering oświadczył, iż mi- 
mo największego wysiłku nie będzie 
można wyżywić narodu niemieckiego 
wyłącznie z własnej gleby. Niemcy są 
bowiem przeludnione. W. Niemczech 
na 1 km kw. zamieszkuje 136 osób. W 
podobnej sytuacji jest Anglia, lecz An- 
glia może oddać do dyspozycji swych 
mieszkańców olbrzymie kolonie, wyno- 
szace jedną trzecią całego świata. By- 
libyśmy szczęśliwi — oświadczył pre- 
mier Goering — gdybyśmy posiadali 
choć część tych kolonij, 

Premier mówił dalej o najważniej- 
szych brakach aprowizącyjnych w dzię- 
dzinje mięsa i tłuszczów. Co do: tłu- 
szczów Niemcy są najbardziej zależne 


cii 


Wysłannik agencji Havasa, który 
przejechał konno około 20 km “wzdłuż 
frontu, stwierdza, że w miejscowości tej 
nie ma żadnych dróg, lecz tylko Ścieżki 
i że w rejonie tym wojska muszą wal- 
czyć z wszystkimi trudnościami wojen 
górskich przy zacpatrywaniu się w amu- 
nicję i zapasy żywności. 


Żelazny pierścień zacieśnia się. 


Sewilla, 29. 10. (PAT.) Żelazny pier- 
Ścień gen, Mola i gen, Varela zacieśnia 
się dookoła Madrytu z matematyczną 
dokładnością, pozostawiając jedynie 
wąską szczelinę w kierunku południo- 
wo wschodnim. Przerwanie tego pier- 
ścienia przez wojska rządowe wydaje 
się rzeczą zupełnie niemożliwą. Pod na- 
ciskiem atakujących z wszystkich stron 
wojsk powstańczych oddziały milicji 
rządowej cofają się w popłochu, 


Francuski materiał wojenny. 


Sewilla, 29. 10. (PAT.) Wśród mate- 
riału wojennego, zdobytego przez woj- 
ska powstańcze w okolicach Oviedo, 
znajduje się kilka samochodów pancer- 
nych najnowszej konstrukcji fabrykacji 
francuskiej. Zdobyto również wiele 
miotaczy płomieni, armat oraz około 
8.000 karabinów. Według wiadomości 
z wiarogodnych źródeł, straty wojsk 
rządowych od czasu zajęcia Maqueda 
do zdobwcią 


TEE 


ceni twarzami ku najbardziej nieszczę- 
śliwym, chcą im przyjść z czynną po- 
mocą, a nie wmawiać tym niedołężnym. 
że sami potrafią sobie pomóc w walce 
z silniejszymi od siebie. Z przykładów 
amerykańskich zaczerpie dla siebie wie- 
le argumentów faszyzm, pojęty natural- 
nie nie jako mussolinizm czy hitleryzm. 
lecz jako idea przeorganizowania nowo- 
czesnego państwa z dawnego liberalne- 
go stróża nocnego na czynnego organi. 


zatora życia gospodarczego i społeczne: ; ; 


go. 
Czekajmy więc na to, co przyniesie 
nam 3 listopada. Roosevelt czy Lan- 


ta liberalizmu gospodarczego jest wodą | don? 


St. Strąbski. 


wego planu 4-letniego 


ale usiłował natchnąć Niemców opłyiziume rm. 
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od zagranicy i w tym względzie będą 
musiały najbardziej się ograniczyć. W 
myśł proklamacji Fihrera dbać będę — 
mówił dalej Goering — przede wszyst- 
kim o warstwy niezamożne i ciężko 
pracujące. Zdołamy zapewnić organiza- 
cję zaopatrzenia bez systemu kartkowe- 
go, jeżeli każdy zdobędzie się na dosła- 
teczny rozsądek. Dalej premier zapo- 
wiada szereg różnych eksperymentów 
naukowko-technicznych. Mówi o budo- 
wie nowych fabryk do wytwarzania 
własnych surowców, o dokładnym zba- 


daniu geologicznym całego obszaru nie- 


mieckiego itd. itd. 

Następnie stwierdza, że podwyższenie 
płac jest wprawdzie niemożliwe, jednak 
robotnik niemiecki powinien zrozumieć, 


że dla powodzenia dzieła konieczna jest“ 


równowaga wewnętrzna, 

Dajemy przy tym robotnikowi gwa- 
rancje stałych cen, a wszelkie maduży- 
cia pod tym względem tępione będą bez 
litości. Do dzieła przystąpić musimy 
ze zdrowym optymizmem. Poprawa 
musi przyjść już za pół roku. ! 

Przemówienie swe gen. Goering za- 
kończył wezwaniem narodu do pełnego 
zaufania we własne Siły i do przywód- 
ców. 

Pierwsze wystąpienie premiera Goerin- 
ga jako naczelnego wykonawcy planu 
4-letniego, pomijając niektóre bardzo 
mocne akcenty, nie przyniosło rewela- 
cyj w sensie Sformułowania nowych 
określonych zadań. 
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hiszpańskie wojska narodowe pra na Madryt. — 


. -i 
Naval Carnero wynoszą około 20.000 ZA- 
bitych i £0.090 rannych. LR 


Dałsze drobne sukcesy. 


Sewilla, 29. 10. (PAT.) Komunikat 
radiowy podaje, że w dniu wczorajszym 
wojska gen Varela posunęły się znacz- 
nie naprzód w kierunku Madrytu mię- 
dzy rzekami Guadarami i Jarama na 
odcinku od wsi Cuba do Terrejon dela 
Cazałda, biorąc przy tym do niewoli 209 
jeńców oraz zdobywając znaczny ma- 
teriał wojenny i 10 dział. 

Z Madrytu jest obecnie tylko jedna 
wolna droga w stronę morza śródziem- 
nego. Droga ta była wczoraj bombar- 
dowana przez samoloty powsłańcze. 

Na odcinku Escurial wojska gen. 
Mola zepehnęły oddziały rządowe z ich 
pozycyj, zadając im znaczne staty. Woj- 
ska rządowe porzuciły w czasie ucieczki 
15 karabinów maszynowych pochodze- 
nia sowieckiego, Straąacono 2 samoloty 
rządowe. Port Gijon dotkliwie ucier- 
piał od pocisków powstańczych. 
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Humanitarna wojna w Madrycie. 
Cicho! Zabijcie tych biedaków we śnie! 
(Settebello), 
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ape Polaków a BSMI Wschodnich. ko 
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ohaterstwa 


drudeńtwo, terror i ustawiczne szykany — oto metody wynaradawiania żywiołu polskiego 
na odwiecznych polskich ziemiach. 


Na wstępie trzeba zaznaczyć, że ma- 
teriały do napisania tego cyklu artyku- 
łów zostały uzyskane nie bez wielu trud- 
ności. Nasi informatorzy, zamieszkali 
stale w Prusach Wschodnich, dostarczyli 
nam potrzebne dane i dokumenty przy 
zachowaniu daleko idących środków 
ostrożności. Spotkaliśmy się w pewnej 
miejscowości nad granicą niemiecką. Po 
zapewnieniu ścisłej dyskrecji otrzymali- 
śmy potrzebne materiały, oparte na do- 
kumentach i oficjalnych enuncjaciach. 
Ta ostrożność naszych informatorów, o0- 
sób kompetentnych i znających na wy- 
lot stosunki w Prusach Wschodnich. bv- 
ła podyktowana słuszną obawa przed od- 

- wetem Niemców, którzy nie przebierają 
w środkach, gdy chodzi o jakakolwiek 
akcję Polaków w Niemczech. Artykuły 


s nasze mają na celu zwrócenie uwagi na 


straszne położenie Polaków w Prusach 

Wschodnich i porównanie tych stosun- 

ków z położeniem mniejszości niemiec. 
„ kiej w Polsce, 


Wiemy wszyscy dobrze, 
Prusy Wschodnie, stanowiące część 
składową Trzeciej Rzeszy, są zie- 
mią zamieszkałą od wieków przez 
ludność polską. Wszyscy zbyt do- 
brze znamy tragiczne dzieje tej 
ziemi, zagarniętej podstępnie przez 
Krzyżaków, by powracać do dat i fak- 
tów historii. Przenieśmy się od razu do 
współczesnych Prus, które za łaską za- 
chodnio-europejskiej dyplomacji przy- 
dzielono Niemcom, chociaż przepisy ple- 
biscytowe przewidywały pewną odręb- 
ność tych ziem. Prusy Wschodnie liczą 
dziś ponad 2.700 tys. mieszkańców, 
wśród których jest około pół miliona 
Polaków. 


Ilu? Trudno to ściśle stwierdzić. 
Na „sławetnych** statystykach niemiec- 
kich opierać się nie można. W każdym 
razie faktem jest, że na Mazurach, 
Warmii i w Ziemi Malborskiej więk- 
ęŻość ludności prawie we wszystkich 
miejscowościach stanowią autochtoni — 
Polacy, częściowo jednak już wynaro- 
dowieni. 


Położenie prawych Polaków pod zabo- 
rem pruskim jest nader ciężkie. Są to 
bohaterowie dnia powszedniego, bohate- 
rowie, którzy bronią wiary ojców, mo- 
wy i obyczajów polskich za cenę okrut- 
nych prześladowań i niesłychanych ezy- 
kan. 


że obecne 


Polacy nie mają w Prusach pełnych 
praw. Są „vogelfirei*, Własności więk- 
szej już nie posiadają. Majątki Siera- 
kowskich zostały rozpareelowane. W 
powiecie sztumskim zostały resztki da- 
wniejszej szlachty polskiej. Wszyscy 
inni — to robotnicy i włościanie, Ele- 
ment wyzyskiwany i gnębiony. Element 
wynaradawiany przy pomocy wszela- 
kich metod.  Germanizowanie nazw 
miejscowości idzie w parze z białym 


skiego dra Zimmera powstał związek 
polsko-pruski. Miał on na celu zała- 
manie jedności Polaków. Próba ta jed- 
nak spaliła na panewce. Ludność pol- 
ska poznała się na podstępie. 

Nie wszyscy Polacy należą do Związku 
Polaków. Są tacy, którzy boją się przy- 
znać do swej polskości, Obawy te są w 
pełni uzasadnione. Niemcy niszczą 
moralnie, materialnie i gospodarczo 
Polaków i gnębią ich pod każdym 


Mussolini otwiera lotnisko. 
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Mussolini otworzył bardzo uroczyście nowy wielki port lotniczy w Bologni. 
| z E] 


terrorem, stosowanym wobec ludzi, któ- 
rzy się do swej polskości przyznają. 

Ci, którzy mają odwagę być Polakami 
(a jest to wielka odwaga), skupiają się 
w Związku Polaków. Związek ten, do- 
skonale zorganizowany, posiada w 
Niemczech pięć dzielnic, a centrala znaj- 
duje się w Berlinie. Przed trzema laty 
były próby rozbicia organizacji polskiej. 
Pod okiem landrata powiatu sztum- 


względem, By przedstawić obraz tego 
niesłychanego i nie przebierającego w 
środkach ucisku, przytoczymy kilka 
przykładów, zaczerpniętych z pruskiej 
rzeczywistości. 
Sprawa Kiwickiego. 
Klasycznym przykładem metod nie- 


mieckich w walce z elementem polskim 
jest sprawa Kiwickiego. 


KOK XXX. Nr. 253. 
Trzecia strona. 


Augustyn Kiwicki, Polak, należący do 
Zw. Polaków, posiadał w miejscowości 
Dłużec w pow. niborskim «na Warmii 
30-morgowe gospodarstwo, odziedziczo- 
ne po ojcu. (Obecnie Dłużec został „prze- 
chrzczony* na  Hartigswalde), Wta- 
snością Kiwickiego była również nowo- 
czesna gospoda we wsi, zajazd i punkt 
zborny okolicy. 

W latach przedwojennych  Kiwicki 
w myśl zaleceń landrata, urządził swe 
gospodarstwo nowocześnie i wzorowo, 
a m. in. wprowadził pocztę we wsi. W 
Dłużcu wszyscy mówili po polsku. Kie- 
dy więc nastał okres plebiscytu, wszy- 
scy w Dłużcu chcieli głosować za Pol- 
ską. Kiwicki udzielał się podczas ple- 
biscytu i uprawiał propagandę za Pol- 
ską, 

By zwalczyć Polaków, Niemcy utwo- 
rzyli specjalną organizację, która wzię- 
ła sobie za cel zduszenie tego ruchu. Na 
czele organizacji niemieckiej stanął re- 
negat Nowoczyn. Podczas walki przed- 
plebiscytowej Niemcy nie przebierali w 
środkach. Z namowy Nowoczyna za- 
strzelono brata Kiwickiego. On sam był 
zmuszony opuścić po przegraniu plebi- 
scytu Dłużec, gdyż nie był pewny swego 
życia. Przeniósł się do powiatu olsztyń- 
skiego, a gospodarstwo oddał w dzier- 
żawę. 

Trzech kolejnych dzierżawców regulo- 
wało czynsz dzierżawny. Czwarty, na- 
zwiskiem Dziabel, renegat, za namową 
Nowoczyna (już sołtysa) postanowił nie 
płacić dzierżawy Polakowi. Powstał 
stąd szereg procesów sądowych, które... 
Kiwicki przegrał, bo... Nowoczyn wydał 
zaświadczenie, że Kiwicki opowiedział 
się za Polską w czasie plebiscytu. Ża- 
den z adwokatów niborskich nie chciał 
się nawet podjąć obrony interesów Ki- 
wickiego w tej tak — zdawałoby się — 
jasnej sprawie. W końcu dowiedział się 
o tej sprawie Zw. Polaków i wziął Ki- 
wickiego w obronę. 
tach wrócił do Dłużca. W międzyczasie 
gospodarstwo jego zupełnie zmarnowa- 
no. Ziemia leżała odłogiem, a w. za- 
budowaniach urządzono t. zw. „Arbeits- 
lager". , Gdy wrócił Kiwicki, rozgorzała 
przeciw niemu- niesłychana walka. 
Przede wszystkim odebrano mu koncę- 
sję na wyszynk. Ogłoszono bojkot ofi- 
cjalny przez gminę, nauczyciel przez 
szkołę, a nawet żandarm. Gdy mimo 
to znalazło się parę osób, które ukrad- 
kiem kupowały u Kiwickiego, wówczas 
w jego gospodzie zjawiła się... komisja 
sanitarna i stwierdziła zaraźliwą cho- 
robę, chociaż wszyscy byli zupełnie 
zdrowi. Zabroniono urzędowo chodzić 
do jego składu, odebrano mu prawo 
łowienia ryb we własnym jeziorze, pod 
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47) 
(Ciąg dalszy.) 
Chciał zrobić Bońcowi przyjemność 
i dać mu możność natychmiastowego 


zastanowienia się na swymi słowami. 

Tak upłynęło kilka minut. Boniec 
zorientował się wreszcie, że milczenie 
podinspektora trwa coś za długo i pod- 
niósł na niego oczy. Napotkał niemi na 
pobłazliwie roześmiana twarz swego 
zwierzchnika. Poczerwieniał, gdyż zda- 
wało mu się, że podinspektor Moran 
czyta w jego myślach i to dlatego... 

— No i co dalej? — zapytał. 
` — Nie chciałem panu przerywać kon- 
templacji, ale skoro już ją pan sam 
przerwał, jadę dalej, Otóż po wyjściu 
pańskiej narzeczonej wezwałem do sie- 
bie Kiełbika. Wie pan pewnie, że to 
dzielny wywiadowca i można na nim 
polegać, Aczkolwiek wierzyłem sło- 
wom panny Kierszyńskiej, to jednak nie 
chciałem dokonywać u Korzęckiego re- 
wizji. Choć z drugiej strony musiałem 
wiedzieć, czy listy i album, jakie ukradł 
panu, znajdują się u niego w mieszka- 
niu. Powiedziałem o tym wszystkim, 
nie wymieniając tylko celu i powodu, 
Kiełbikowi i zapytalem go, czy mógłby 


w jakikolwiek sposób zakraść się do 
mieszkania  Korzęckiego i nieoficjalnie 
dokonać u niego rewizji. Innymi słowy 
„nadałem** mu włamanie, do mieszkania 
jego, bądź co bądź, zwierzchnika. 

Kiełbik spisał się doskonale. W dwie 
godziny od naszej rozmowy, zjawił się 
tu u mnie i przyniósł mi dowody 
zbrodni Korzęckiego. Wówczas zatele- 
fonowałem do pana i to jest cała histo- 
ria — zakończył swe opowiadanie pod- 
inspektor Moran. 

— To wpadł chłopaczek — mruknął 
nie bez satysfakcji Boniec. 

Moran kiwnął głową: 

— Jak śliwka w kompot! A dla pa- 
na, raczej do pana mam również kiika 
słów, panie aspirancie głos podin- 
spektora stężał i stwardniał dziwnie. 

Boniec spojrzał na niego pytająco: 

— Słucham. 

— Wczoraj po południu złożył pan na 
moje ręce prośbę ustną © zwolnienie go 
z policji... 

— Cofam ją uroczyście i ze skruchą. 
Byłem naprawdę dziwnie zdenerwo- 
wany... 

Moran spojrzał surowo: 


— To nie jest tłumaczenie. Zechce 
pan przyjąć do wiadomości, że zacho- 
wał się pan co najmniej, jak... powie- 
działbym smarkacz, ale jest pan doro- 
słym mężczyzną i mógłby się pan obra- 
zić. Dlatego nie powiem jak się pan 
zachował... 

— Tak jest, panie inspektorze. 

— I jeszcze jedno chcę panu powie- 
dzieć... 

Boniec spojrzał ciekawie 
zwierzchnika: 

— No? 

— Sprawę Horowicza będzie pan pro- 
wadził nadal. Żeby tylko znowu nie 
wlazło panu coś do nosa, bo tym razem 
zdenerwowałbym się na serio i polecił- 
bym posterunkowemu przed bramą, że- 
by pana nie wpuszczał do tego lokalu. 
Skończyłem, żegnam, a przy okazji pro- 
szę pozdrowić ode mnie narzeczoną. 

— Bardzo dziękuję, panie inspektorze. 
— Boniec serdecznie niemal uścisnął 
wyciągniętą do siebie rękę Morana. 

— I winszuję jeszcze! Ładna i mądra 
dziewczyna! Sam bym się z nią ożenił. 
psiakrew... 

— Nie wątpię, ale obawiam się, że 
„ten numer“ nie przejdzie. Przypadko- 
wo ja zamierzałem to zrobić i już z gó- 
ry zapraszam pana inspektora na stę 
uroczystość, 

— Przyjdę, ale jednak gdy By rozmy- 
ślił się pan, to proszę mi powiedzieć — 
zaśmiał się Moran, — Bądź pan zdrów! 
Na dzisiaj zwalniam pana od pracy. 
Niech pan jedzie do domu i wypocznie. 
a jutro od rana ma się pan stawić do 
roboty. Nie chciał bym się zawieźć na 
panu. Morderca inżyniera Horowicza 
musi być wykryty i to w krótkim cza- 
sie. Choćby dla Korzęckiego, powinien 
pan to zrobić... 


na swego 


— Postaram się. 

Wymienili ukłony i Adam  Boniec 
wyszedł z gabinetu swego zwierzchnika, 
Szybko, zapominając o ranie głowy, po- 
czął zbiegać po schodach, lecz przy- 
pomniał sobie już w następnej chwili 
o jej istnieniu. Rana zarwała go piekiel- 
nie boleśnie i gdyby nie chwycił się po- 
ręczy schodów, z pewnością padłby na 
ziemię. Na krótki moment zakołowało 
mu się w głowie. W tej chwili przecho- 
dził właśnie jeden z przodowników i wi- 
dząc słaniającego się na nogach Bońca, 
przeprowadził go do pierwszego pokoju, 
jaki trafił się na drodze. Tu aspirant 
Boniec odpoczął chwilę, napił się wody 
i wolnym już krokiem wyszedł z cen- 
trali Służby Śledczej, 

Wolnym krokiem szedł przy ścianie 
domu, nie chcąc narażać się na zetknię- 
cie z jakimś zbyt szybko idącym prze- 
chodniem. W pewnym momencie po- 
czuł, że jakaś ręka ujmuje go pod ra- 
mię, spojrzał na prawo i o mało nie 
wydał z siebie okrzyku zdumienia. 

— Miruś,, 

— Jak się masz! — powitała go. — 
Czekałam tu aż opuścisz centralę... 

Zatrzymał się, 

— Za wszystko chcę ci bardzo po- 
dziękować i przeprosić za moje wybit- 
nie chamskie zachowanie się wczoraj. 
Ale sama chyba rozum.. 

Pociągnęła go naprzód: 

— Zawracasz głowę — ucięła dalsze 
jego tłumaczenia, — Doskonale się obej- 
aGę zarówno bez 'przeprosin jak i bez 
podziękowań. A wczoraj zachowywa- 
łeś się zupełnie właściwie. Każdy zdro- 
wo myślący człowiek tak by zareagował 
na moie posunięcia. jeżeli by ich. nie 
rozumiał w sposób właściwy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kiwicki po 10-la-, 


pierwszym lepszym pozorem urządzana 
nocne rewizje w jego mieszkaniu. W 
czasie 8 miesięcy wpłynęło na Kiwickie- 
go 40 skarg ze strony żandąrma o nie- 
dozwolony wyszynk, którego on nie 
praktykował. Koszt jednego z procesów 
o wyszynk wynosił 738,16 mk, To wy- 
starczający przykład skuteczności po- 
dobnych metod. 

Takimi eposobami starano się Kiwic- 
kiego zrujpować materialnie i wydalić 
z Dłużca, gdyż według opinii władz, 
ogłoszonej oficjalnie w  „Allensteiner 
Zeitung“ z 6 maja 1935 r. „ludność Dłuż- 
ca nie mogłaby znieść tego, że Poląk 
Kiwicki wzgl. jego następcy mogliby 
prowadzić na niemieckiej ziemi przed- 
siębiorstwo, które przynosi zysk. Lud- 
ność widziałąby w tym głębokie upoko- 
rzenie (Schmach)*, 

Wskutek tych wszystkich szykan Ki- 
wicki został zupełnie zrujnowany. Bę- 
dąc prawowitym właścicielem znaczne- 
go majątku, znalazł się bez chleba. Zw. 
Polaków, by ulżyć jego doli, wysłał 
dwoje dzieci Kiwickiego do pewnego 
gospodarza w pow. olsztyńskim, gdzie 
zaczęły uczęszczać do szkoły polskiej. 
Gdy tylko o tym dowiedziały się miej- 
scowie władze — rzecz działa się w miej- 
scowości Kajny, obywateł ziemski Żu- 
rawski — natychmiast ukarano owego 
ziemianina grzywną za.. werbowanie 
dzieci do szkoły polskiej, Władze u- 
dzieliły Żurawskiemu pismem z 8 stycz- 
nia 1936 r. ostrej nagany z ostrzeżeniem, 
Że jeśli się taki wypadek powtórzy, to 
będą przeciw niemu przedsięwzięte od- 
powiednie kroki. 

Tak gnębiono Kiwickiego i jego dzieci, 
nie bacząc na to, że został on inwalidą 
podczas służby w wejsku niemieckim, 
że przez szereg lat prowadził agenturę 
pocztową ku zadowoleniu władz i t. p. 

Wszelkie petycje go ministerstw, wszel- 
kię procesy nic nie pomogły. Kiwieki, 
człowiek sterany i w podeszłym wieku. 
zmuszony był opuścić Prusy. Przybył 
on do Polski i osiadł w Toruniu, 
Znajduje się w warunkach bardzo kry- 
tycznych, to też zaopiekował się nim 
Polski Związek Zachodni w Gruqziądzu, 
który zainicjował zbiórkę na rzecz Mą- 
zura, ofiary terroru niemieckiego. 

Przy sposobności przyłączymy się do 
apelu P. Z. Z. Ofiary na rzecz Kiwic- 
kiego należy składać w K. K. O. m. Gru- 
dziądza na konto nr. 35506 A. 

Sprawa  Kiwickiego, opowiedziana 
przez nąs jako przykład gnębienia pol- 
skośei w Prusach Wschodnich, nie jest 
odosobnionym wypadkiem. To jedna 
z licznych spraw tego rodzaju, Kiwicki 
to jedęn z tych szarych bohaterów wal- 
ki o zachowanie polskości na ziemi 
rdzennie polskiej. 

W następnym artykule zajmiemy się 
szkolnictwem polskim w Prusach 
Wschodnich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


X heaju. 


50 nowych policjantek. W listopadzie 
ząkończony zostanie w Warszawie nowy 
kurs dla kobiet, przyjętych do służby w po- 
licji państwowej. Kurs ten ukończy 50 po- 
licjantęk. Nowe policjantki będą przydzie- 
lone do policji muńndurowej w większych 
miastach. 3 3 

„Ślepy Maks“ twierdzi, iż nie był konfi- 
dentem. Żyd-przestępca Maks Borensztajn 
(„Ślepy Maks“), odbywający karę w wię- 
zieniu piotrkowskim, zwrócił się do sądu 
apelacyjnego z prośbą o wezwanie go na 
rózprawę apelacyjną podinspektora policji 
Naska, albowiem na ostatniej rozprawie w 
sądzie pomawiano go, iż był konfidentem 
ińsp. Noska. „Ślepy Maks" zaprzecza temu 
kalegorycznie i ćhee ująwnić szereg nie- 
ujawnionych jeszcze faktów. ł,adna historia! 

Żydzi nabyli luksusowy gmach. Kilka 
raży wystawiąna byłą na licytacji łyksyso- 
wa nieruchomość, należącą do Polskiego 
Banku Przemysłowego we I,wowię, a miesz- 
cząca się w Wąrsząwie przy ul. Senator- 
skiej. Dóm, który w swoim czasie oceniony 
był na przeszło półtora miliona złotych, mi- 
mo że wystąwiony był na subhastę za cenę 
o połowę niższą, nie mógł znaleźć nabywcy. 
W ostatnich dniach kamienicą sprzedana 
zostąła za 700.000 zł. Nąbywcą nierucho- 
mości jest dom bankowy Landaua w War- 
szawie. f 

Krzyże w salach uniwersytetu warszaw- 
skiego. Senat akademicki uniwersytetu 
wąrsząwskiego powziął uchwałę następują: 
cą: „Senat uchwąlą zawiesić krzyże w au- 
dytoriach, oraz wyraził życzenie, by za zgo- 
dą kierowników zakładów, krzyże zostały 
zawieszone i w zakłdach naukowych”. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 30 października 1936 r. 


Z Gdynmi i wybiezeża. 


Repertuar kin: 

BAJKA. „Broadway bill“ z Warner Bax- 
ter i Myrna Loy. 

BODEGA. Najlepsza polska komedia 
„Manewry milosne“, 

CZARODZIEJKA. W najnowszej i naj 
weselsżej komedii wiedeńskiej Marta Eg- 
gerth w filmie muzycznym „Skowronek“, 

LIDO. Fascynujący film szpiegowski na 
tle wydarzeń wielkiej wojny p. t. „Suzy“, 

MORSKIE OKO. Sensacja światowa, 
prawdziwe zdarzenie: „Pięcioraczki“ z 5 
najładniejszymi gwiazdami ekranu i bogaty 
nadprogram. 

POGOTOWIA: 


Lekarz Ryżurny — tel, 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 


Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul 
Skwez Kościuszki 24 

Gabinet komendanta ł kancelarja tele- 
ton 20-22, 

Biuro Związkn Lokatorów (ul. Śląska 11 
adziela porad w godz. 9—11 i 15—18. 

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
sty. Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; 
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie, Ste- 
wart Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy- 
Siefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki. | 


PERFUMERIA HYGIENA 


Cezary Suwaliński 


Gdynia, ul. Swiętojańska 18 

Na podarki poleca w wielkim wyborze 
Piękne karionaże -- Kasety do manicura 

Kaseiy do golenia - - Rozpylacze 
Pertumy -- Wody kolońskie i kwiatowe. 


N wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane 
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Na pokładzie duńskiego statku „Magnus“ 
przywieziono z Bordeaux zwłoki śp. Kazi- 
mierza Lasockiego, kapitaną rezerwy wojsk 
polskich, kióry padł ofiarą tragicznej kata- 
strofy lotniczej w drodze na front hiszpań- 
skj. Zwłoki kapitana Lasockiego przewie- 
zione zostaną z Gdyni do Lwowa, gdzie òd- 
będzie się pogrzeb. 


Z okazji narodowego Święta włoskiego 
odbyła się na pokładzie włoskiego statku 
„Giorgio Ohlsen“, stojącego w porcie gdyń- 
skim pod galą bandery, uroczystość, na 
którą przybyli Kapitan portu komandor 
Karski, konsul włoski w Gdyni Arturo 
Stella, sekretarz komitetu Polonia—ltalia 
Madejski oraz kapitanowie i oficerowie 
statków włoskich „Zeffiro“ i „Valsovoią', 
przebywających w porcie gdyńskim. Ko- 
mandor Kański złożył na ręce konsula naj- 
lepsze życzenia dla rządu włoskiego. 


Wystawa „Oszczędność* w Imce. Polska 
YMCA zorganizowała wewnętrzną pontysło- 
wą wystawę p. t. „Oszczędność, propagują 
cą różne formy oszczędzania, stosowane 
przez Komunajną Kasę Oszczędności. Wy- 
stawa jest ciekawym przykładem, jak orga- 
nizacje w swym życiu wewnętrznym po- 
włnny propagować ogólno-społeczne zagad- 
nienia. 


w numerze niedzielnym ukaże się 
ciekawy reportaż 


z terenu Gdyni. 


Zmiana statku na linii lewantyńskiej. 
W końcu października Żegluga Polska 
przejmuje w miejsce parowca „Sarmacją', 
który pływał dotychczas na linii lewantyń- 
skiej na zmianę z m/s „Lewant* — drugi 
statek motorowy tego samego typu, m/s 
„Hemland'*, który odtąd będzie pływał pod 
nazwą „Lechistan*. 

Pijany przejechany własnym wozem. 
Dionizy Windorski, jadąc w stanie mocno 
podchmielonym wozem zaprzężonym w pą- 
rę koni, w pewnym momencie spadł z wozu 
i dostał się pod koła. Skutkiem przeje- 
chania Windorski doznał ciężkiego złama- 
nia ramienia. Po udzieleniu przez amhula- 
torium — do którego Windorski dostał się 
o własnych siłach — pierwszej pomocy, od- 
stawiono rannego do domu. 


Statek „Pulaski“ w drodze 
do Argeniyny. 


ny zawinął po raz pierwszy do portu Rio 
Grande do Sul Na powitanie statku pol- 
skiego zjawiła się liczną kolonia polska, a 
konsul polski Gieburowski wymienił przy 
tej okazji depesze kurtuazyjne z gubernato- 
rem stanu i wysłał depeszę powitalną do 
kapitana Knędgena. „Pułąski” wrąca z du- 
żym ładunkiem kawy do Gdyni 9 listopada. 
Na pokładzie „Pułaskiego“ znajduje się kil- 
ku stypendystów Światowego Związku Po- 
laków m. in. dr Falarz - lekarz-dentysta, 
Józef Ćwikła - absolwent szkoły rolniczej, 
Halina Marcinkowska - nauczycielka i dr 
Tempski. Jadą oni do Polski dła uzupełnie- 
nia studiów i poznania kultury i kraju oj- 
czystego. 


W pierwszorzędnej restauracji 


A. $łupskieżo 
vis 4 vis dworca, dobrze się siedzi, ję i pije. 

Specjalność: (19481 
Wyskie Piwa 


Najwyższy gmach w Gdyni. 

W Gdyni odbyło się poświęcenie nowo- 
wybudowanego *-piętrowego gmachu przy 
zbiegu ulic 10 Lutego i 3 Maja. 

Nowy ten gmach o kubaturze ok. 20.000 
metrów sześciennych, będący najpiękniej- 
szym i najnowocześniejszym budynkiem 
mieszkaniowym w Gdyni, wybudowany zo- 
stał przez fundusz emerytalny pracowni- 
ków Banku Gospodarstwa Krajowego. Na 
uroczystości poświęcenia obecny był dyrek- 
tor naczelny B. G. K. Barysz. 


Skczanie przemytnika „emigrantów“ 
do Ameryki. 


Pisaliśmy już, że policja gdyńska trafiła 
na ślad szajki, która ząjmowałą się prze- 
mycaniem do Ameryki emigrantów bez do- 
kumentów i biletów okrętowych. Między 
innymi został aresztowany steward s/$ 
„Pułąski* qiejaki Dżygała, którego ujęto na 
gorącym uczynku, gdy usiłował uktyć ná 
statku ślepegó pasażera w osobie Szyrhóną 
Grossa. Obaj odpowiadali óbecnie przed 
sądem, który skazał Dżygałę na 1 rok wię- 
zienia, a Grossa na 4 miesiące więzienia. 


Polska — rolniczy kraj, nie posiada fabryki 


cos ami sierpów. 
W tej sprawie zabrać musi głos ministersi'wo rolnictwa. 


Ostatnio opinia publiczna rolników zo- 
stała zaalarmowana sprawą fabryki kos w 
Polsce. Przy tej sposobności można już z 
całą ścisłością ustalić, że w Polsce nie ma 
ani jednej fabryki kos oraz że w 160% za- 
potrzebowania na kosy pokrywamy zagra- 
nicą, a prawie 109% zapotrzebowania na 
sierpy. Sprowadzamy je przeważnie z Au- 
strii, następnie z Węgier, Niemiec i Anglis. 

A zatem Polska rolnicza w tej gałęzi 
produkcji jest całkowicie uzależniona od 
zagranicy. Wszystkie usiłowane zamierze- 


miejsce w Austrii — produkcji pomocniczej 
(chałupniczej) przy wyrobie kos i sierpów 
natrafiają stale na przeszkody. Wyprze- 
dziły nas nawet już pod tym względem ta- 
kie kraje, jak Bułgaria i Estonia, nie mó- 
wiąc już o Węgrzech i Rosji Sowieckiej. 
Publicznie obwinia się o ten stan rzeczy 
polskie hutnictwo, twierdząc, że wypowia- 
da się ono zdecydowanie przeciwko rozpo- 
częciu tej produkcji w Polsce. Mówi się i 
radzi się o tym w różnych resorłach. Czy 
jednak nie powinno zabrać głosu w tej 


nia zbudowania w Polsce takiej fabryki jak | sprawie ministerstwo rolnictwa celem wła- 
ciwego jej postawienia? 


również rozpoczęcia — podobnie jak to ma 


SZL 
P ANa 


Tło zbrodni w Wysokiej nie miało 
nic wspólnego z polityką. 


Z Wysokiej (now. wyrzyskiego) piszą 
nam: W „Słowie Pomorskim“ czytamy tlu- 
stym drukiem wypisany (tytuł artykulu: 
„Strzelcy zamordowali narodowca*. Jest t9 
wiadomość w związku z morderstwem w 
Wysokiej pow. wyrzyskiego. Wszystkie jed- 
nak fakty w tej wiądomości, podane są jak- 
by dla fantazji odwrotnie. 

Po pierwsze, tak zamordowany, iak i 
mordercy byli ezłonkami Stronnictwa Na- 
rodowego ij niewiądomo w ogóle, skąd się 
wkradło słowo „strzelec“, jeżeli tło morder- 
stwa nie miało nic wspólnego z polityką; a 
powtóre, zamordowany został nie robotni; 
Gorny, lecz robotnik Krysiak, Gospodarz 


Górny dżięki Bogu jeszcze żyje i cieszy się 
dość dobrym zdrowiem. 

„Słowo Pomorskie“ swych czytelników 
wprowadziło w błąd. 


| zgon księdza przy łożu umierającego. 


, Warszawa, 28. 10. (Tęl. wł.) Do jęd- 
nego z chorych w szpitalu Dzięciątka 
Jezus przybył ks. Roman Pękarski, aby 
udzielić mu Ostatnich Sakramentów. 
W pewnej chwili ksiądz zasłabł. Służ- 
ba przeniosła już nieprzytomnego do 
pokoju służbowego. Wezwano lekarza. 
Wszelki ratunek okazał się bezskutecz- 
ny. Ksiądz zmarł na udar serca, (r) 


Z GDAŃSKA. 


Nowym referentem prasowym senatu 
mianowany został były korespondent war- 
sząwgki hitlerowskiego organu „Der Dans 
ziger Vorposten' — Fuchs. 

W Gdańsku rozpoczęły się rozmowy mię< 
dzy Polską a Gdańskiem w sprawie za 
twierdzenia przez Gdańsk umowy o ubez- 
pieczeniach spolecznych, zawartej w dniu 
2 lipca 1934 r. Ze strony Polski umowa ta 
została już zatwierdzona w roku 1934. Na 
czele delegacji polskiej stoi naczelnik wya 
działu ministerstwa opieki społecznej Sko- 
kowski. 

Macierz Szkolna w Gdańsku z okazji 
15-lecia swego istnienia przystąpiła do wyx 
dania albumu jubileuszowego. Album ten 
wydany zostanie w 50.000 egzemplarzy i 
będzie rozesłany po całej Polsce. W albu- 
mie tym zostanie m. in. umieszczony spis 
wszystkich firm handlowych, przemysło= 
wych i rzemieślniczych polsko-katolickich 
na terenie W. M. Gdańska. 

Ze Związku Polaków w W. M, Gdańsku 
nadeszło do Okręgu Pomorskiego Polskiego 
Związku Zachodniego pismo następującej 


treści: „Dziękując za przesłany nam tele- 
gram ze Zjazdu Obwodowego w Starogar- | 
dzie, wyrażąmy gorącą wdzięczność za tro | 
ske Rodaków o losy Polonii Gdańskiej. Ze _ sa] 
swej strony zapewniamy, że nieugięcie i zł 
wytrwale słać będziemy na straży słusz- i 
nych praw. ludności polskiej na terenie W, | 
M. Gdańska I wolnego dostępu do morza", | 

. s: | 


Przewrót w przyrodzie. 


Poznań. W kolonii Paszyn u jednego 2 
rolników zakwitła w tych dniach jabłoń. 
W Gozdowie znaleziono dobrze rozwinięte« | 
go chrabąszcza. Oba te wypadki wzbudziy. 3$ 
duże zainteresowanie przyrodników. 


Groźna szajka bandycka stanęła 
przed sądem w Grudzjądzu. 


Grudziądz. (Tel. wł.) Przez cały wczoraj- | 
| 


Szy dzień do późnega więczora toczyła się 

przed wydziałem karnym sądu okręgowezo 
sensacyjna rozprawa przeciwko groźnej | 
szajce bandyckiej, stojącej pod zarzutem j 
zbrodni rabunku, gwałtu oraz groźby zabi- | 
cia. Na ławie oskarżónych zasiedli pod sil- 
ną eskortą policji notoryczni kryminaliści: 
34-letni Leon Lewandowski, 28-letni Willi 
Brückner „Q6-letni Franciszek Musialowski, 
26-letni Teodor Brückner, 26-letnia Marta 
Ronowską i 25-leinia Anna Lewandowska, | 
wszyscy ze Świecia wzgl. Czetska, Akt oe œ (SM 
skarżenia, popierany na rozprawie przeć” ki | 
wicęprok. s. o, Chudzińskiego zarzuca ban- 
dyckiej szajce w szczególności zuchwały 
napąd rabunkowy na zagrodę rolnika Nie- | 
tża w Bukówcu w pow. świeckim, Przewod- | 
niczy w wydziale karnym wiceprezes a. o. 

dr Jodłowski. Szczegóły w numerze następ- 

nym, 


Oficerowie włoscy w Wilnie. 
Zarząd miasta Wiłna podejmował 

gości włoskich śniadaniem w hotelu 

George'a. W śniadaniu wzięło udział j 

około 50 osób, m. in. wojewoda Bociań- 

ski, gen. Dab-Bjernacki i gen. Skwar- 

czyński. Misja wojskowa włoska złoży- 

ła ha ementarzu Rossa hołd sercu mar- 

| szałka Piłsudskiego. 


KU 


Drolne wiadomości. 


— Niebo po stronie Włoch. W Addis Abe- | 
ba wizytator apostolski Castallani odprawił | 
w obecności marszałka Graziahi uroczysią | 
misżę św. W wygłoszonym kazaniu Castel- 
lani pozdrowił bohaterską armię włóską, 
podkreślając, że czyny jej zadziwiły całę, 
ziemie, ale nie niebo, które było po jej 
stronie. 

— W Santa Candida, jednym z najstar= 
szych osiedli polskich pod Kurytybą, arcy- 
biskup Parany dokonał poświęcenia nowe+ 
go kościołą. 

— Gubernator Malagi został z rozkazu 
anarchistów rozstrzelany. Zarzucano mu, 
że ułatwił ucieczkę faszystom za łapówki. 

— Przez cieśninę Dardanelską przepły- 
nęły 23 statki sowieckie, z których więk= 
szość wiezie broń przeznaczoną dla Hisz- 
panii, 

— Do Barcelony przybywają setki osób 
ze wszystkich stron Hiszpanii, co wywołu- 
je córaz większe trudności ich wyżywienia. 

— Co za „wspaniałomyślność"! Rosja so- 
wiecka oświadczyła, że zakupi cały urodzaj 
pomarańcz z Katalonii, o ile by inne pań- 
stwa zamięrzały bojkotować wywóż z tego 
kraju. (Nasze żydki nie pozwolą. — Red.). 

— Pociąg pośpieszny z Stambułu wpadł 
w pobliżu miasta Eskiszehir na przepełnio- 
ny pasażerami autobus. 10 osób zostało 
zabitvch. J 

— W Cagliari ną Sardynii odbywa się 
dziś uroczyste poświęcenie robót publicz- | 
nych, dokonanych kosztem 100 milionów 
tirów. 

— Prasa barcelońska wzywa do fortyfi- 
kowania wybrzeży katalońskich z uwagi na 
możliwości ataku wojsk powstańczych, 


©- 
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znajdujących się na wyspach bałcarskich, 


> py ledwabnej 
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Siódma strona. 


imiem? 


Sprawa równouprawnienia kobiet. 


G.) Zapatrywania ludzkie na pewne 
sprawy życiowe. sposób podchodzenia do 
tych spraw jest nieraz tak sprzeczny z rze- 
czywistościa, że najbardziej rozsądny czło 
więk zdolny jest popełniać w tym względzie 
omyłki, 


Dezorientację w kwestii równouprawnie- 
nia kobiet wprowadziły same kobiety. 
Wejdźmy do iakiegoś wielkiego magazynu 
czy dużego biura: przy biurkach siedzą ko- 
hiety i mężczyźni, i o dziwo! Ta sama ko- 
bieta. która może godzinę temu rozczulała 
Się nad losem swoich upośledzonych sióstr 
udaje, że ich w ogóle nie zauważa i z zapy- 
taniem zwraca się do mężczyzny, bo prze- 
ież tych informacvi napewno ta roześmia- 


` na blondyneczka nie bedzie w stanie udzie- 


tié, A gdy taka panią zwrócą właśnie do 
kobiety. na samym wstępie ustosunkowuje 
się do niej wrogo i z nieufnością. Faktów 
takich zbiczyć nie można. gdyż stale się po- 
wtarzają..Znam takie panie, które do lekar- 
ki nie pójdą dla tego. ponieważ są święcie 
przekonane, że Przecież kobieta nie może 
być dobrym lekarzem. Tą nieufność do ko- 
biet, to lekceważenie i pobłażenie ich pracy 
zawodowej wywołały same kobiety. Jakie 
robudki wiodły je do wyrobienia sobie ta- 
kiego zdania o kobietach pracujacych — 
trudno docięc. A przecież każdemu jest wia- 
domem, że właśnie kobiety sa więcej obo- 
wiązkowe i sumienniej wykonują powie- 
rzone im prace. Byłbv już czas. aby panie 
zrozumiały, że do pracy zawodowej zmusza 
kobiety samo życie. albo ukcchanie danego 
zawodu, więc w tym wypadku lekceważenie 
kobiet jest co najmniej obrażające, Trzeba 


Na popołudnie, 


Długość i ogólny wyglad modeli bieżą- 
cego sezonu są nam już znane. Wiemy o 
tym. że suknie sportowe i popołudniowe są 
krótsze, zaś wieczorowe koniecznie muszą 
być długie, Materiały wełniane posiadają 
obecnie większe bogactwo kolorów i gatun- 
ków, przez co przerabiane tkaniny cieszą 
się u pań coraz większym powodzeniem. 
Drugie miejsce zdobywa haft 

Pierwszy nasz model, to suknia popołu- 
dniowa, składająca się ze spódniczki i ka- 
saka |jz szaro-zielonei angory. Kołnierzyk. 
rękawy. pasek i guziki są z ciemno-zielo- 
nego aksamitu. 

Powyżej widzimy bluzkę z ponsowej kre- 
"U szyi kwiaty z aksamitu. 
Żabot, rękawy i przód obszywane Sutaszem. 

Poniżei ładny model bluzeczki do tea- 
tru z błyszczącego i haftowanego jedwabiu. 
Taftowy kołnierzyk i świecace guziczki sta- 
nowią ładną ozdobę. 


jednak chcieć zrozumieć, że nie zwracamy 
się do kobiety, ale do pracującego czło- 
wieka, 

' Jeśli chodzi o dom, to każda z pań bar 
dzo chętnie będzie się wyrażała o pani Zo- 
si, że jest taka milutka, gospodarna i prak- 
tyczna, lecz gdvby ta sama Zosia musiała 
zabrać się do pracy zawodowej. pozostanie 
dla niej tylko słowo: biedna, Nikomu nie 


przyjdzie na myśl że ta Zosia jest dobrą 
pracowniczką, zdolną i zasługującą na zau- 
fanie swych władz. 
jest przecież żadną hańbą, ani pokuta, żeby 
litować się nad kobietą pracującą. 

Nie wszystkie pa- 
szkoły mogą się 
stanu mał 


Czasy się zmieniły. 
nienki po opuszczeniu 
przygotowywać do przyszłego 
żeńskiego, 


za praktyczny pogłąd na świat i równy sza- 
cunek, —- ale ze strony kobiet — 
Czyźni Pod tym względem innego już na- 


brali mniemania o pracującym  człowieku| 


w spódnicy. 


dzienne wełniane sukienki 


wą i miereprezentacyjną. Obecnie wełniane 
sukienki, forytowane przez panią modę, na. 
bierają coraz większego znaczenia, a tym 
samem stają się więcej ozdobne i kokiete- 
ryjne. 
od lewej sposób przybierania jest ogromnie 
różnorodny, 
zdobiono futerkiem, Wprowadzone ubiegłe- 
go roku aksamity imitujące futerka, stają 
sie coraz bardziej popularne i świetnie na- 
daja się do ozdabiania palt i sukien. 


Poza tym plisy, stebnówki į tresy są na-§ 


dal modne, chwasty stają się w tym wY- 
padku nieodzowne. 


Obowiązek odprowadzania. 
Trzeba mieć wzgląd i na mężczyznę. 


długo przetrzymy- 
wać, Swój obowiązek spełniłhby napewno zĄ 


G) Czy odprowadzenie pań jest jedną z 
obowiązujących form towarzyskich, czy też 


utartym i nigdzie nie notowanym naka- 
zem? Pytanie -- zdawałoby się — trochę 
dziwne. a jednak sprawa odProwadzania 


pań do domu jest dosyć interesującą kwe- 
stią, która w równym stopniu zajmuje, jak 
i denerwuje. Zwłaszcza o tym ostatnim du- 
żo dałoby się powiedzieć. Latem taki space- 
rek na krańce miasta, zwłaszcza w późnej 
porze jest czasem całkiem przyjemnym =- 
jednakże jesienią i zimą ta sprawa przed- 
stawia się zgoła nieprzyjemnie. Gdy te sło- 
wa wypowiedział pewien młody mężczyzna. 
ściąenął za swój moment szczerości gromy 
oburzenia ze stronv pięknych pań, żywo 
tym dotkniętych. Z tą obrazą za szczere 
słowa, to znów nie śpieszmy się za bardzo. 
Niestety, bowiem pod tym względem są 
niekiedy mężczyźni w położeniu pożałowa- 
mia qodnvm. 

Prawda, że różnego rodzaju herbatki. 
cmocjonujące bridge czy też zebrania to- 
warzyskie nie kończą się o 9 czy 10-tej. jed- 
nakże niejeden raz panie same przedłużają 
nieromieruie swój pobyt, chociażby i dla- 
tego. aby ktoś koniecznie ją odprowadził. 
Sympatia sympatia. ale w takim razie po 


co owego pana aż tak 
większą ochotą o 


— to znowu naprawde dziecinne wlec ko- 


goś z sobą po nocy. Inna rzecz, że jeśli cho-] 


dzi o tramwaje, to one bardzo wcześnie ida 
spać, ale i my na ostatni napewno przy do- 
brych chęciach zdążymy. Jeśli któraś z ne 

rzeczywiście mieszka daleko i miejski śro- 


wzgląd na swego towarzysza, który tę dro 


ge musi przebyć dwa razy j napewno jest 


porządnie zmęczony. 

Gdy nam kto powie, że jesteśmy slabiut 
kie i potrzebujemy oparcia — to każde 
podnosi hardo główkę i z zapałem stwier 
dza. że jest samodzielną, raa swój własn: 


pogląd itd, itd. A jednak w praktyce? Boi-j L no > ; 
jdziutka, śliczna cesarzową Karolina, nadar- 


my się iść do domu same, chętnie wykorzy- 


stujemy niekiedy tę „niepotrzebną“ męskąk 
a brunnu, 


opiekę i z chęcią udajemy małe, bezbronne 
dziewczynki, I gdzież tu konsekwencja? 


I świętą rację miał ów młodzieniec. żef 


jest to obowiązek trudniejszy i bardziej 


nieraz męczący od niejednego nudnego ze-B 
ku Bouchout pod Brukselą, Ale historia, 
| która dziś przypomina się wielu ludziom — 
f gdyż teraz właśnie wyruszyć ma ze Stanów 


brania, podczas którego można przynaj- 


mniej siedzieć wygodnie. 


Kobiety, a związki zawodowe 


pracowników chrześcijańskich we Francji. 


Paryski „Le Figaro“ zamieszcza artykuł, 
poruszający bardzo aktualne zagadnienie 
syndykatów pracowniczych i ich stanowi- 
ska wobec strajków, W artykule tym au 
torka specjalną uwagę poświęca syndyka- 
tom (związkom) robotników  chrześcijań- 
skich, posiadających doniosłe znaczenie 
wobec wybitnie wywrotowej polityki Confć- 
deration Generale du Travail (tzw. „CGT'. 
Ciekawe są szczegóły, dotyczące syndyka- 
tów Kobiecych. 


„Faktem jest — pisze „Le Figaro" — że 
kobiety o wiele chętniej wstępują do syn- 
dykatów wolnych. Francuska federacja 
pracowników chrześcijańskich liczy obecnie 
około 200.000 członkiń. Jakie są tego przy- 
czyny? Jest ich dwie, przede wszystkim ta, 
że w skład syndykatów „CGT* wchodzą i 
inężczyźni i Kobiety, podczas, gdy federacja 
pracowników chrześcijańskich Dosiada syn- 
dykaty sPecjalnie kobiece, co bardziej od- 
powiada życzeniom kobiet, które czują się 
znacznie lepici i swobodniej we własnej 
organizacji. Prócz tego, kobiety nie lubią 
mieszać do swych żądań i postulatów z 
dziedziny zawodowej zagadnień natury po- 
litycznej, zaś „CGT“ nieraz wbrew ich woli 
wciąga je w wir polityki.. Co się tyczy 
taktyki, stosowanej przez syndykaty chrze- 
ścijiańskie pracodawców, to w pierwszym 
rzędzie trzeba zaznaczyć, że strajk uważany 
jest za ostateczność, do której członkowie 
syndykatu uciekają się dopiero wówczas. 
gdy zostały wyczerpane wszelkie inne spo- 
soby dojścia do porozumienie. Powodzenic. 
jakim cieszą się syndykaty pracowników 


że można osiągnąć to, czego się słuszn. 
żąda niekoniecznie jedynie drogą Pprzewro 


zumiieją to dobrze kobiety. które, bard” 


aniżeli mężczyźni. ceniąc spokój i szczęście, | 


nie idą na ryzyko utracenia go w konflik- 
tach. mogących zniszczyć rodzinę i bezpie- 
czeństwo domowego ogniska. 


stynktownic wybierają zawsze tę drogę. 


która zapewnić im może porządek i umiar-$ 


kowanie. Gdyby kobiety mogły głosować w 


całkiem inny i bardziej dla Francii po- 


myślny...* 
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Praca zawędowa nief 


home] Da Joy: 
Aranse, przeto lady Warwick postanowiła się 


Jak widzimy na pierwszym szkicu 
) |kręt w Nowym Jorku i wylądowała w Lon- 
Nawet spinkę przy pasku o-Ų W domu nikt się jej nie spodziewał - 


fi nieoczekiwany powrót 


jedną czy dwie godziny 
wcześniej, A tam, dokąd dochodzi tramwajj 


Kobiety in-Ę 


jowocnymi — zdecydowano poszukać go raz 
B ieszcze, 


RZAMARSANZT 


RYARYANYA 


JH wydobęda. 


i byli... 


Kariera” filmowa 


hrabimg. 


W Hollywood skończyły się marzenia 
o sławie. ' 


W kołach arystokratycznych Londynu 
wielka sensację wywołał przed kilku mie- 


filmowej i marzyła o tym, aby zostać ar- 
tystką, ] 
niożliwe z uwagi na obowiązujące konwe- 


udać tam, dokad plyna westchnienia wszy- 


Ístkich panienek całego świata: do Holly- 


wood, Dodać należy, że mąż jej, hrabia, 
Warwick, odznaczający się takimi samymi 


jzamiłowaniami: przediem już wyjechał do 
$ Ameryki, gdzie zarabia. 200 dolarów tygo- 
śdniowo iako aktor filmowy, 


Pobyt zapalonej wielbicielki filmu na 


Ñ drusicj półkuli nie trwał jednak długo. La- 
dy Warwick widziała się z mężem, pojecha- 
Hła do Hollywood, przyglądnęła się z bliska, 
noszone byłyj 
zupełnie bez ozdób. Spychano je na szary 
kąt, uważając za garderobę zupełnie domo-Ę 
|marzeń, że lady Warwick postanowiła zre- 


jak wygląda praca w wytwórniach filmo- 
wych i. rozczarowała się. Rzeczywistość 
okazała się tak różną od pięknych snów i 


zygnować z kariery gwiazdy filmowej i 
wrócić do domu. 


Nie mówiąc nie nikomu, jak gdyby wsty-. 


dząc się doznanej porażki, wsiadła na o- 
dynie, iewe 
wywołał wielkie 


wrażenie. Pierwsze słowa niedoszłej adept- 


ki filmowej były: „Jak się miewa mój sv- 
R nek?" 


Tak to przynajmniej jedna kobieta, ma- 


jiąc do wyboru: miraż. sławy. lub dom i ro- 
jdzinę, wybrała to, co jej w ostatniej chwili - 


podyktowało serce i poczucie obowiązku, 
peg 


f 
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Klejnoty cesarzowej 


; 
ma dnie morza. 


Historia nieszczęsnego cesarza Meksyku, 
Maksymiliana. wstrząsnęła ongiś całą Euro- 
pa. Ten austriacki arcyksiążę, brat Fran- 


jciszka Józefa, przez różne polityczne kom- 
|binacje wysunięty na władcę Meksyku, na- 


stępnie zaś — w chwili niebezpieczeństwa 
— przez wszystkich opuszczony, bohaterski 


a A > k Hi rycerski, zawsze, nawet w chwili swej tra- 
dek lokomocji tam nie dociera — niech mağ 


gicznej śmierci przez rozstrzelanie — wzbu- 
dził szczery żal i sympatię, gwałtowne za- 
razem odruchy niechęci budząc względem 


| Napoleona III, który najwięcej zapewne Zas 
winił w tej sprawie, najlekkomyślniej i bez - 
wszelkiego Poczucia odpowiedzialności w 


niej się zachował. 
Napróżno błagała o pomoc dla męża mło- 


mo kołatała do drzwi Tuilleriów i Schoen- 
Zwodzono ją i łudzono obietnica- 
mi, których nikt nie miał ani przez chwilę 
zamiaru dotrzymać... ` 

Stara to i zapomniana historia, choć Ka: 
rolina umarła zaledwie przed 9 laty w zam- 


Zjednoczonych ekspedycja dla odzyskania 
klejnotów cesarzowej. Dla wydobycia ich 


Było bowiem tak: 


E  Karolinavopuściła Meksyk zupełnie na- 
| gle. 
chrześcijańskich, świadczy najlepiej o tym Ķ 


Wysłał ja mąż, zorientowawszy się w 
niebezpieczeństwie, które mu grozi — i nie 
chcąc, aby mogło ono zagrozić i jej także. 


HOna zaś zgodziła się wyjechać do Europy 
tów społecznych i haseł wywrotowych, Ro-f 


tylko dlatego, iż spodziewała się tam zna- 


ileźć dla niego poparcie — i, oczywiście, nie 
jej nawet do głowy pamiętać o. 


przyszło 
swoich klejnotach w tej okropnej chwili. 


Skonfiskowali je więc zwyciężcy i do-:- 


Piero w szereg lat potem, w roku 1911, po- 
stanowił je ówczesny rząd meksykański 


i zwrócić właścicielce, oddawna już całkowi- 


; 2 » cie nieprzytomnej. obłąkanej... 
maju br, rezultat wyborów byłby napewnoń 


: Wysłano je 
do Europy na statku „Merida“, który jed- 
nak w parę dni po opuszczeniu Meksyku, 


iw pobliżu brzegów, stanu Wirginia, zatonał. 


A były te klejnoty wspaniałe.» Ich war- 


ślość oceniają dziś na 4 do 5 milionów dola- 
Więc. choć nie wiadomo dokladnie,- 
jw którym miejscu nastąpiła katastrofa — 


rów, 
i chociaż poszukiwania wraku „Meridy 
przed dwcma laty podjęte okazały się bez- 


Czy go znajdą? Trudno negatywnie prze- 
sądzać tę sprawę, gdyż technika pracy nu% 


N x d ķi k | jsów poczyniła ogromne postępy w ciągu 
ajnowsze amsKI€ ape usze | j kieruje tą nową ekspedycją jeden z najlep- 
szych na świecie specjalistów z tego zakre- 


owych lat ostatnich I dlatego także, 1ż 


su, Ray Hansen. wsławiony wydobyciem 


iz dna morskiego dwóch łodzi podwodnych 


i parowca „Estland“. który zaraz w począt- 


jku wojny zatonął z 600 ludźmi załogi. 


Ale jednak zapewne klejnotów tych nie 
I właściwie — „romantycznie” i 
„sentymentalnie” na tę rzecz patrzac — by- 
loby prawie szyderstwem, gdyby sje wydo- 


* 


+ 


|ciącammi niespodziewany wyjazd do Amery-, 
fki lady Warwick, przedstawicielki jednego . 
Hz najwybitniejszych rodów angielskich. La- 
więc zamiast lekceważenia —Hdy Warwick była wielką entuzjastką sztuki 


należy się tym młodym osóbkom uznanie ğ i b JT 
Ponieważ w Anglii byłoby to nie-. 


iz głębi wód morskich. gdzie od dwudziestu 
i pięciu lat spoczywają, : 
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tys. złotych za dobrą odpowiedź. 


Co daje zadowolenie w życiu. 


Jedno z pism angielskich ogłosiło nie- 
zwykle ciekawy konkurs. Dziennik ten po 
stawił swym czytelnikom pytanie, co spra- 
wia im największe zadowolenie w życiu. 
Nagroda za najlepszą odpowiedź wynosiła 
59 tysiecy Złotych. Sędzią w tym niezwy- 
kłym konkursie mianowany został były Se- 
dzia naiwyższy w Szkocji — lord Alnes, 
znany mąż stanu i sportowiec. 

Pytanie konkursowe było tak postawio- 
ne, że pismo z góry wskazało dziesięć głów 
nych pojęć, które mogą sprawić człowieko- 
wi naiwięcej zadowolenia, a mianowicie: 
odwaga, bogactwo, szczęście w małżeństwie, 
zadowolenie z dzieci, sława, władza, uroda, 
zadowolenie, powodzenie w interesach i czy- 
słe sumienie. 
| Czytelnikom polecono wybrać sześć z 
tvch danych i umieścić w odpowiedniej ko- 
leińości. Zwycięzcą miał być ten. którego 
odpowiedzi będą w największej zgodzie z o- 
rzeczenicm sędziego Alnesa, 

Po nadesłanu w ustalonym terminie 
odpowiedzi przez czytelników, ogłoszone zo- 
stało orzeczenie sędziego, który ustalił sześć 
tez w następującej kolejności: 1) czyste su- 
mienie, 2) zadowolenie. 3) szczęście w mał- 
żeństwie, 4) zadowolenie z dzieci, 5) władza, 
6) odwaga, 

Niezwykle ciekawe jest uzasadnienie te- 
go orzeczenia. Sędzia Alnes oświadczył prze 
de wszystkim. że wydanie wvroku było bar: 
dzo trudne. ponieważ pojęcie szczęścia jest 
dlą każdego człowieka inne. Nie można 
więc wydawać obiektywnego orzeczenia. 
Każdy czytelnik przy nadsyłaniu odpowie- 
dzi będzie się kierował subiektywizmem. a 
więc poda to, co iezo mogloby uczynić szczę- 
śliwym. Aby więc ustalić jakiś kompromis. 
sedzia Alnes pokierował się następującą 
metodą: 

Przede wszystkim wydzielił te dane, któ- 
Te jego zdaniem nie mogą przynieść wiele 


` szczęścia, Należy do nich sława, bogactwo. 


powodzenie w interesie i piękność. Są to 
wszystko rzeczy przemijające i nie przyno- 
szą prawdziwego szczęścia. Jest znaną rze- 
cza, że wielu bogatych ludzi, mimo swego 
bogactwa, nie czuje się szczęśliwymi, Po- 
dnbnie uroda me jest w stanie zapewnić 
szcześcia. wrecz nrzeciwnie. uroda — dotv- 


— 


Misja nowej Hiszpanii. 
Doniosłe oświadczenie gen. Franco. 


Powstańców hiszpańskich usiłują komu- 
niści przedstawić w opinii świata jako re- 
akcjonistów. Tym ezasem wyraźnie oświad- 
czył naczelny wódz hiszpańskiej-armii ná- 
rodowej, gen. Franco że po zdobyciu Ma- 
drytu i zdławieniu anarchii komunistycz- 
nej zostanie wprowadzony w Hiszpanii u- 
strój, który przeprowadzi w sposób. zdecy- 
dowany reformę na rzecz ubogich i po- 


krzywdzonych. 
Jak donosi z Hiszpanii korespondent 
londyńskiego tygodnika „The Universe“ 


gen. Franco oznajmił, że ustrój nowej Hi- 
szpanii zostanie oparty na społecznych en- 
cyklikach papieży „Rerum Novarum' i Qua- 
dragesimo anno“, przy czym słuszne żąda- 
nia mas pracujących zostaną uwzględnione. 
W nowym ustroju będzie obowiązywać za- 
sada hierarchii zamiast anarchii i repre- 
zentacja wszystkich zawodów i klas w for- 
mie korporacjonizmu zamiast uprzywilejo- 
wania jednego tylko stronnictwa. Wprowa- 
dzenie w życie monopartii kończy się zno- 
wu uciskiem i niesprawiedliwością. Dykta- 
tura i teror stwarzają sztuczny autorytet 
i wywołują w masach bunt, który może 
być narazie głęboko ukryty i niewidoczny, 
ale, który wcześniej czy później z żywioło- 
wą siłą wybucha i prowadzi znowu do prze- 
wrotu. 4 

Świat dzisiejszy nic lepszego nie znaj- 
drio nad wskazania papieskich  encyklik, 
kłóre onierają się na wiekowym doświad- 
czeniu Kościoła i nieśmiertelnych zasadach 
sprawiedliwości chrześcijańskiej. Nowa 
Hiszpania będzie w swej polityce konsek- 
wentna i zerwie wszelkie stosunki z Sowie- 
łami. Kompromis Europy z zarazą komuni- 
styczną wywołuje zgubny ferment, którego 
jesteśmy świadkami. Nowoczesną dyloma- 
cję cechuje brak konsekwencji. Komunizm 
połępiany w teorii, w praktyce przez pakty 
z Sowietami jest aprobowany. W ten spo- 
sób państwa Europy nie mogą rozplątać 
wezła gordyjskiego, jakim jest dzisiejsza 
kwestia ustroju społecznego. Chrześcijań- 
ska Europa ma tylko przed sobą dwie dro- 
gi: albo podporządkować się taktyce Ko- 
minternu, albo konsekwentnie do najdrob- 
niejszych szczegółów wprowadzić w życie 
społeczne zasady Ewangelii, podane w spo- 
sób zgodny z potrzebami nowoczesnymi w 
encyklikach papieskich. 


Porozumienie filmowe 
czesk6 - niemieckie. 


Po dość długiej walce filmowej między 
Czechosłowacja a Niemcami dochodzi mię- 
dzy obu państwami do porozumienia, — 
Czechosłowacja, która przez Niemiecką 
Izbę Filmową przesłała projekty układu, o- 
trzymała w tych dniach odpowiedź wraz z 
warunkami Rzeszy. Obecnie ustalają wyło- 
nione komisje kontyngenty przywozu fil- 
mów dla obu krajów. dzięki którym mają 
być całkowicie unormowane warunki współ- 


pracy. 
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czy to zwłaszcza kobiet — staje się powo- 
dem nieszczęścia. Sława również nie dajs 
Szczęścia, 

Sędzia Alnes znał osobiście dwóch mi 
nistrów, którzy mimo. iż cieszyli się wielką 
sławą i popularnością. byli jednak nieszcz- 
ślliwi. W rezultacie lord Alńes doszedł do 
przekonania, że największym szczęściem 
człowieka, fundamentem jego spokoju i 
równowagi psychicznej jęst czyste sumie- 


Piechota nie zna przeszkód. 


nie. Po tym idzie wewnętrzne zadowole- 
nie. Bez niego człowiek ńie może być 
szczęśliwy. Wielkie znaczenie ma również 
szczęście w małżeństwie, Bez niego ludzie 
są nieszczęśliwi. Również nieżonaci, prze 
ważnię egoiści, nie znaleźli nigdy szczęścia 
w życiu Po małżeństwie idzie oczywiścić 
zadowolenie z potomstwa.* Na zakończenię 
ida: władza i odwaga, zarówno moralna 
jak i psychiczna, 


W czasie manewrów pod Hokkaido w obecności cesarza, piechota japońska wpław 
przeprawie sie przez rzekę. 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. 


Brudy w jadłodajni komunistycznej. 


„Prawda“ opisuje stosunki panujące: w 
jednej .z wielkich moskiewskich jadłodajni, 
jakie tworzono w latach od 1924 do 1930 r. 

Był to okres wzmożonej walki z instytu- 
cją rodziny. Życie sowieckie oparte na za- 
sadzie najszerzej pojętej zbiorowości 2 wy- 
kluczeniem wszelkich wpływów rodzinnych, 
ogniskować się miało wyłącznie w klubach, 
lokalach partyjnych i wielkich jadładaij:» 
niach. tworzonych ogromnym nakładem 
pieniędzy w ważniejszych ośrodkach sowie- 
ckich. 

Gmachy te do dziś wyglądaja zewnątrz 
lśniąco. z licznymi oknami o ścianach wy- 
łożonych fajansami i barwnymi freskami. 
A jak wygląda ich wnętrze? 


„Ta sama „Prawda“ tak to opisuje: „Ol- 
brzymie widne sale, liczne chłodnie, w któ- 
rych przechowywano zapąsy żywności zo- 
stały zaopatrzone we wszystkie nowoczesne 
urządzenia. Dżiś wnętrze tych „pałaców 
proletariackich* przedstawia widok żałosny. 
Brudnymi schodami pisze dziennik 
wchodzi:ny do przestronnej sali jadalnej. 
Nieliczni goście siedzą przy jedzeniu w ka- 
Peluszach i płaszczach, Na stołach zasła- 
nych strzępami brudnej ongiś zapewne bia- 


Z PROWINCJE. 


na A 


łej ceraty, która zastępuje obrus, stoją ka- 
rafki niemyte tygodniami, żółte od brudu; 
obok solniczki z szarą, gruboziarnistą solą 
i słoiki z resztkami zasuszonej musztardy. 
Widelce powyginane w fantastyczńie zygza- 
ki, na łyżkach warstwy brudu i tłuszczu — 
widać że nie myte od kilku dni, noży nie 
ma wcale, Chcąc otrzymać nóż do krajania 
potraw, trzeba z zarządzającą sali prowa- 
dzić długie, mozolne pertraktacje. Nie le- 
piej pod względem czystości przedstawia się 
nakrycie: talerze zatłuszczone i brudne, A 
mimo to instytucja ta cieszy sie dobrą frek- 
weńcia i daje pewne zyski stwierdza 
„Prawda nie bez zdziwienia. 


PRASA SOWIECKA W 86 JĘZYKACH. 


Według urzędowych danych ma być po- 
dobno w Rosji Sowieckiej wydawanych o- 
koło 10.000 gazet, w różnych. bo aż 86 jezy- 
kach, Ogólna cyfra wszystkich nakładów 
ma wynosić 37 milionów egzemplarzy. 


RĄBINI W NIEŁASCE, 


Aresztowano ostatnio około 30 rabinów, 
Między nimi siedemdziesiecioletniego rabi- 
brama Lewi skazano na 10 lat obozu 


Wspaniała maniłestacja katolicka. 


Koronowo. W roku b. z okazji święta 
„Chrystusa Króla“ . katolickie Koronowo 
dało świadectwo swych uczuć religijnych. 
Dumnie górował nad całym miastem wspa- 
niały krzyż, jaśniejący wysoko na wieży 
kościelnej. Wieczorem w wigilię święta 
wśród bicia dzwonów, tysiące Katolików 
przeciągnęło ulicami miasta, które barwiły 
się chorągwiami państwowymi, kościelny- 
mi i obrazami Chrystusa-Króla do pomni- 
ka Chrystusa, uwieńczonego kwiatami i au- 
reolą świateł. Piękna to była chwila, gdy 
miejscowy ks. proboszcz Chylarecki na po- 
stumencie pomnika Chrystusa Króla, u- 
wieńczonego lasem sztandarów, oddawał 
młodzież w opiekę Bożego Syna. Niezapom- 
niana również pozostanie uroczysta suma, 
podczas której tłumy wiernych przystępo- 
wały do sakramentów św. Wspaniałą była 
manifestacja na Rynku, gdzie członek ma- 
gistratu p. J. Borzyszkowski, prezes Akcji 
Katolickiej i radny p. Domek, preżes Mężów 
Katolickich, w treściwych przemówieniach 
zobrazowali grozę komunizmu, wdzierające- 
go się do rodzin i szkół naszych. 

W rezolucji postawiono żądania: Uzna: 
nia ustawowego katolicyzmu za religię pa- 
nującą i państwową w Polsce, zwiększenia 


li ateistów, połępiono działalność „Związku 
Nauczycielstwa Polskiego" (Ogniska), jako 
wrogą dla katolicyzmu, szkoły, narodu i 
państwa. Rezolucję tą; odczytaną przez 
p. mec. Niemczyka, na zapytanie przez 
członka magistratu J. Borzyszkowskiego 
przyjęto bez zastrzeżeń i pieśnią „My Chce- 
my Boga zakończono manitestację na Ryn- 
ku. Uroczysty akt przyrzeczenia dótrzyrna- 
nia uchwalonej rezólucji oraz ślubowanie 
przed pomnikiem Serca Jezusowego, że bto- 
nić rodzin i szkół naszych będziemy i budo- 


„wać na Ewangelii Chrystusowej, zakończy- 


ło zewnętrzną maniiestację. Radosny był 
fakt, że udział brali wszyscy katolicy, bez 
względu na stanowisko, ze swym burmi- 
strzem p. Talaśką na czele, jak i miejsco- 
wym nauczycielstwem. Zauważono tylko 
brak przedstawicieli urzędów; — czyż ci 
panowie wstydzą się manifestówać ta cześć 
potęgi Chrystusa? Nadmienić należy, iż na 
czele Komitetu Obchodu Święta Chrystusa 
Króla, stał niestrudzony organiżator życia 
katolickiego w naszym mieście ks. wikary 
Wilczewski. Wiele pracy przy upiększeniu 
pomnika Serca Jezusowego okazały nasze 
dzielne druhny z KSMŻ, podkreślić też 
trzeba zgodność wysiłków naszej całej Ak- 


ilości godzin religii w szkołe, usunięcia A cji Katolickiej. 


szkół komunizującego Płomyka, nauczycie- 


za propagowanie sjonizmu i antypaństwo= 
we wystąpienia. 


MAŁŻEŃSTWO BOLSZEWICZEI 
Z FRANCUSKIM ARYSTOKRATĄ. 


Córka Krasina. znanego bolszewika, wy- 
szła za Taąż za jednego z francuskich ary- 
stokratów, księcia La Rochefoucauld, O- 
trzymała ona w posagu 20 milj. rubli w zło- 
cie. Jak wiadomo, Krasin ongiś był przed- 
stawicielem szeregu wielkich odlewni stali 
i zakładów wojennych. 


Gangsterzy w Bukareszcie. 


Pożazdróścił widocznie sławy swym ko- 
jegóm amerykańskim ów Rumun. mieszka- 
niec Bukaresztu, który jednemu z miejsco- 
wych kupców przesłał list z żądaniem oku- 
pu w wysokości 200.000 lejów, zaczynający 
się od grozą owianych słów: „Dni twego ży- 
cia są policzone“. 

List ten stanowczo nie podobał się kup- 
cowi. który pobiegł poskarżyć się Policji. 
Tu ókazałó się. że podobne pogróżki otrzy- 
mali wszygcy znaczniejsi kupcy w Buka- 
reszcie. Policja rumuńska jest podobnó już 
na tropie autora listów, który ukrywa Się 
rod pseudonimem „Mściwa ręka“. pieczętu- 
jąc się kurczowo zaciśniętą dłonią ze szty- 
telem. Żądanego okupu dotychczas nikt nie 
złożył, 


Otruł się imieniem ukochanei. 


W niezwykły sposób zeszedł ze Świata 
ewien uczeń drukarski w Budapeszcie. 
iedemnastoletni chlopiec zakochał się bez 
wzajemności w córce swego sąsiada, Do- 
prowadzcny do rozpaczy jej obojztnością, 
młodzieniec złożył na linotypie imię uko- 
dhanej i po sporządzeniu odlewu, połknął 
Gorący ołów wywołał w organiźmie despe- 
rata silne zatrucie. Chłopiec po przewie» 
zleniu do szpitala mimo natychmiastoweż 
pomocy zmarł, 


Świat wydaje na zbrojenie 
5,4 miliardów złotych dolarów. 


Genewa (PAT). Staraniem sekretariatu 
Ligi Narodów został wydany 12 z kolei rocz- 
nik wojskowy, przedstawiający stan uzbro- 
jenia wszystkich Państw świata w poszcze- 
gólnych rodzajach broni, Ciekawa jest sta- 
tystyka globalnych wydatków na obrone 
ńaródowa wszystkich Państw świata, Wy- 
każuje ona, że na powyższy cel 

wydatkowano w r. 1925 3 i pół miliar. 

dów złotych dolarów, w 10 lat nóźniej 
zaś, t. i. w r. 1935 kwoła ta była mnię: 
więcej o 60 procent wyższa i wynosiła 

5,460 mnillonów dolarów złotych. ; 

Zauważyć jednak trzeba, że dane zawar- 
te w roczniku wojskowym częściowo tylko 
opierają się na oficjalnych danych, które sa 
zreszta bardzo skąpe, a czóściowo na pu- 
blikacjach mniej lub. więcej oficjalnych. 
gdyż szereg rządów, i to mających duże 
źńnaczenię pod względem wysiłku wojsko 
wego. nie nadsyła wogóle żadnych danych, 


„Kto porzuca rolę — jest zdrajcą” — 
powiedział Mussolini. 


Mussolini, wręczając nagrody włościa- 
nom, którzy odżnaczylj. się przy robotach 
melioracyjnych w Sardynii i innych pro- 
wińciach. oświadczył, że nagrody te zobo- 
wiążują do wierności dla ziemi w przy- 
szłości, Ten kto Porzuca rolę — mówił Mus- 
sólini — jest zdrajcą, 

Mussolini zapowiedział, że młodzi wło- 
ścianie, którzy ożenią się w okresie pomie- 
dzy październikiem a majem otrzymają po 
500 lirów, o ile zaś byli w armii w Afryce. 
po 1000 lirów, 3 

Mamy obecnie wielki obszar ziemi 
mówił — wymagającej pracy. Miliony hek- 
tarów w Afryce oczekują pługa włościanina 
włoskiego. 


TARG 


Fordom. 


Swieto Chrystusa Króla. 


Po uroczystej sumie w niedzielę wyru- 
szóno w procesji do stóp pomnika Najśw. 
Serca Jezusowegó, gdzie odmówiono litanię, 
pó czym udano sią do Strzelnicy na uroczy- 
stą akademię, którą w wypełnionej po brze- 
gi sali zagaił prezes Akcji Katolickiej p. 
St. Niewitecki. Po odśpiewaniu przez chór 
kościelny pieśni i deklamacjach, przemówił 
prezes o 10-leciu rządów ks. biskupa Oko- 
niewskiego, na którego ręce Akcja Katolic- 
ka wysłała telegram z życzeniami. W refe- 
racie swym p. t „Panowanie Chrystusa 
Króla w szkole“, rozprawił się p. Kowal- 
kowski że Związkiem Nauczycielstwa, żą- 
dając szkół wyznaniowych i nauczycieli-ka- 
tolików. a nie komunistów. 


— Usiłował okraść służącą. W sobote w 
południe wkradł się jakiś złodziejaszek do 
pokóju służącej pp. Buggertów przy ulicy 
Bydgoskiej i zabrał bieliznę zapakowaną 
w walizce oraz teczkę, wartości ok. 75 zło- , 
tych. Kradzież spostrzeżono natychmiast, 
a złodziejaszek, widząc, że go robotnicy fa- 
bryki papieru ścigają, ukrył się w lesie, 
gdzie go policja przyłapała. Lup oddano po- 
szkodowanej, a „ptaszka* odprowadzono 
do aresztu. 
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Siódma strona. 


to jesti 


smiem? 


Sprawa równouprawnienia kobiet. 


(i) Zapatrywania ludzkie na pewne 
Sprawy życiowę, sposób podchodzenia do 
tych spraw jest nieraz tak sprzeczny z rze- 
czywistościa. że najbardziej rozsądny czło 
wiek zdolny jest popełniać w tym względzie 
omyłki. 


Dezorientację w kwestii równouprawnie- 
nia kobiet wprowadziły same kobiety. 
Wejdźmy do jakiegoś wielkiego magazynu 
czy dużego biura: przy biurkach siedzą ko- 
biety. i mężczyźni, i © dziwo! Ta sama ko- 
bieta. która może godzinę temu rozczulała 
się nad losem swoich upośledzonych sióstr 
udaje, że ich w ogóle nie zauważa i z zapy- 
taniem zwraca się do mężczyzny, bo prze- 
cież tych informacvj napewno ta roześmia- 
na blondyneczka nie bedzie w stanie udzie- 
té A gdy taką panią zwrócą właśnie do 
kobiety. na samym wstępie ustosunkowuje 
się do nici wrogo i z nieufnością. Faktów 
takich zliczyć nie można. gdyż stale się po- 
wtarzaią. Znam takie panie, które do lekar- 
ki nie pójdą dla tego. ponieważ są święcie 
przekonane, że Przecież kobieta nie może 
być dobrym lekarzem. Tą nieufność do ko- 
biet, to lekceważenie i pobłażenie ich pracy 
zawodowej wywołały same kobiety. Jakie 
pobudki wiodły je do wyrobienia sobie ta- 
kiego zdania o kobietach pracujących — 
trudno dociec. A przecież każdemu jest wia- 
domem. że właśnie kobiety sa więcej obo- 
wiązkowe i sumienniej wykonują powie- 
Trzone im prace. Byłby już czas. aby panie 
zrozumiały, że do pracy zawodowej zmusza 
kobiety samo życie, albo ukochanie danego 
zawodu, więc w tym wypadku lekceważenie 
kobiet jest co najmniej obrażające, Trzeba 


Długość i ogólny wygląd modeli bieżą- 
cego sezonu są nam już znane. Wiemy o 
tym, że suknie sportowe i popołudniowe są 
krótsze, zaś wieczorowe koniecznie muszą 
być długie, Materiały wełniane posiadają 
obecnie większe bogactwo kolorów i gatun- 
ków, przez co przerabiane tkaniny cieszą 
się u pań coraz większym powodzeniem. 
Drugie miejsce zdobywa haft. 

Pierwszy nasz model, to suknia popołu- 
dniowa, składająca się ze spódniczki i ka- 
saka z szaro-zieloneji angory. Kołnierzyk. 
rękawy, pasek i guziki są z ciemno-zielo- 
nego aksamitu. 

Powyżej widzimy bluzkę z ponsowej kre- 
U szyi kwiaty z aksamitu. 
Żabot, rękawy i przód obszywane Sutąszem, 

Poniżej ładny model bluzeczki do tea- 
Iru z błyszczącego i haftowanego jedwabiu. 
Taftowy kołnierzyk i świecace guziczki sta- 
nowią ładną ozdobę. 


gna | o. 


jednak chcieć zrozumieć, że nie zwraCamy 
sie do kobiety, ale de pracującego czło. 
wieka, 

Jeśli chodzi o dom, to każda z pań bar 
dzo chętnie będzie się wyrażała o pani Zo- 
si, że jest taka milutka, gospodarna i prak- 
tyczna, lecz gdyby ta sama Zosia musiała 
zabrać się do pracy zawodowej. pozostanie 
dla niej tylko slowo: biedna, Nikomu nie 


€Bzedo bug maan codzíern. 


Obowiązek odprowadzania. 
Trzeba mieć wzgląd i na mężczyznę. 


długo przetrzymy- 


(i) Czy odprowadzenie pań jest jedną z 
obowiązujących form towarzyskich, czy też 
utartym i nigdzie nie nótowanym naka- 
zem? Pytanie -- zdawałoby się — trochę 
dziwne, a jednak sprawa odFrowadzania 
pań do domu jest dosyć interesującą kwe- 
stią, która w równym stopniu zajmuje, jak 
i denerwuje. Zwłaszcza o tym ostatnim du- 
żo dałobv się powiedzieć. Latem taki space- 
rek na krańce miasta, zwłaszcza w późnej 
porze jest czasem całkiem przyjemnym — 
jednakże jesienią i zimą ta sprawa przed- 
stawia się zgoła nieprzyjemnie. Gdy te sło- 
wa wypowiedział pewien młody mężczyzna. 
ściągnał za swói moment szczerości gromy 
oburzenia ze strony pięknych pań, żywo 
tym dotkniętych. Z tą obrazą za szczere 
słowa, to znów nie Śpieszmy się za bardzo. 
Niestety, bowiem pod tym względem są 
niekiedy mężczyźni w położeniu pożałowa- 
nia godnym. 

Prawda, że różnego rodzaju herbatki. 
emocjonujące bridge czy też zebrania to- 
warzyskie nie kończą się o 9 czy 10-tej. jed- 
nakże niejeden raz panie same przedłużają 
mieromiernie swój pobyt, chociażby i dla- 
lego. aby ktoś koniecznie ja odprowadził. 
Sympatia sympatią. ale w takim razie po 


A 


przyjdzie na myśl, że ta Zosia jest dobrąR 


pracowniczką, zdolną i zasługującą na zau- 
fanie swych władz. Praca zawodowa nie 


jest przecież żadną hańbą, ani pokutą, żebyś 


litować się nad kobietą pracującąg 


Czasy sie zmieniły. Nie wszystkie pa-R 


nienki po opuszczeniu szkoły 
przygotowywać do przyszłego stanu mał 
żeńskiego, 


za praktyczny pogląd na świat i równy szą- 
cunek, — ale ze strony kobiet — 


brali mniemania o pracującym człowieku 
w spódnicy. 


(i.) Przez długi okres czasu nasze co- 
dzienne wełniane sukienki noszone były 
zupełnie bez ozdób. Spychano je na szary 


kąt, uważając za garderobę zupełnie domo-$ 
wą i niereprezentacyjną, Obecnie wełniane $ 
sukienki, forytowane przez panią modę, na-f 


ierają coraz większego znaczenia, a tym 


samem stają się więcej ozdobne i kokiete-$ 
Jak widzimy na pierwszym szkicu ķ 
od lewej sposób przybierania jest ogromnie § 


ryjne. 


różnorodny, Nawet spinkę przy pasku v- 


zdobiono futerkiem. Wprowadzone ubiegłe-F 


go roku aksamity imitujące futerka, staja 
się coraz bardziej popularne i świetnie na- 
dają się do ozdabiania palt i sukien. 


Poza tym plisy, stebnówki į tresy Są na-Ę 
dal modne, chwasty stają się w tym wy-k 


padku nieodzowne. 


co owego pana aż tak 
wać, Swój obowiązek spełniłby napewno z 


większą ochotą o jedną czy dwie godzinył 


wcześniej, A tam, dokąd dochodzi tramwaj 
— to znowu naprawde dziecinne wlec ko- 


goś z sobą po nocy. Inna rzecz, że jeśli cho-B 


dzi o tramwaje, to one bardzo wcześnie ids 
spać, ale i my na ostatni napewno przy do- 


brych chęciach zdążymy. Jeśli któraś z nasý 
rzeczywiście mieszka daleko i miejski śro-| 


dek lokomocji tam nie dociera — niech ma 


wzgląd na swego towarzysza. który tę dro | 


gę musi przebyć dwa razy j napewno jest 
porzadnie zmęczony. z 

Gdy nam kto powie, że jesteśmy słabiut 
kie i potrzebujemy oparcia — to każda” 


Podnosi hardo główkę i z zapałem stwier B 


dza. że jest samodzielną, ma swój własn: 
pogląd itd. itd. A jednak w praktyce? Boi- 
my się iść do domu same, chętnie wykorzy- 


stujemy niekiedy tę „niepotrzebną“ męską 
opiekę i z Chęcią udajemy małe, bezbronnej 


dziewczynki, I gdzież tu konsekwencja? 
I świętą rację miał ów młodzieniec, że 
jest to obowiązek trudniejszy i bardziej 


nieraz męczący od niejednego nudnego ze-f 
można przynaj-§ 


brania, podczas którego 
mniej siedzieć wygodnie. 


= 


| Kobiety. a związki 


jk 


wodowe 


pracowników chrześcijańskich we Francji. 


Paryski „Le Figaro“ zamieszcza artykuł, 
poruszający bardzo aktualne zagadnienie 
syndykatów pracowniczych i ich stanowi- 
ska wobec strajków. W artykule tym au 
torka specjalną uwagę poświęca syndyka- 
tom (związkom) robotników  chrześcijań- 
skich, posiadających doniosłe znaczenie 
wobec wybitnie wywrotowej polityki Confe- 
deration Generale du Travail (tzw. „CGT'). 
Ciekawe są szczegóły, dotyczące syndyka- 
tów kobiecych. 


„Faktem jest — pisze „Le Figaro" — że 
kobiety o wiele chętniej wstępują do syn- 
dykatów wolnych. Francuska federacja 
pracowników chrześcijańskich liczy obecnie 
okolo 260.600 członkiń. Jakie są tego przy- 
czynv? Jest ich dwie, przede wszystkim ta, 
że w skład syndykatów „CGT“ wchodzą i 
mężczyźni i kobiety, podczas, gdy federacja 
pracowników chrześcijańskich posiada syn- 
dykaty sPecjalnie kobiece, co bardziej od- 
powiada życzeniom kobiet, które czują się 
znacznie lepiej ji swobodniej we własnej 
organizacii. Prócz tego, kobiety nie lubią 
mieszać do swych żądań i postulatów z 
dziedziny zawodowej zagadnień natury po- 
litycznej, zaś „CGT“ nieraz wbrew ich woli 
wciąga je w wir polityki... Co się tyczy 
taktyki. stosowanej przez syndykaty chrze- 
ścijańskie pracodawców, to w pierwszym 
rzędzie trzeba zaznaczyć, że strajk uważany 
jest za ostateczność, do której członkowie 
syndykatu uciekają się dopiero wówczas. 
gdy zostały wyczerpane wszelkie inne spo- 
soby dojścia do porozumienie. Powodzenie. 
jakim cieszą się syndykaty pracowników 


chrześcijańskich, świadczy najlepiej o tym. 
że można osiągnąć to, czego się 
żąda niekoniecznie jedynie drogą pPrzewro- 


zumieją to dobrze kobiety, które, bard” 


aniżeli mężczyźni, ceniąc spokój i szczęście, % 
nie idą na ryzyko utracenia go w konflik-5 


tach. mogących zniszczyć rodzinę i bezple- 
czeństwo domowego ogniska, 


która zapewnić im może porządek i umiar- 


kowanie. Gdyby kobiety mogły głosować w} 
maju br. rezultat wyborów byłby napewno$ 


całkiem inny. i bardziej dla Francji po- 


imyślny...* 


| 


mogą sień 


więc zamiast lekceważenia —§ 
należy się tym młodym osóbkom uznanie% 


bo męż-5B 
Czyźni Pod tym wzgledem innego już nā- ġ 


słusznie ğ 


Kobiety in-$ 
stvynktownie wybierają zawsze tę droge § 


Kaiera” (MOWA 


inarenEBEERUJ. 


- W Hollywood skończyły się marzenia 
o sławie. 


W kołach arystokratycznych Londynu 
wielką sensację wywoła! przed kilku mie- 
siącami niespodziewany wyjazd do Amery- 
fki. lady Warwick, przedstawicielki jednego 
iz najwybitniejszych rodów angielskich, La- 
dy Warwick była wielką entuzjastką sztuki 


|iystką. Ponieważ w Anglii byłoby to nie- 
możliwe z uwagi na ohowiązujące konwe- 
nanse, przeto lady Warwick postanowiła się 
udać təm, dokąd plyna westchnienia wszy- 
Š stkich panienek całego Świata: do Holly: 
f wood. Dodać należy, że mąż jej, hrabia 
jWarwick, odznączający się takimi samymi 
|zamiłowaniami, przedtem już wyjechał do 
| Ameryki. gdzie zarabia 200 dolarów tygo- 
dniowo iako aktor filmowy. 

| Pobyt zapalonej wielbicielki filmu na 
ś drugiej półkuli nie trwał jednak długo. La- 
dy Warwick widziała się z mężem, pojecha- 
ła do Hollywood, przyglądnęła się z bliska, 
|jjak wygląda praca w wytwórniach filmo- 
wych i.. rozczarowała się. Rzeczywistość 
okazała się tak różną od pięknych snów i 
marzeń, że lady Warwick postanowiła zre- 
jzyenować z kariery gwiazdy filmowej í 
wrócić do domu. 

Nie mówiąc nie nikomu, jak gdyby wsty- 
dząc się doznanej porażki, wsiadła na o- 
kręt w Nowym Jorku i wylądowała w Lon- 
| dynie. W domu nikt się jej nie spodziewał 
i nieoczekiwany powrót wywołał wielkie 
wrażenie. ' Pierwsze słowa niedoszłej adept- 
iki filmowej były: „Jak się miewa mój $v- 
nek?“ X 

Tak to przynajmniej jedna kobieta, ma- 
jąc do wyboru: miraż sławy. lub dom i ro- 
dzinę, wybrała to, co jej w ostatniej chwili 
| podyktowało serce i poczucie obowiązku, 

} 


.. 
.. 


Klejnoty cesarzowej 


Historia nieszczeęsnego cesarza Meksyku, 
f Maksymiliana, wstrząsnęła ongiś całą Euro- 
ira. Ten austriacki arcyksiążę, brat Fran- 
ciszka Józefa, przez różne polityczne Kom- 
Bbinacje wysunięty na władcę Meksyku, na- 
Ñ stepnie zaś — w chwili niebezpieczeństwa 
|-_- przez wszystkich opuszczony. bohaterski 
i rycerski, zawsze, nawet w chwili swej tra- 
gicznej śmierci przez rozstrzelanie — wzbu- 
dził szczery żal i sympatię, gwałtowne za- 
irazem odruchy niechęci budząc względem 
H Napoleona III, który najwięcej zapewne za- 
bwinił w tej sprawie, najlekkomyślniej i bez 
wszelkiego poczucia odpowiedzialności w 
niej się zachował. 


Napróżno błagała o pomoc dla męża mło- 
dziutka, śliczna cesarzowa. Karolina, nadar- 
mo kołatała do drzwi Tuilleriów i Schoen- 
brunnu. Zwodzono ją i łudzono obietnica- 
imi, których nikt nie miał ani przez chwilę 
jzamiaru dotrzymać... 

Stara to i zapomniana historia, choć Ka 
rolina umarła zaledwie przed 9 laty w zam- 
ku Bouchout pod Brukselą. Ale historia, 
j która dziś przypomina się wielu ludziom — 
gdyż teraz właśnie wyruszyć ma ze Stanów 
Ziednoczonych ekspedycja dla odzyskania 
A xlejnotów cesarzowej. Dla wydobycia ich. 
iz glebi wód morskich. gdzie od dwudziestu 
pięciu lat spoczywają. 


Było bowiem tak: 


Karolina opuściła Meksyk zupełnie na- 
gle. Wysłał ja mąż. zorientowawszy się w 
niebezpieczeństwie, które mu grozi — i nie 
chcąc, aby mogło ono zagrozić i jei także, 


tylko dlatego, iż spodziewała się tam zna- 
leźć dla niego poparcie — i, oczywiście, nie 
przyszło jeji nawet do głowy pamiętać o 
swoich klejnotach w tej okropnej chwili. 
Skonfiskowali je więc zwycięzcy i do- 
Fpiero w szereg lat potem, w roku 1941, po- 
stanowił je ówczesny 
N zwrócić właścicielce, oddawna już całkowi- 
ście nięprzytomnej. obłąkanej.. Wysłano ie 
do Europy na statku „Merida“, który jed- 
[nak w parę dni po opuszczeniu Meksyku. 
jw pobliżu brzegów stanu Wirginia, zatona!. 
J A były te klejnoty wspaniałe. -Ich war- 
Niość oceniają dziś na 4 do 5 milionów dola- 
krów. Więc, choć nie wiadomo dokładnie; 
jw którym miejscu nastąpiła katastrofa — 
i chociaż poszukiwania wraku „Meridy“ 
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przed dwcma laty podjęte okazały się bez- 
owocnymi — zdecydowano poszukać go raz 
J eszcze, 7 ! 

| Czy go znajdą? Trudno negatywnie prze- 
psądzać tę sprawę, gdyż technika pracy nu"- 
ków poczyniła ogromne postępy w ciągu 
owych lat ostatnich I dlatego także, aż 
kieruje tą nową ekspedvcją jeden z najlep- 
szych na Świecie specjalistów z tego zakre- 
jsu, Ray Hansen, wsławiony wydobyciem 
iz dna morskiego dwóch łodzi podwodnych 
Fi parowca „Estland. który zaraz w począt- 


ku wojny zatonął z 600 ludźmi załogi. 


Ale jednak zapewne klejnotów tych nie 
Fwydobędą. I właściwie — „romantycznie“ i 
„sentymentalnie" na tę rzecz patrząe — by- 


hloby prawie szyderstwem, gdyby je wydo- 


byli... 


z 


filmowej i marzyła o tym, aby zostać ar- . 


8 {Ona zaś zgodziła się wyjechać do Europy * 
tów społecznych i haseł wywrotowych. Ro-| 


rząd meksykański 


Inowrocław. 


Dyżur pełni Apteka pod Lwem. 


Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


_ Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt« 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 
„Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Orlow“, 
Mątwy: „Jestem zbiegiem“. 


— Policja na pomoc zimową. Policja na 
miasto i powiat inowrocławski opodatko- 
wała się w czasie trwania pomocy zimowej 
następująco: pp. oficerowie 1% od uposaże- 
nia (brutto), dalsi funkcjonariusze 44%. 

— Raj dla amatorów ślizgawki. Projsk- 
towane są inwestycje na stawku w Parku 
Solankowym. Właściciel kawiarni „Nad 
stawkiem'* p. Baranowski poza specjalną 
szatnią i podium orkiestrowym, jakie bę- 
dzie wybudowane nad stawkiem dla ama- 
torów sportu łyżwiarskiego, oświetli taflę 
lodową wieczorem wielkimi reflektorami. 
Będzie to nielada atrakcja dla naszego mia- 
sta. Zaistnieją również warunki dla dru- 
żyny hokejowej, której brak w stolicy Ku- 
jaw Zachodnich. 


~- Srebrne gody małżeńskie długoletnie- 
go naszego abonenta. W czwartek, dnia 29 
bm. obchodzą srebrne gody małżeńskie 
Agnieszka z Oblamskich i Antoni Kocikow- 
scy, nasi długoletni abonenci (od 20 lat), 
zamieszkali przy ul. Marsz. Piłsudskiego 
81a. P. Kocikowski urodził się w Krążko- 
wie na Kujawach i w młodych latach udał 
się do Berlina, gdzie pracował w fabryce 
rakiet tennisowych, udzielając się zarazem 
pracy społecznej w szeregu orgańizacjach 
polskich. W roku 1918 powrócił na Kujawy, 
biorąc udział w powstaniu na odcinku w 
FRojewie. Od 1919 r. pracuje jako urzędnik 
kolejowy, ostatnio w ekspedycji towarowej 
w Inowrocławiu. Wychował on z swą mał- 
żonką 5 dzieci na uczciwych obywateli 
państwa. Na intencję jubilatów odbyła się 
rano w kościele "Matki Boskiej Msza św. 
Naszym wiernym abonentom składamy naj- 
serdeczniejsze życzenia „Szczęść Wam Bo- 
żel“ 


mn $ mj 


ŚWIECIE. (t) Sprawa koszar rusza na- 
przód. W tych dniach bawiła w Świeciy kó- 
misja z Warszawy, która badała warunki 
przejęcia od miasta koszar. W zwiążku z 
tym pobytem wyłoniła się konieczność zwo- 
łania nadzwyczajnego posiedzenia rady 
miejskiej. Jak wynika z toku obrad, 
Świecie doczeka się wreszcie uregulowania 
Sprawy koszar. 


— Osobiste. P. dr Alfons Jettka z po- 
bliskich Laskowic, jako jeden z nielicznych 
Pomorzan, odbył kurs dla lekarzy, poświę- 
cających się wychowaniu fizycznemu, w 
centralnym Instytucie Wychowania Fizycz- 
nego w Warszawie. Dodać też należy, iż p. 
dr. J. bierze czynny udział w pracy wych. 
fizycznego w organizacjach uprawiających 
w. f. na terenie powiatu świeckiego. 


WABRZEŹNO. Pożar w szkole powszech- 
nej żeńskiej. W ub. poniedziałek w godzi- 
nach popołudniowych z powodu krótkiego 
spięcia, wybuchł pożar w szkole powszech- 
nej żeńskiej. Zaalarmowana straż miejska 
zjechała na miejsce pożaru, który w krót- 
kim czasie został zlokalizowany. 

— Z sali sądowej. W dniu 26 bm. Sąd 
Okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdowej 
w Wąbrzeźnie rozpatrywał następujące 
sprawy karne: za kradzież roweru na szko- 
dę p. Klema, skazany został Wesołowski 
Br. na 8 miesięcy więzienia; za samowolne 
usunięcie zajętych przez komornika sądo- 
wego rzeczy odpowiadał przed sądem Stem- 
ski F. Oskarżony usunął samowolnie 150 
ctr. kartofli i 150 ctr. żyta.  Wykrętnym 
tłumaczeniom sąd nie dał wiary i skazał go 
na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu. 


CHOJNICE. Przestroga. Ostatnio poja- 
wiają się coraz częściej różni wydrwigro- 
sze, uprawiający gry hazardowe. Ostatnio 
policja jednego z nich przytrzymała, który 
zdołał już 5 naiwnych ograć. Jeden z ogra- 
nych udawał się właśnie do urzędu skarbo- 
wego w celu zapłacenia podatków, gdy za- 
uważył hazardzistę, u którego chciał do- 
grać na brakującą mu sumę w celu uregu- 
lowania całego podatku. Nie potrzeba doda- 
wać, że „naiwny“, który jest zresztą, zna- 
nym ogólnie obywatelem miasta, został do 
ostatniego grosza ograny przez hazardzistę. 
Ponieważ zbliża się jarmark, a z nim poja- 
wią się najróżniejsi wydrwigrosze, prze- 
strzegamy przed podobnym „dogrywaniem”". 

— Okólnik premiera robi swoje. W ub. 
wtorek 27 bm. starostwo chojnickie ukara- 
ło w wyniku lustracji, przeprowadzanej 
przez starostę chojnickiego, szereg kupców, 
piekarzy, rzeźników, fryzjerów za nieposia- 


— 
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danie cenników lub nieoznaczenie cen na 
towary, wyłożone w oknię wystawowym, 0- 
raz za PY on przepisów sanitarnych. 


CZĘRSK. Stan prac przy Czerskiej Strn- 
dze. Prace przy czyszczeniu i regulacji 
Czerskiej Strugi postępują stale naprzód. 
Struga o poszarpanych i bagnistych brze- 
gach, zamienią się pod wpływem rąk ro- 
botników w łądną prostą rzeczkę, na wzór 
kanału. Przy pracach tych jest zatrudnio+ 
nych zawsze blisko 50 bezrobotnych na 
zmianę po trzy dni w tygodniu, na koszt 
Funduszu Pracy. Pe ukończeniu tych ro- 
bót będzie można urżądzać na strudzę prze- 
jażdżki kajakiem, co niewątpliwie przyczy- 
ni się do rozwinięcia tej gałęzi sportu na 


DJE ZARZ TANAKA STNE TCP E SESTO 


ameme 


Koronowo. W roku b. z okazji świętą 
„Chrystusa Króla* katolickie Koronowo 
dało świadectwo swych uczuć religijnych. 
Dumnie górował nad całym miastem wspa- 
niąły krzyż, jaśniejący wysoko na wieży 
kościelnej. Wieczorem w wigilię święta 
wśród bicia dzwonów, tysiące Katolików 
przeciągnęło ulicami miasta, które barwiły 
się chorągwiami państwowymi, kościelny: 
mi i obrazami Chrystusa-Króla do pomni- 
ka Chrystusa, uwieńczonego kwiatami i-au- 
reolą świateł Piękna to była chwila, gdy 
miejscowy ks. proboszcz Chylarecki na po- 
stumencie pomnika Chrystusa Króla, u- 
wieńczonego lasem sztandarów, oddawał 
młodzież w opiekę Bożego Syna. Niezapom- 
niana również pozostanie uroczysta suma, 
podczas której tłumy wiernych przystępo- 
wały do sakramentów św. Wspaniałą była 
manifestacja na Rynku, gdzie członek ma- 
gistratu p. J. Borzyszkowski, prezes Akcji 
Katolickiej i radny p. Domek, prezes Mężów 
Katolickich, w treściwych przemówieniach 
zobrazowali grozę komunizmu, wdzierające- 
go się do rodzin i szkół naszych. 

W rezolucji postawiono żądania: Uzna- 
nia ustawowego katolicyzmu za religię pa- 
nującą I państwową w Polsce, zwiększenia 
ilości godzin religii w szkole, usunięcia ze 
szkół komunizującego Płomyka, nauczycie- 


piątek, dnia 


SPRAWÓZ DAWCY O ŻYCIU PRÓWINCJI 


NU AL W LE 


Wspaniała manifestacja katolicka. 
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naszym terenie. Zaletą Czerskięj Strugi 
jęst, że nawet w czasie największych upa- 
łów nie wysycha, a' zamarza tylko w czasie 
wielkich mrozów. 


KOŚCIERZYNA. Nieszczęśliwy wypadek, 
P. Józef Kopecki, wracająg dą dómiu, pòt: 
knął się na ulicy i upadł tak nieszczęśliwie, 
że doznał rozbicia tylnej części głowy i 
wstrząsu móżgu. 


SYSOWAĄ HUTA, pow. kościerski, Zar 
kwitły truskawki. ogrodzie p. Gromow: 
skiego zakwitły truskawki i wydały pó raz 
drugi owoc. Jest to rzadki wypadek w tej 
porze, zwłaszcza, że początek miesiąca paź- 
dżiernika obfitował w zimno, deszcze, grad, 
a nąwet i mróży. 


RE BOW 


li ateistów, potępiono działalność „Związku 
Nauczycielstwa Polskiego” (Ogniska), jaka 
wrogą dla katolicyzmu, szkoły, narodu i 
państwa.  Rażolucję tą, odczytaną przeż 
p. mec. Niemczyka, na zapytanie przeź 
ćzłonką magistratu J. Borzyszkowskiego 
przyjętó bez zastrzeżeń i pieśhią „My Chce- 
my Boga“ zakończono manifestację na Ryn- 
ku. Uroczysty akt przyrzeczenia dotrzyma- 
nia uchwalonej rezolucji oraz ślubowanię 
przed pomnikiem Serca Jezusowego, że brò- 
nić rodzin i szkół naszych będziemy i budo- 
wać na Ewangelii Chrystusowej, zakońcży- 
ło zewnętrzną manifestację. Radosny był 
fakt, że udział brali wszyscy katolicy, beż 
względu na stanowisko, ze swym burmi- 
strzem p. Talaśką na czele, jak i miejscó- 
wym nauczyciełstwem. Zauważono tylko 
brak przedstawicieli urzędów; — czyż ci 
panowie wstydzą się manifestować na cześć 
potęgi Chrystusa? Nadmienić należy, iż na 
czele Komitetu Obchodu Święta Chrystusa 
Króla, stał niestrudzony organizator życia 
katolickiego w naszym mieście ks. wikary 
Wilczewski. Wiele pracy przy upiększęniu 
pomnika Serca Jeżusóweżo okażały nasze 
dzielne druhny z KSMŻ, podkreślić też 
trzeba zgodnośń wvsiłków naszej całej Ak- 
cji Katolickiej. 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 1294, 
przyjmuje przedpłatę za „Dziennik Bydgo» 
ski“ na listopad oraz zamówienia na ogło» 
szenia i druki po cenach najniższych. Biu- 
ro czynne od godz, 8—-18. 


Nocny dyżur pełni Apteka pód Lwem, 
Pańska, tel. 2040. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Generał Sutter“ 
Gryf: „Mały król“. 
Orzeł: „Annapolis“. 


— Funkcjonariusze straży więziennej z 
pomocą bezrobotnym. W związku z apelóm 
Pana Prezydenta R. P. i naczelnego wodza 
gen. Rydza-Śmigłego, funkcjonariusze strā- 
ży więziennej więzienia przy ul. Ks. Bud- 
kiewicza, chcąc ulżyć ciężkiej doli hezro- 
botnych, postanowili jednogłośnie opodat- 
kować się na okres zimówy (5 miesięcy) 
1—2 % od uposażenia. Zważywszy, że upo- 
sażenie funkcjonariuszów straży więziennej 
jest dość skromne, szlachetny ich czyn nie- 
sienia ofiarnej pomocy bezrobotnym, zachę- 
ci niewątpliwie wielu obywateli do naśla- 
downictwa. 
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Święto Chrystusa Króla 


Skazanie zabójczyni nieślubnego 
dziecka. Wydział karny rozpatrywał wczó- 
raj tragiczne dzieje Z8-letniej Heleny Jeliń- 
skiej z Nówegó, oskarżonej o zbrodnię za- 
bójstwa własnego dziecka. Rozprawa obfi- 
towała w wiele dramatycznych mómentów. 
Wzruszająca była zwłaszcza spowiedź o- 
skarżonej, która zalewając się łzami, ze 
skruchą przedstawiła sądowi swoje dzieje. 
Rodzice wyrzucili ją z domu, a kochanek 
porzucił. Przez 5 miesięcy nieszczęsna mat- 
ka tułałą się z dzieckiem hez środków do 
życia i dachu nad głową aż wreszcie w 
przystępie rozpaczy utopiłą maleństwo w 
rzece Po przemówieniu oskarżyciela pu- 
blicznego p. wiceprokuratora Chudzińskie- 
go, trybunał sędziowski orzekł wyrok ška- 
żujący ofiarę grzesznej miłości na karę 
więzienia przez dwa lata, 


Nowy most żelbetonowy 
nad Trynką w Grudziądzu. 


Grudziądz. Budownictwo miejskie odda- 
ło do użytku nowy most żelbetonowy nád 
Trynką, łączący ulicę Karabińierów z ul. 
Poniatowskięgo. W ten sposób uruchomio= 
no nową drogę przejazdową ulicę Piłsud- 
skiego dla większych pojazdów z pominię- 
ciem śródmieścia. Poża tym nowy mośt 
Grudziądz — ásin — Prusy 


pm 


skraca trasę 
Wschodnie. 


pea 


w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


(Od naszych korespondentów) 


MĄTWY. 

Również na przedmieściu Inowrocławia 
w Mątwach wypadło to święto wspaniale. 
Po sumie odbyła się akademia w sali miej- 
scowego kina, którą zagaił ks. prob. Dą- 
browski, po czym chór kościelny odśpiewał 
pod batutą p. Webera kilka pieśni religij- 
nych. Następnie p. Lewandowski, kierownik 
szkoły omówił owocną działalność Ks. Kar- 
dynała-Prymasa Hlonda z okazji 10-lecia 
jego rządów. Po dwóch deklamacjach wy- 
głosił referat p. Przybylski, omawiając te- 
goroczne hasło święta. Na zakończenie a- 
kademii odśpiewano wspólnie pieśń „My. 
chcemy Boga“. Po południu odbyła się 
tłumna i uroczysta procesja do figury Sèr- 
ca Jeżusowego, gdzie nastąpił akt wyzną- 


INOWROCŁAW, 


Do sprawozdania © uroczystościach 
Chrystusa Króla w samym Inowrocławiu 
musimy dodać, że na czele manifestacyjne- 
go pochodu kroczył korpus oficerski i pod- 
oficerski pułków inowrocławskich. Po 
wspólnym odmówieniu przez kilkutysięcz- 
ną rzeszę aktu ślubowania i poświęcenia 
się Chrystusowi Królowi, który odhierał 
dziekan inowrocławski ks. kan. Kubski, 
uchwalono jednogłośnie następującą rezo- 
lucję: by wychowanie rodzinne dokońywało 
się w myśl zasad wiary katolickiej; by 
szkoły dla dzieci naszych były szkołami 
wyznaniowymi; by katoliccy nauczyciele 
wychowywali naszę dzieci; żądamy znie- 


nia wiary, po czym odmówiono litanię doj sienia kcedukacji w szkołach naszych; ża- 


Serca Pana Jezusa, a na zakończenie od- 
śpiewano „Boże coś Polskę". 


damy harmonijnej współpracy rodziny i 


> szkoły; przyřzekamy, że zwalczać będziemy 
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wszelkie zakusy komunizmu i bezboźnic- 
twa, jako wrogie wierze św. i państwu pol- 
skiemu; przyrzekamy, że współpracować 
będziemy z wszystkimi ludźmi dobrej wo- 
li, ażeby dopomóc bezrobotnym i biednym i 
tworzyć warsztaty pracy. 


GĄSAWA. 


Staraniem Akcji Katolickiej przy miej- 
scawym kościele REA urządzono a- 
kademię na część Chrystusa Króla w sali 
p. Kowalikówej. Na wstępie chór kościelny 
im, św. Cecylii pod bątutą p. Witta odśpie- 
wał pieśni religijne. Z kolei zębranych 
owitał ks. proboszcz Wnuk. Głęboki 
referat p. t. „Duch Chrystusowy w szkole” 
wygłosił naucz. Henryk Kapturczak. Resztę 
programu wypełniły śpiew i deklamacje. 
Na ząkończenie piękne przemówienie wy- 
głosił (ks. proboszcz Wnuk oraz odczy- 
ta} uchwalone rezolucje i list do Ks. Kar- 
dynata Hlonda. Wspólnym śpiewem zakoń- 
czono akademię. 


ŁABISZYN. 


W niedzielę, dnia 25 bm. na sali p. Siko- 
ry odbyła się uroczysta akademia którą za- 
gait prezes Akcji Katolickiej p. dr Maj- 
chrzak, po czym stosowne przemówienia 
wygłósili: p. prof. Góralczyk z Bydgoszczy, 
k$. wik. Krotoszyński z Łabiszyna, oraz 
nauczyciel p. Job z Lubostronia. Salą byla 
przepełnióna. Pieśnią „My chcemy Boga“ 
zakończońo tę wspaniałą uroczystość. 


WĄBRZEŹNO. [ 


W ramach Święta Chrystusa Króla, w 
dniu 25 bm. odbyła się o godz. 12 w sali p. 
Klimka uroczysta akademia. Akademie za- 
gaił prezes Akcji Katolickiej p. burmistrz 
Schwarz, po czym nastąpił śpiew chóru ko- 
ścielnego. Następnie p. dr Piotrowski wy- 
głosił obszerny referat p. t. „Do Odrodzenia 
Polski przez chrześcijańskie wychowanie 
młodzieży“, w którym poruszył upadek mo- 
ralny dzisiejszej młodzieży, nawołując 
równocześnie rodziców do wychowywania 
swych dzieci w duchu czysto katolickim. 
Wspólnym śpiewem zakończono akademię. 


STAROGARD. 


Świąto Chrystusa Króla obchodzono w 
naszym mieście bardzo uroczyście. W nie. 
dzielę o godz. 10 przed południem odbyło“ 
się w kościele farnym nabożeństwo ż wy- 
stawiehiem, które odprawił proboszcz ks. 
prałat Szuman w asyście miejscowych księ- 
ży. Po Mszy św. ks. prałat Szuman wygło- 
sił podniosłe okolicznościowe kazanie. W 
nabożeństwie tym wzięli udział przedsta- 
wiciele władz i delęgacje organizatyj ze 
sztandarami, a wielka liczba wiernych wy: 
pełniła świątynię po brzegi. Po południu 
o godz. 3 odbyła się w kaplicy św. Wojcie- 
cha akademia dla młodzieży szkolnej, o 
godz. 5 w Sali Hotelu Wielkopolskiego dla 
parafii św. Wogjerecha, a wieczorem w auli 
sginnażjum dla wierńych parafii św. Mate- 
usza. Podcząs akademii uchwalono wysłać 
telegram hołdowniczy z okazji 10-lecia peł. 
nienia rządów arcypasterskich do J. Em. 
Ks. Kardynała Hlonda i J. E. Ks. Biskupa 
Okoniewskiego. Referaty na akademiach 
wygłosili prezes dekanalny Akcji Katolic- 
kiej p. dyr. dr Kryżan z Kochorówa i p. 
mgr Alójzy Kaletha. (dział mieszkańców 
miasta w obu akademiach był bardzo wiel- 
ki, a nastrój poważny i podniosły. 


KOŚCIERZYNA. 


Ub. niedziela, jako dzień święta Akcji 
Katolickiej, poświęcona była w naszym 
mieście czci Chrystusa Króla, patrona i 
wodzą Akcji Katolickiej. W dniu tym mia- 
sto nasze przybrało wygląd odświetny. Po- 
wiewały sztandary narodowe i kościelne, 
w oknach wystawowych i prywatnych mie- 
szkań powystawiane były obrazy i figury 
Chrystusa Króla, a świątynię parafialną 
nawiedzały wielkie rzesze wiernych, skła- 
dając Chrystusowi przyrzeczenia wierności 
i wytrwania pod Jego sztandarem. O godz, 
9,80 w farze odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo przy współudziale władz, to- 
warzżystw i delegacyj z sztandarami. W go- 
dzińach południowych i popołudniowych 
odbyły siè akademie Kat. Stow. Lud. pod 
hasłem: „Duch Chrvstusowv w szkole i wy- 
chowaniu podstawą odbudowy narodów". 


„O godz. 16,30 ks. proboszcz dr Ruchilie- 
wicz w asyście księży odprawił uroczyste 
nieszpory, po czym na Rynku uformował 
się długi pochód, składający się z wszyst- 
kich organizacyj społecznych i bractw ko- 
ścielnych, który przy qźwiękach dzwonów 
ruszył przez miasto. Do uświetnienia po- 
chodu przyczyniły się barwne lampiony, 
nieślone przez uczestników pochodu oraz 
wspólny śpiew. Po przybyciu na Rynek 
pochód ustawił się przęd pięknie ilumino- 
wanym w ótoczeniu płonących zniczy krzy- 
żem Na Rynku prezes kupców samodziel- 
nych p. R. Łukowicź doniósłym głosem od- 
czytał odèzwę propagandową, wydaną 
przez Naczelny Instytut Akcji Katolickiej, 
po czym po odśpiewaniu wspólnie: „Wszy. 
stkie nasze dzienne sprawy“ pochód się 
rózwiązał. i 


ICER 


Bydgoszcz, dnia 29 października 1936 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Felicjana, Euzebit. 

Jutro: Alfonsa Rodrycjusza, 
Wschód słońea o godzinie 6,49 , 
Zachód słońca o godzinie 16,38. 


PA SEEN 


Stan pogody. 
WIĘKSZE OCIĘPLENIE. 


chmurzenie było zmienne gdzieniegdzie z 
przelotnvmi deszczami, Tęmberatura o go- 
dzinie 14 wynosiła: 5 st. w Zakopanem, 7 
w Poznaniu i Wilnie, 8 we Lwowie. 9 w 
Warszawie, Łodzi 1 Bvdgoszczy, 10 w Kra- 
kowie i Toruniu, a 11 w Kaliszu i Zale- 
"szęzykach. Dziś rano w Bvdgoszczy niebo 
żąchmurzone. Przewidywany przebieg pv 
gody: Chmurnó z zanikającymi opadami w 
górach i na Podkarnaciu. Po lekkich poc- 
hńych przymrozkach w ciagu dnia większe 
«xieplenie (12 st). Słabnąće wiatry zacho- 
anie į północno-zachodnie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 26, X. do 1, XI, 36 r. 
1) Apteka Centralna, ul, Gdańska 27, te- 
lefon nr. 3994. 


2) Apteka Pod Lwem, Grunwaldzka 37, 
telefon nr. 3191. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


.. 
.. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste» 
fana Filipkiewicza, 
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„LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 
ul, Gdańskiei 54 posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincje 


ZES R 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś „CZWARTY DO BRYDŻA”, sztuka 
Grzymały Siedleckiego. która na dłuższy 
czas schodzi z afisza, ustępując miejsca no- 
wej premierze, Tym razem dyrekcja teatru 
przygotowała dla swoich bywalców nową 
niespodziankę z szeregu tych nielicznych 
operetek. których triumfy na wszystkich 
scenach Europy wbiły ich tytuły w po- 
wszechną pamięć. 


„DIABELSKI JEŹDZIEC" —- ostatnia no- 
wość znakomitego kompozytora E. Kalma- 
na — bedzie iednocześnie pra-premierą w 
Polsce. Jest to operetka przebógata w me- 
lodie, z muzyką mieniącą się wszystkimi 
nowoczesnymi środkami orkiestry jazzowe. 
Nad wydobyciem piękna partytury czuwa 
niezawodny. subtelny kapelmistrz P. Kucze- 
ra, ińscenizaćcja i układ sceniczny jest 
dziełem M. Domosławskiego, zaś częścią 
choreograficzną kieruje znakomity balet- 
mistrz E. Wojnar, Obsadę tworza pp.: ce- 
sarzowa Karolina Pia — Hermanowa, rot- 
mistrz hr. Sandor — Rychter, książę Met. 
ternich — Dytrych. Leońtyna, jego córka — 
Grey. Honoriusz, ksjążeę Monako — Kocza- 
nowiceż, Karol. jego syn — Iwański. Sed! 
ritzy — Nowakowski, Pfleiderer -—— Domo- 
sławski. Anina Miramonti -= Halmirska. 
Zofia, kuzynką Šandora — ŚSzabelakówna. 
major Balothy — Żiemski, rotmistrz Kin- 
sky — Pietrowicz. hr Roty — Leśniowski. 
Premięra w sobotę. 31 bm, 


„ZBURZENIE JEROZOLIMY“, wielkie wi- 
dowisko w 16 obrazach T. Konczyńskiego 
dane będzie nieodwołalnie ostatnie dwa ra- 
zy w niedzielę, dnia 1 i w poniedziałek. dnia 
2 listopada po cenach o 50% zniżonych, Bi- 
lety sprzedaje kasa teatru. 


RYBY Porutickie 


znane z jakości stale na składzie 
DOM DELIKATESÓW 


BENON JAGŁA 


Plac Teatralny, tel. 1462. s; 


ronifa| 


jło się dużą ofiarnóścią, zwłąszcza jeśli cho- 
jdzi o walkę z bezroħłociem i jego tragicz- 


p szlachetności 1 poświęceniu. 


o składanie darów pięniążnych 


Na marginesie. 


Społeczeństwo polskie zawsze odznacza- 


nymi skutkami. Ostatnie kryzysowe lata 


jorzyniosły nam zastraszającą nędzę, nierąz 


jgłód i upodlenie szerokich warstw, ale jed 


jnocześnie pozwoliły sie wyzwolić najpiek- 


jnieiszym siłom społecznym — ofiarności, 


W bieżącym roku spoleczna akcja walki 
4 bezrobociem przybrała inny charakter. 
Pod egidą najwyższych czynników państwó 
wych do świadczeń na rzecz bezrobotnych 


A pocjagnięta całe bez wyjątku społeczeństwo, 


Wczoraj w południowych dzielnicach Pol: gani i 
ski utrzymywała sie pogoda na oRół po-h o pa > 


chłaurna i padały deszcze, poza tym za- Ñ wanego odcinka 


[ie 
kx piwa na niebezpieczeństwo zbyt do- 

iwe i groźne, aby mu można :'ciwsta. 
[ luźne i roz OZ 


4 samą akcję ujęto w konkretne ramy or- 


Zoraanizowanie 1 uporządkówanie tego 
S | życia społecznego przy. 
ięto z naogół dużym uznaniem, Sprawa iest, 


bieżne, choć z najlepszych 
nawet intencyj wynikające, wysiłki. Saala. 
czeństwo rozumie konieczność akcji po- 
wszechnej 1 zdyscyplinowanej. to też wobeć 
zarządzeń Głównego Komitetu Pomocy Zi. 
Eh dla spfztobotitrch okazuje całą go- 
iadczeń, świó- 

lo DAR 8 Zresztą mamy świe 


4 


rozbBócżzynaj 


WZW POŻEI 


Społeczeństwo polskie zaczyna coraz Wwy- 
raźniej rozumieć ścisłą łączność między 
żołnierzem a obywatelem. Ostatniemi cza- 
sy objaw ten przybrał formy bardżó kon- 
kretne i sympatyczne, Do najszerszych 
warstw narodu polskiego przeniknęło prze- 
świadczenie. że wojsko nie jest czemś w 
sobie zamkniętym, lecz żywą cząstką cało- 
ści, przygotowującą obrone granic państwa 
na wypadek ich zagróżenia. Im lepszą i sil- 
niejszą jest armia, tym większą jest bowa- 
Ba i znaczenie narodu w świecie. 

, Musimv sobie jednak zdawać sprawę. ża 
nie tylko techniczne Przygotowanie żółnie: 
rża stanowi o sile armii, leeż niemniej tak- 
że duch, jakim jest óżywiona. Polski Bia- 
ły Krzyż wziął sobie za żadanie pomagac 


Normy stawek zbiórki pieniężnej 


W dniu onegdajszym odbyła się w Mini 
sterstwie Opieki Społecznej, pod przewod: 
nictwem min. Kościałkowskiego, posiedze- 
nie wydziału wykonąwczego Ogólnopolskie- 
go Obywatelskiego Kómitetu Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym. 

Po wysłuchańiu sprawozdań z działąlno- 
ści poszczególnych sekcyj, wydział wyko- 
nawczy postanowił zaapelowąć dò spole- 


na cele pomocy zimówej, proponując nastę- 
pującą skalę ofiar: 

Świadczenia pieniężne składać się będą 
z dwóch grup: 

1) opłat od lokali, jako świadczeń pow- 
szechnych i jednolitych dla wszystkich, 

2) opłat od obrotu dla przemysłu, od 
świadectw przemysłowych dła handlu, a 
dla innych grup zarobkowych =- gd docho- 
du, przy czym opłaty te będą uisżczane 
niezależnie od świadczeń ód lokalu. 

Indywidualne świadczenia od dochodów 
obejmą więc pracowników umysłowych, 
wolne zawody, właścicieli nieruchomości 
i t. p. z wyłączeniem rolników, objętych 
świadczeniami w naturże. Opłaty te ścią- 
gane będą od dochodu netto, tj. po potrące- 
niu podatków. 

Co się tyczy opłat pierwszej kategorii, 
posiadacze lokali mieszkalnych, biurowych, 
handlowych w miastach i osiedlach o cha- 
rakterze miejskim opłacać będą składki w 
następującej wysokości: 

2-izbowych po 0,50 zł miesięcznie od izby, 
3-izb. po 1 zł mies. od izby, ś-izb. po 2,50 zł 
mies. od izby, 5-izb. po 5 zł mies. od izby, 
6-izb. i więcej po 7 zł mies. od (zby. 


Lokale i-izbowe, jako zamieszkałe prze- 
ważnie przez warstwy najubożąze, poztano* 
wiono całkowicie wyłączyć z pod wzodatko- 
wania. 

Opłaty drugiego rodzaju uiszczać będą 
przedsiębiorstwa przemysłowe od obrotu, 
niezależnie od dochodu, w wysokości 1 do 


2 pro millo obręju za 1935 r. przy czym 


Mamy przed soba broszurkę, zaopątrzo* 
na w krzykliwą, kolorową okłądke. Jest 
to pierwszy zeszyt powieści bt. „Sekretarka 
escbista Jana Borzęckiego". Nanisał Witold 
Gutowski. a wydała p. 


1. Michalska, War: 
szawa. Jerozolimska 28. 

Treść — typowe brukowe romansidło. 
Przemvsłowiec nie kocha swej żony., a na- 
tomiast kocha osobistą sekretarkę. Pałno 
miłosnych wynurzeń w rodzaju: „Czuję. żę 
do pana należeć będe, bo muszą. a co da- 
lej?“ lub określeń. jak „ladacznica. Kocha- 
nica, dziewka, jędza, ulicznica* itd. Typo- 


t 
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y nomot h 


| akcii zbiórkowej na Fundusz Obrony Naro R 
dowej. że społeczeństwo polskie — mimo 
kryzysu i ciężkich czasów - zdolne jest doğ 


ofiarności wręcz entuzjastycznej 
"Biorąc to wszystko pod uwagę. jesteśmy 


pewni że į akcja pomocy zimowej w pełni 
dopisze. 


uwzględnione, 


A wiec prżóde wszystkim chodzi o to% 


aby uruchomienie jednej. skoordynowanej 


i pozostającej pod kierownictwem władzi 


bafstwówych. akcji pómócy zimowej bi 


jednocześnie likwidacią wszelkich inicjatyw 
brywatnycćh i usiłowań jednostkowych. Spo-F 
łęczeństwo płaćj na oficjalną pomoc zimo- 


wą. a wiec musi być za to uwolnione od 


plagi wszelkich innych zbiórek i w ogól § 
Amgeżując wszystkich bez 
wyjątku do walki z bezrobociem, władzej 
baństwowe biorą tym samvm na siebie o-R 
bowiązek enereicznej walk z plagą żebrac- © 5 ER 
jlych klientów pódarunkami. to niech wy- 
B biera inne przędmioty dla tei propagandy. 
ja nie demóralzującą lekturę. 
jrewno nie pozwola swym dzieciom kupo- ` 


od żebrąctwa, 


twa i wydrwigroszostwa. 


- Niech więc dodatkowym sukcesem tege 
rócznej pomocy zimowej będzie zniknięcie 
z polskich miast i wsi natrętnych żebraków. 
którzy swoią własną egzekutywą wymusza- 


ja od społeczeństwa świadczenia czy Dobre | 
stu — kupy. 


EE 


U POPCORE ET EES E 


armii w kgształtowamiu ducha żołnierskie- 
że przez Podnoszenie jego poziomu kultu- 
ralnego ża portnoća bibliotek przy kósza- 
rach, świetlic i kursów dokształceniowych. 

Zabiegi te, które w całej pełni popiera- 
ne 64 przeż czynniki wojskowe, aby mogły 
należycie być przeprowadzona, wyrmagaje 
znacznych funduszów. Zdobyć je możem* 
jedynie droga publicznej ofiarności i dla 
tego P. B. K „urządza w czasie od 5—12 XL 
zbiórkę publiczną. o której wydatne popar- 
cię gorącą wszystkich Obywateli prosi. 

Ohywatalu! Chcesz, aby armia nasza sta- 
ła ną najwyżężym poziomie nię tylko tech- 
piepnvm, ale i duchowym, pobrzyj naszą 
akcję, 


ta mity 


ezrohoinym! 


na pomoc zimową bezrobotnym. 


szczegółowe stawki w poszczególnych ga- 
łęziach ustalą związki branżowe. j 

Przedsiębiorstwa handlawe ponosić bę- 
dą opłaty odpowiednio do kategorii świa- 
dectwa przermysiowego. Niezależnie od do- 
ćhódu, według następujących norm: 

1-kat. minimum zł 500, 2-08 kat, w War: 
sząawię i Łodzi zł 80, w innych miejsc. zł 50, 
Vela kat. w Warszawie i Łodzj zł 30, w in- 
nych miejsc. zł 20, -ta kat. w Warszawie i 
Łodzi zł 5, w innych miejsc. zł 3, 

Rzemieślnicy, opłacający podatek obro- 
tęwy i wykupujący świadectwa przęmysło+ 
we, ponosić będą opłaty od wyższego wy- 
miaru, tj. albo od obrotu, albo od świa- 
dectwa przemysłowego. 

Przy ustalaniu opłat od dochodów sta- 
łych, wzięto w szczególności pod uwagę po- 
łóżenia szerokich rzesz pracowników umy« 
słowych i fizycznych, którzy przy dochodzią 
do 400 zł ponosić będą jedynie opłaty od 
lokali, świadczenia zaś od dochodu obciąży 
tylko zarabiających netto ponad zł 400 mie- 
sięcznie. 

Skala opłat 
netto wynosi: 
od 481 do 600 zł — 1 proc. miesięcznie 
od 601 do 1000 zł — 134 proc. miesięcznie 

od 1001—2009 zł — 2 proc. miesięcznie 
od 2001—-3000 zł — 3 proc. miesięcznie 
od 3001-5000 zł — 4 proc. miesięcznie 
od 5001 zł i wyżej — 5 proc. miesięcznie, 

Za podstawę przy obliczaniu wszelkich 
świadczeń z wyjątkiem dochodów praco- 
wników umysłowych przyjęto dochód za 
rok 1935. 

Wydział wykonawczy zlecił również sek- 
cji zbiórki pieniężnej na zwrócenie się do 
banków oraz dużych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handlowych z wezwaniem o 
indywidualne ofiary pieniężne na rzecz 
akcji pomocy zimowej. 

Sekcja organizacyjna komitetu opraco- 
wała zasady techniczne zbiórek masowych. 


od dochodu miesięcznego 


To nie lektura dla dzieci! 


Skład papieru rozdaje dzieciom 


szkolnym brukowe romansidła. 


wy „Hintertreppenromans', No. ale tru- 
dno — skoro się takie bzdury opłaci dru 
kować, to widocznie są na nie amątorzy. 

Skandal zaczyna sie z tą chwilą, gdv te- 
go rodzaju „literaturę* wręcza się dzieciom 
w wieku szkolnyra. 

Pewien skład papieru w  Bydgoszczv 
praktvkuie ta od szeregu dni. Pierwsze ze- 
szyty „powieści* o osobigtej sekretarce o- 
trzymuja bezpłatnie, dla reklamy dzieci 
szkolne. kupujące w tym składzie zeszyty 
ołówki itp. 

Jeżeli ta firma chce sobie pozyskać ma- 


Spoleczeństwo stanie na wysoko-|j 
ści ządania. ale przy tym ma prawo się spo- § 
dziewać, że i jego niektóre Postulaty będe § 


Wystawę 


od 6 — 13 grudnia 
3 urządza 
Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” 
w Bydgoszczy 
na którą przyjmuje eksponaty członkiń innych 
spósobmość sprzedaży tychże na gwiazdkę 


Biiższych informatyj udziela sekretariat, ul. Dworcowa 5. 


Rodzice na 


wać w składzie, który posługuje się tego 
rodzaju pódąruńkami. 
Na razie więć ostrzegamy szerzycieli złej 


waj ktury — niech co prędzej zaprzestaną wy- 
«aaa jawać zeszyty brukówej powieści nieletni 


odbiorcom, Gdy to ostrzeżenie nie poskut 
kuje zmuszeni będziemv ogłosić publicz. 
nie. kto dzieciom bydgoskim wciska roman- 
sidła do ręki. 


Wszystko co aktualne — znajdzie się 
w programie „Żywego Dziennika”. 


Za tydzień, w czwartek, 5 listopada o æo- 
dzinie 20.30 odbędzie się w sali malinowel 
„Pod Orłem niezwykle atrakcyjny „Żywy 
dziennik: w wykonaniu grona dziennika: 
rzy bydgoskich. Tematem artykułów, de- 
pesz, felietonów, reportaży etc, będą najak- 
tualniejsze wydarzenia w mieście, kraju i 
świecie. 

Całkowity dochód z „Żywego dziennika” 
przeznacza się na rzecz budowy Sokolni w 
Bydgośzczy. l ! 

Ze względu na wielkie zainteresowani: 
radzimy już zawczasu zaopatrzyć się w bi- 
lety. które są do nabycia w księgarni Gie- 
ryna (Plac Teatralny), w Be-De-Te, w dro 
gerii „Sanitas“ (róg Śniadeckich i Sienkię 
wicza) oraz w filii „Dziennika Bydgoskie. 
go“ przy ul, Dworcowej, ` 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


Zł 10,— składa p. Mąrceli Maryński za- 
miast kwiatów na trumnę śp. Mariana Lak- 
nera na budowę kościoła na Czyżkówku,. 

Żł 3-— składa p. Mikołaj Sokołowski i 
wzywa pp. Piotra Jagłę, Leonarda i Ger- 
harda Szczuków, Długosza 12, Bronisława 
Ziętaka, Długosza 10, Franciszka Redmana, 
Slaski 11, Jakóba Grabowskiego, Chwyto- 
wo 11. 

Zł 3,— składa p. Pelagia Kukucka i wzy- 
wa pp. Walerię Dyszyńską, Długosza 14, 
Bernarda Grylewicza, plut 61 pp., Józefa 
Dominika, sierż. 61 ppe Maksymiliana Ko- 
landera, Racławicka 4, Ludwika Doberstei- 
na, Bocianowo, Marcie Zastróżnę, ul. Dwor- 
cowa. 

Żł 2— składa p. Wanda Kryger. 

; Zł 10;— składa p: Aniela Nierebińska 
i wzywa pp. Scholastykę Trojańską, Gru- 
dziądzka 11, Kazimierę Boińską, Kanałowa. 

Zł R składa p. Leon Mrugówski i wzy- 
wa p. przew. Janinę Rupniewską, Nakiel- 
ską 152, Jana Łochińskiego, ul. Chwytowo, 
Ludwika Zalewskiego, ul. Stawowa, 


Polskie Prawo Przemysłowe 


Biuro ogłoszeń „Par“ Polska Agencja Re- 
kłamv w Poznaniu wydała nową prace dra 
Kłuska i W. Gaertnera „Polskie Prawo 
Przemysłowe”, która zawiera materiały u- 
zupełniające do rozborządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1937 r. o 
brawie przemysłowym w brzmieniu ustawy 
z dnia 10 marca 1934 (Dz, U. R P. Nr. 40 
poz. 350. 

Na powyższe matóriały uzupełniające 
skłądają sié rozporządzenią i okólniki Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, wydane po 


nowelizacji prawa przemysłowego w r. 1934 , 


oraz wyroki Sadu Najwyższego i Najwyż 
szego Trybunału Administracyjnego. a do- 
tycza przedmiotu uietego w rozporządze- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowym. 

Znani ze swych poprzednich cennych 
Prac w literaturze prawa przemysłowe” 
autorzy „Polskiego Prawa Przemysłowego”, 
wydanógó w roku 1934, dołożyli starań w 
tym kierunku. że zarówno przemysłowiec. 
kubióć. czy rzemieślnik i zarazem urzędnik 
administracji przemysłowej znajdzie w tei 
nowej pracy wiele cennych i pożytecznych 
wiadomości, 

Praca w treśći swej į układzię dostóso- 
wana jest do układu Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o prawie przemysło 
wym i stanowi doskonałe uzuneinieme no- 


przedniej pracy autorów, wydanej w r. 1934. 


PZA 


— Kobiety! Zapisujcie się na kursy in- 
fgrmacyjne obrony przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej, II Koło Kobiece Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej z kledzibą w 
gimnazjum żeńskim T. S, J.. ul. Kujawska 
nur. 4, przyjmuje zapisy i udziela informa- 
tyj w środy od gódz. 18-—19. 
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'Nowy niepotrzebny proces przemysłowy przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. 


-Wielka alora r dostawa kolejowych niw 


aizi 


elem preowelsaiorów. 


Wszyscy oskarżeni dyr. Gertner. oraz urzędnicy kolejowi całkowicie uwolnieni i zrehab'litowani. 


goszcz przez wszczęcie wielkich procesów 
przemysłowych przeciwko znanym, wybit- 
nym pionierom przemysłu, które to proce- 
sy w rezultacie nie dały żadnego pozytyw- 
nego wynikn. Najboleśniejszym przy tym 
jest fakt, że wielką przez to wyrządza się 
szkodę nie tylko danemu przedsiębiorstwu. 
lecz przede wszystkim poważnie szkodzi się 
obywatelstwu i interesom miasta Byd- 
goszczy, podcinając egzystencję wielkim za- 
kładom przemysłowym i potęgując niepo- 
trzebnie już tak wielkie bezrobocie, istnie- 
łące w naszym mieście. j 


Żywo jeszcze ma 
my w pamięci liczne procesy przemysłowe, 


Smutną już sławę zyskała sobie esów | 


Przygotowywane przez Śledztwo z niebywa- 
iym nakładem sił i kosztów W jednej tyl- 
ko sprawie koszta postępowania wynosiły 
olbrzymią sumę 60.000 złotych a wobec wy- 
roku uwalniającego nalożone zostały na 
Skarb Państwa, Niejednokrotnie mieliśmy 
już swego. czasu możność rozpisywania się 
na temat śledztwa prowadzonego w wiel- 
kich sprawach przemysłowych. zwłaszcza 
przez sęcziego śledczego Gertycha i Wol- 
skiego. -Ten ostatni początkowo — zaawan- 
sował, lecz niedawno przestał być sędzią 
śledczym, Również 1 na forum Sejmu nie- 
szczęśliwe bydgoskie procesy przemysłowe 
a przede wszystkim gigantyczne rozmiary 
śledztwa w tych sprawach znalazły dosadną 
krytykę i bardo żywy oddźwiek. 


Zdawało się, że już koniec tych proce- 
sów przemysłowych. Tymezasem byliśmy 
świadkami nowei rozprawy. którą zaliczyć 
rausimy do serii wspomnianych wyżej pro- 
cesów. Już w numerze wczorajszym Krót- 
ko pisaliśmy o wielkim procesie, jaki przez 
dwa dni-w ub. wtorek i środę toczył się 
przed trybunałem Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy przeciwko znanemu hbydgoskiemu 
przemysłowcowi. dyrektorowi fabryki Pilni- 
ków .Grakony*, p, Onnufremn Gertnerowi 
oraz trzem urzędnikom kolejowym, asesoro- 
wi p. Maksymilianowi Wolskiemu, starsze- 
mu magazynierowi Antoniemu Lesikowskie- 
mu i kierownikowi narzędziarni warszta 
tów głównych kolei p. Mikołajowi Rondio 
z Bydgoszczy, Wszyscy oskarżeni byli o do- 
konanie nadużyć na szkodę Skarbu Pań- 
stwa w związku z dostawą pilników przez | 
firme „Grakona”, 


Półtora roku ciągnęło się śledztwo! 


Wielka ta „afera* przemysłowa wzieła 
swój początek w maju 1935 r. Wówczas to, 
w drodze poufnej, doszło do wiadomości po- 
licji śledczej w Bydgoszczy, iż rzekomo przy 
dostawach pilników dla Polskich Kolei Pań- 
stwowych przez firmę „Grakona'” działy się 
nadużycia. Czego to wszystkiego nie wy- 
kryła policja a w szczególności prowadzący 
dochodzenia kierownik Policji śledczej p. 
Witkowski, przeniesiony w międzyczasie w 
stan zasłużonej — nieczynności Według 
jego „fachowej“ oceny, wspomniani urzęd- 
nicy kolciowi, działając w zmowie miedzy 
sobą i w porozumieniu z p. dyr. Gertntrem, 
odbierali przy dostawach „Grakony* dla 
Koler pilniki o materiale gorszym aniżeli 
odpowiadało to zamówieniom oraz o wa- 
od wyszczególnionej w ra- 
chunkach. Oczywiście, jak przypuszczano, 
nieposzlakowani dotąd urzędnicy, pełniącv 
już kilkanaście, a nawet kilkadziesiat lat 
musieli brać za to łapów- 
Ponadto. że jeden z 


dze mniejszej 


slużbv na kolei. 
ki, Policia, „ustalita“ 
urzędników, Rondio, przywłaszczył sobie 
kilkaset świderków stalowych i klocków 
hamulcowych oraz wykonał z materiału 
kolejowego w wars ztatach matryce do le- 
mieszy. wielkie bloki stalowe o wadze 5 
centnarów itp., O je fabryce „Gra- 
konie“. 

Śledztwo w sprawie rzekomych nadużyć 
na szkodę Skarbu Państwa prowadził p. sę- 
dzia Ochocki, Nastąpiły liczne aresztowa 
nia. Z Polecenia p sędziego Ochockiego a- 
resztowano nie karanego nigdy urzędnika, 
byłego radnego miejskiego p. Wolskiego, 
którv przez siedem miesięcy przesiedział w 
areszcie Śledczym, Tak samo znaleźli sie 
w więzieniu również nieposzlakowani kie- 
rownik narzędziarni Rondio, który Przez 3 
miesiace znajdował się w areszcie. kierow- 
nik biura firmy .„Grakoena* p, Adam Grześ- 
kowiak przez 3 tygodnie, oraz prezes Rady 
Nadzorczei „Grakony” p. Władysłwa Pocze- 
kaj, również na okres 3 tygodni. Areszto- 
wanie p. Poczekaja nastąpiło wyłącznie na 
podstawie zeznań iednego z prowokatorów 
tei „afery“, Teofila Górnego. 


, Nakaz aresztowania wydany był także 
na dvrektora „Grakony” p. Gertnera. ied- 
nakże wskutek rozchorowania sie i cięż- 
kich ataków serca b Gertnera. spowodowa- 
nych krzywdzaącymi zarzutami. lekarz nie 
dopuścił do jego aresztowania. Po lekkiej 
poprawie w stanie zdrowia dyrektora. zna- 
lazł się pod dozorem policyjnym i codzien- 
nie zgłaszać się musiał u sędziego śŚled- 
czego, 

Ujawnienie wielkiei „afery“ przyczyniło 
się do tego, iż po prostu 


groziło ruiną fabryki. 


Odebrano bowiem „Grakonie”, jedynej teg': 
rodzaju w Polsce fabryce pilników, wszel- 
kie dostawy państwowe — do czasu wyja 
śnienia sprawy na rczprawie, Kilkudziesię- 
ciu robotników straciło nagle pracę, po 
większając bezrobocie. innym pracownikom 
fabryki zredukowano czas praty, Straszne 
więc skutki pociągnęła za soba wshomnia- 
na „afera“ dla bardzo wielu rodzin. Tym- 
czasem f 


zagraniczne firmy żydowskie obięły 
dostawy 


z krzywdą dla polskiego robotnika i w ogó- 
le gospodarstwa narodowego. Śledztwo trwa- 
ło bowiem około późłora roku i gdyby po- 
ciągnęło się jeszcze dłużej. niewątpliwie 
nieuniknioną byłaby katastrofa tak poważ- 
nej placówki gospodarczej. Dzięki jednak 
nadludzkim wysiłkom i energii p. dyr Geri- 
nera, udało się jeszcze fabrykę utrzymać, 
Prowadzona z niezwykłą drobiazgowo- 
ścią dwudniowa rozprawa sądowa w skła- 
dzie trzech sędziów pod przewodnictwem 
p. wiceprezesa Wojtynowskiego, bardzo 
skrupulatnie przesiuchuijącego świadków 1 
badającego ksiegi i inne dowodv. wykaza? 
zupełną bezpodsiawneść wszelkich Zzarzu- 


tów sławionych oskarżonym. Nie będzie: 


my przedstawiać detalów rozprawy. na ogół 
mało ciekawych. Przesłuchano 27 świad. 
ków i wszyscy — za wyjątkiem dwóch --- 
nie obciążyli żadnego z oskarżonych. Jak 
rozprawa wykazała, pilniki „Grakony* były 
badane przez komisje a nawet Politechn'": 
lwowską i uznane jako gatunek bardzo do- 
bry. W swoich dostawach kolejowych „Gra- 
kona“ była najzupełniej w porządku i żad- 
nych braków w wadze nie stwierdzono. 


Tylko zaszkodzić firmiei 


Wielka „afera“ przemysłowa „Grakony”' 
i rzekomych nadużyć, jak: wykazał niezbicie 
przewód sądowy, była dziełem dwóch wyda- 
lonych z pracy za różne inne sprawki, 
byłego magazyniera „Grakony* Ludwika 
Dziurdzielawskiego i Feliksa Górnego, za- 
trudnionego obecnie na Kolei. Mając oso- 
| biste cele, ażeby zaszkodzić firmie „Grako: 
na“, obaj starali się od początku obciążyć 
oskarżonych i tylko na mętnych i niePew- 
nych zeznaniach tych dwóch świadków o- 
party był cały akt oskarżenia, Zdemasko- 
wano przede wszystkim Górnego jako mi” 
bezpiecznego prowokatora i konfidenta poli. 
cyjnego, który przy pewnej dostawie — jak 
stwierdzono mniejszą dostarczył kolei 
ilość pilników, szykując :w ten sposób pu- 
łankę. ażeby tylko szkodzić firmie i oskar- 
SĄ: swego chlebodawcę, W nagrodę za to 


miał ze strony policji otrzymać posadę na 

kolei i ostatnio posadę taką otrzymał (!). 
Był jeszcze trzeci osobnik, który w śledz- 
twie obciążał oskarżonych. również wydalo- 
ny z „Grakony* niejaki Edward Świetlik, 
podający się za inżyniera, Na rozprawę 
iednak nie przybył, gdyż nie można go było 
ódnaleźć, 

Mimo negatywnych wyników rozprawy 
prokurator Galubą wniósł o ukaranie o- 
skarżenych. Poe świetnych przemówieniach 
znanych obrońców pp. mec. dra SyPniew- 
skiego, mec. Domkego i mec. Chrzanowskie- 
go sąd po kilkuminutowej naradzie wydał 


wyrok uwalniałący wszystkich 
oskarżonych 


całkowicie od winy i kary, nakładając ko- 
szta na Skarb Państwa, 

Przewodniczący wiceprezes Wojtynowski 
w uzasdnieniu wyroku wyraźnie stwierdził. 
że rozprawa absolutnie nie wykazała, aże- 
by dyr, Gertner oraz reszła oskarżonych u- 
rzędników dopuścili się jakichkolwiek nad- 
użyć przy dostawach wzgl, odbiorze ilostaw 
kolejowych „Grakony*, Wszystko było w 
najlepszym porządku, Akt oskarżenia opar- 
ty był jedynie na zeznaniach świadków 
Dziurdzielewskiego i Górnego — mówił pod- 
niesionym głosem przewodniczący — j oce- 
niając ich wiarogodność, sąd doszedł dt 
Przekonania, że wiele zachodzi prawdepa 
dobieństwa. iż zeznania tych dwóch świad- 
ków były czysłą fantazją a nawet — tak 
jak podniosła to obrona — uważać można 
za prowokację. Sąd wobec wszystkich o- 
skarżonych uchylił nadzór policyjny. 

Bardzo wzruszeni oskarżeni ze łzami w 
oczach przyjęli wyrok uwalniający. Kto wy- 
nagrodzi im doznaną ciężką krzywdę mo- 
ralną i materialną, kilkumiesięczny pobyt 
w więzieniu i inne udręki? 

Należy przypuszczać, że teraz władze 
państwowe a w szczególności Kolejowe, po 
całkowitej rehabilitacji p. dyr. Gertnera, 
który padł ofiarą nikczemnej zemsty dwóch 
Byłycii” jego pracowników, z taką samą tro- 
ską jak dawniej przed zaistnieniem „afery“ 
ótoczą ,Grakonę* i dla podniesienia tej po- 
ważnej placówki gospodarczej nadal popie- 
rać będą to solidne Polskie przedsiębiorstwo. 


Konto P.K.O. 
Nr. 70200 


Składajcie ofiary 


na zimową pomoc 


dla bezrobotnych 


Przygotowania do wielkich uroczystości w Wyrzysku. 


Wyrzysk. Miejscem zainteresowań przy- 
jezdnych do Wyrzyska jest budowa trybun 
na 1000 osób. Część trybun, mogąca pomie- 
ścić około 700 osób, jest już gotowa; poza 
tym jest już gotowy ołtarz 1%-metrowy. Ca- 
łość po ukończeniu przedstawiać się. będzie 
imponujące. Trybuny podzielone są na 


| 


miejsca A, B, Ci D, zależnie od ceny miejsc. 
Ponieważ na uroczystości wyrzyskie liczba 
miejsc będzie ściśle ograniczona, radzimy 
zaopatrzyć się wcześniej w karty wstępu, 
które można nabyć na terenie powiatu wy- 
rzyskiego w zarządach gminnych i miej- 
skich, w Bydgoszczy w „Orbisie”. 


U góry: Budowa ołtarza polowego, Niżej: Widok na budowę trybun na 10.000 osób. 


"Nr 253. 


Pożegnanie zasłużonego pracownika 
społecznego. 


TEOFIL SAWICKI, 
emer. starszy asesor kolejowy. 


Bydgoszcz, 29. 10. 


Członkowie Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji, należący do koła Bydgoszcz- 
Północ. zgromadzili się w ub. wtorek wie- 
czorem bardzo licznie w sali p. Mellerowej 
przy Placu Piastowskim, aby pożegnać swe- 
go wiceprezesa p. Teofila Sawickiego, któ- 
ry — przeniesiony po 34 latach służby w ko- 
lejnictwie w stan zasłużonego spoczynku — 
opuszcza Bydgoszcz, wyprowadając się do 
Gdańska, gdzie ma syna w*politechnice. 

Uroczystość pożegnalną zaszczycili swo- 
ja obecnością członkowie Rady Okręgowej 
Ch. D. z prezesem p. Beytrem ną czele. 

Prezes koła p. Graj wyłuszczył zasługi 
emer, starszego asesora kolejowego p. Sa- 
wickiego na polu pracy społecznej, uwy- 
puklając zalety charakteru tego „rycerza 
niezłomnego”, który przejąwszy się głęboko 
od lat najrałodszych ideałami katolickimi 
i narodowymi. nigdy się duchowo nie za- 
łamał, W służbie odznaczał się wielką su- 
miennością, Wdzieczni chadecy, żegnajac 
p. Sawickiego, wręczyli zasłużonemu,, dzia- 
łaczowi cenny upominek. 

Pan T. Sawicki, syn ziemi chełmińskiej. 
był początkowo urzędnikiem adwokackim 


w Działdowie, następnie w Berlinie, Tamże 
wstąpił do służby w kolejnictwie. Na we- 


zwanie poznańskiej Naczelnej Rady Ludo- 
wej już w roku 1919, nie czekając ratyfi- 
kacji traktatu wersalskiego, przenieść się 


kazał celowo do Bydgoszczy, gdzie nieba: í 
wem przejął kasę towarową i główną kasę. 


stacvjnaą. oddając ję nienaruszone nowym 
władzom polskim; od r. 1926 pracował w 
wydziale kontroli dochodów dyrekcji kole- 
jowej, darzony zaufaniem swoich zwierzchni- 
ków, 


Nie otrzymał jeszcze p. Sawicki Krzyża, 


Zasługi. jak wielu inych, lecz w pamięci 
wdzięcznych patriotów jego owocna dla kra- 
ju dzialalność znalazła pelne uznanie. 


* 

— Osobiste. Starosta powiatowy i grodż- 
ki p. Suski objął w dniu dzisiejszym urzę- 
dowanie. 

— Związek Oficerów Rezerwy złożył 
kwotę 25 .zł na F. O. N. zamiast wieńca na 
grób dla śp. aptekarza M. Laknera, kpt. rez. 
i długoletniego członka Z. O. R. 

— Główna wygrana loterii fanłowej „Ca- 
ritasu“, W dniu 26 bra. odbyło się przy u- 
dziale przedstawiciela urzędu. skarbowego 
oraz członków komitetu loteryjnego pu- 
bliczne ciągnienie loterii. Główna wygrana 
w postaci serwisu obiadowego padła na nu- 
mer 1467. Dalsze wygrane ogłosimy jutro. 

— Pięciolecie oddziału „Krakusów”. W 
dniu 1 listopada , konny oddział Związku 
Strzeleckiego obchodzi 5-lecie istnienia. Ju- 
bileusz będzie obchodzony niezwykle uro- 
czyście. Na czele oddziału „Krakusów” stoi 
jego założyciel, prezes Hamerliński. 

— Dziś u Berendta kiszki. 
Berendta (Dworcowa 6/8) poleca świeże wy- 
borne kiszki własnego wyrobu, nogi wie- 
przowe, smaczne flaki i inne potrawy z 
pierwszorzędnej kuchni. Ostatni wieczór 
kiszek cieszył się niezwykłym powodze- 
niem. Po kiszkach filiżanka wyborowej ka- 
wy i smaczne ciastko. Specjalność: świeże, 
znakomite pączki. 


— Konkurs na najlepszy opis wycieczki 
krajoznawczej ogłosiła Rodzina Kolejowa. 
Tematem opisu mają być osobiste przeżycia 
dziecka, 
ogółem 40 nagród. które zostały podzielone 
na 3 stopnie, po 5 dla każdego okręgu. Dzie- 
ci z okręgu pomorskiego powinny przesłać 
swe prace pod adresem zarządu okregu Ro- 
dziny Kolejowej w Bydgoszczy, ul. Dworco- 
wa 63, który z nadesłanych prac wybierze 
5 najlepszych i przekaże je zarządowi głów- 
nemu. Przy każdej pracv należy podać wy- 

raźnie: imię i nazwisko dziecka. wiek, do 
jakiej szkoły uczęszcza i adres. Pracę na- 
leży nadsyłać do dnia 1b listopada br. 


— Nadawanie teleoramów i przekazów 


telegraficznych Poza kolejnością interesan- 
tów, Władze pocztowe wychodząc z zupeł-- 


nie słusznego założenia, że interssantom 
posługującym się drogą telegraficzi.., szcze- 
gólnie zależy na czasie, wydały zarzadze- 
nie, aby nadawcy tclegramów i przekazów 
telegraficznych byli obsługiwani w okien- 
kach pocztowych poza kolejnością osób na- 
dających inne przesyłki, 


Restauracja 


Za najlepsze opisy ustańawia się- 
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ik 
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Str. 9 


Toruń, dnia 29 października 1936 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Felicjana. Euzebii. 

Jutro; Alfonsa Rodryciusza, 
wschód słońca o godzinie 6,49 . 
Zachód słońca o godzinie 16,38. 


ZE 
Stan pogody. 


WIERSZE OCIEPLENIE, 


Wczoraj w południowych dzielnicach Pol- 
ski utrzymywała sie pogoda na ogół po- 
chmyrną i padaly deszcze, poza tym za- 
chmurzenie było zmienne gdzieniegdzie z 
przelotnymi deszczami. Temperatura o go- 
dzinie 14 wynosiła: 5 st, w Zakopanem. 7 
w Poznaniu i Wilnie. 8 we Lwowie. 9 w 
Warszawie. Łodzi 1 Bydgoszczy. 10 w Kra- 
kowie i Toruniu, a 11 w Kaliszu i Zale- 
szezyvkach. Dziś rano w Bvdgoszczy niebo 
zachmurzcne. Przewidywąnv brzebieg b>- 
kady: Chmurno z zanikająacymi obadaniu w 
sórach i na Podkarbaciy. Po lekkich noc- 
nvch + każ Pag w ciągu dnia większe 
wsjeplehie (12 st). Słabnące wiatry zacho- 
anie i północno-zachodnie. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka” 
(śrćdmieście), „Św. Anny" (Bydgoskie Przed- 
wu mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


, Pogotowie straży pożarnej tel. 12:44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 


Bibljoteka T. G. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


s aneo a e 


REPBRTUAR RIN: 


As: „Mały buntownik". 
świt: „Toni z Wiednia”, 
Corso: „Człowięk-wilk*. 


mawia 3 pamana 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Operetka „Jacht miłości”, 


Dziś, w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 2 
zostanie powtórzona melodyjną AA 
Fanny Gordon p. t. „Jacht miłości”. Przed: 
sprzedaż biletów odbywa się w Polskim 
Tow. Krajoznawczym w ratuszu. 


„Niebieskie migdały“ 


najbliższą premierą Teatru Ziemi Pomor- 
skiej. 

Dowiadujemy się, że od szeregu dni 
trwają w Teatrze Ziemi Pomorskiej przygo- 
tówania do nowej premiery, która ukaże 
się już w sobotę, dnia 31 bm. o godz. 20-tej. 
Reżyser Piekarski przygotowuje na tę pre- 
mierę bardzo ciekawy utwór sceniczny 
Chlumberga p. t. „Niebieskie migdały*, Bu- 
dowa sztuki, oryginalne ujęcie tematu i 
niezwykła akcja tworzą bardzo interesującą 
całość. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Czwartek 29 bm. godż. 20 Toruń: „Jacht 
miłości. 

Piątek 30 bm. Z powodu generalnej pró- 
by teatr nieczyńny. 

Sobota 81 bm. godz. 20 Toruń: 
skie migdały”. 


„Niebie- 


.. 
Too 


Zrzeszenie właścicieli nieruchomości wy- 
dało komunikat, ustalający wysókość mini- 
malną dobrowolnego opodatkowania się 
własności ńiepuchomój na F. O. N. Ópo- 
datkowanie to wynosi od 2 do 5 procent 
miesięcznie brutto dochodu. 

„Region Gdyni i jego rozbudowa”. Pod 
powyższym tytułem wygloszą pp. mgr. Ma- 
lessy i inż. Malisaz odezyt w piątek 30 bm. 
o godz. 19,15 w sali dyrekcii kolei państw. 

Qkręg pomorski P. Z. Z. organizuje dziś, 
w czwartek 29 bm. o godz. 19.30 w auli dò- 
mu sbółecznego odczyt p. T. Kopcia z Kato- 
wic p. t „Próces pólonizacii warsztatów 
przemysłowych na Górnym Śląsku". Wstęp 
wolny. 


po cą pracy!.. 


Piękna uroczystość zakończenia kursu drużyn ratowniczo-san. P. (. K. 


U góry: 


w otoczeniu Z R rady miejskiej i prasy, 
Niżej: Uczestnicy kursu rat.-san. 


XX). 


Rok rocznie przed komisją poborową sta- 
ie tysiace młodych ludzi, z których wybiera 
slę najsilniejszych fizycznie i najzdrow- 
$zych, bv wcielić ich w szeregi wojsk pol- 
skich. Pozostaje jednak dość poważna ilość 
młodych ludzi. którym nie dane jest przy 
wdziać na siebie munduru żołnierza — to 
t. zw, „niezdolni do służby wojskowej“. 


Czyżby wiec mieli stanowić balast, zupeł- 
nie zbyteczny balast? Nie, Obećnie znaj 
dżie się i dla nich odpowiednie zajęcie i 
szkolenie się w ratownietwie sanitarnym, 
jakże ważnym na wypadek wojny. 


Do tei pory sprawa szkolenią świeżych 
kadr ratowniczo-sanitarnych była traktowa.- 
ha po macoszemu. Teraz. jednak władze 
nasze zwróciły na to baczniejszą uwągę, 4 
P. C. K. zabrał się energicznie do zorgani- 
zowania Kursów rat.-san. 

Jak do tej pory. zaobserwowaliśmy Dó- 
ważne zainteresowanie młodych ludzi pa- 
wyższym kursem. Pomimo braku czasu, 
przychodzili chętnie na wykłady i pókaży 
praktyczne. Pierwszy kurs, którego uroczy- 
ste zakończenie odbyło sie w dniu wczo- 
rajszym, ukończyło 81 uczestników, 

Uroczystość żakończenia pierwszęgo Kur 
su połączona była z jednoczesnym rozpo: 
częciera nowego kursu. ną który zgłosiło się 
brzeszła 80 młodvch ludzi. Wielka sa: 
szkoły powszechnej przy ul Prostej 4. pjek 
nie udekorowana. zapełniła się po brzegi. 
Uroczystość zagaił prezes oddziału toruń- 
kiego P C. R. p. sędzia dr Karakulski, wi- 


oraz razsarzacia poawana kursu, 


zawo „szkie. przyszićj wojny. 


Uroczyste zakończenie kursu rat.-.san. Polskiego Czerwonego Krzyża w Toyu- 
niu, Przy stole siedzi prezes oddziały to ruńskiego P. C. K., p. sędzia Karakulski (X) 


Przemawia p. mir Jachimowski 


taiąę przedstawicięli Zarządu Miejskiego, 
szkolnictwa i prasy. po czym w krótkim ząr 
rysie skreślił wynik dotychczasowych prac 
P. © K. w ratownictwie sanitarnym. 

Z kolei przemówienie wygłosii przewod- 


niczący sekcji ratownictwa p. mir Jachi- 
mowski, którego same ukazanie się na 
mównicy spowodowało burzę oklasków 


wśród uczestników pierwszego kursu. De 
wodzi to niezbicie, iż p. mir Jachimowski. 
bracujae przez 4 tygodnie z młodymi ludź 
mj, pożwskał całkowicie ich sympatię, któ 
1a mówi sama ża siebie. Prelasent dzie- 
kowął staremu kursowi za wysiłek, bo czym 
kandvdatam nowego kursu nakreślił obra 
Na licznych 
słuchaczach wywarło. to ólbrzvmie wraże 
ńie i sądzimy, że nastepny ‘kurs opuści 
znów conajmniej 80 młodvch ludzi, dosko- 
nale wyszkolenych w ratownictwie sanitar- 


cj 

a oC SU uryczystośći prezes od 
działu P. Ć K. dr Karakuiski w towar 
tzvgtwie p. mira ER iekżwwśkida rozdał 31 
uczestnikom świadectwa ukończenia kurśu. 
Tych 81 ludzi z katezariami. stwierdzają- 
cymi ich miezdatność do służby woiskow 
= ta już nje balast. to nasza pomoc i ra: 
tunek w przyszłęi woinie Już nie można 
zarzucić im. iż darmo jedzą chleb polski. 


Iniciatórom i kierównietwu kursu imie 
niem matek, starców. dzieci i niedołężnych 
składamv gorace Podziękowanie za stworze- 
nie nowych drużyn rat.-$an, 
szej pracy wspaniały. 


Wynik Wa 


Dni Kołonialne" w Toruniu. 


Z zebrania organizacyjnego komitetu obchodu „Dni Kolonialnych", 


W dniu wczorajszym w sali posiedzeń 
Domu Społecznego odbyło się zebranię 
organizacyjne komitetu ohehodu „Dni 
Kolonialnych* w Toruniu, które będą 
obchodzone uroczyście w całej Polsce 
w dniach 21, 22 i 23 listopada. 

Zebranie zagaił i przewodniczył 
pierwszej fazie zebrania prezes okr. 
pom. L. M. i K. p. mec. Zakrzewski, 
który na wstępie oznajmił zebranym, iż 
obchód „Dni Kolonialnych* w Toruniu 
trwać będzie przez dwa dni t. j. 21 į 22 
listopada, przy czym pierwszego dnią 
zwróci się specjalną uwagę na propa- 
gandę idei L. M. i K. wśród organiza- 
cyj, stowarzyszeń, szkół i szerokich 
rzesz społeczeństwa, w drugim zaś dniu 


program obchodu obejmie uroczystą 
mszę św., pochód przez miasto i akade- 
mię w Teatrze Ziemi Pomorskiej, gdzie 
zostanie uchwalona rezolucja. 

W dalszym ciągu zebrania przewodni- 
czył p. mjr Koszucki. 

Zebrani zgodzili się nie organizować 
zbiórek w okresie „Dni Kelonialnych*, 
lecz raczej zwrócić uwagę bączniejszą 
na propagandę idei L. M.i K., które 
spowoduje podwojenie ilości dotychcza- 
sowych członków czynnych L. M, i K. 

Po dokładnym i szczegółowym omó- 
więniu programu obchodu „Dni Kolo- 
nialnych', przewodniczący zebranie 
zamknął. Program podamy w odpo- 
więdnim czasie. 


za kradzież roweru 8 mies. więzienia 


Już dużo czasu upłynęło od chwili, 
kiędy niej. Władysław Grodzki z Sie- 
rosławia znalazłszy się w Toruniu za- 
pragnął tanim kosztem — kilkuminuto- 
wym strachem nabyć sobie rower. 
Rower stał sobie spokojnie w stojaku 


przed urzędem skarbowym, czekając na 
prawęgo właściciela, którego urzędnicy 
skarbowi widocznie dość długo męczyli... 
Rowerem zaopiekował się Grodzki, któ- 
ry dość długi czas wymvykał się z rąk |y 
sprawiedliwości. Lecz sprawiedliwości 


robół Proza 


od 6 — 13 grudnia 
urządza 
Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Bydgoszczy 
na którą przyjmuje eksponały gzłonkiń innych 
Zrzaczeń | Osób prywatnych. — Nadarza się 
TE e EE niż 
sposobność sprzedaży lychże na gwiazdkę 


Bliższych informatyj ndziela sekretariat, gl. Dworcowa 5. 


\ 


musiało stać się zadość, bo onegdaj ro- 
werokrąd stańął przed obliczeń sędzie- 
go, który żadną miarą nie cheiał wie- 
rzyć w... niewinność Grodzkiego. I mo- 
żeby rów erokradowi udało się „wyłgąć”, 
gdyby pie cbęcńość bewnego „świadka, 
który fatalnie go „wsybał”. Nie pomo- 
gły już tłumaczęnia i zaprzeczenia. 


W wyniku rózprawy 34-letni Włady- 
sław Grodzki za kradzież roweru, war- 
tości 150 zł, na szkodę H, Bykego, z0- 
stał skazany na 8 miesięcy więzienia, 


Z Konfratern' Arfys'ów. 

W dniu 29 bm. o godz. 20 odbedzie 
się wieczór czwartkowy Konfraterni Ar- 
tystów, podeżas którego dr. Kusztelski 
wygłosi ciekawy odczyt pt. „O celach 
i zadaniach muzeum“. Po odczycie 
dyskusja przy herbatce towarzyskiej. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 


Wystawa prac orientalnych. 

W najbliższych dniach w salach 
„Dworu Artusa“ w Toruniu zostanie 
otwarta wystawa prac orientaltych (o- 
brazy i drzeworyty) prof. Alęks. Laszen- 
ki, znańego u nas polskiego orientalisty. 
Dokładny termin otwarcia wystąwy po- 
damy w odpowiednim czasie. 


.. 


Zebranie Zw. Zaw. Kelnerów i po- 
krewnych zawodów ódbędzie się 30 bm. 
o godz. 24 w lokalu p. Osmańskiego przy 
ul. Małe Garbary 1-3. 


„Wielka pionierska praca Ligi Morskiej 
4 Kolonialnej jest jednym z najbardziej 
charakterystycznych i najcenniejszych 
wyslików dzisiejszej Polski“, 
(~) Śmigły-Rydz, 

Zapisz się zaraz na członka Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej w biurze oddziału 
L. M. K. Toruń, Dom Społeczny, pokój 
45, telefon 24-88. 


oz 


emmega 


wyleciał z „sicdiaʻ. 


ok 


odbywają 
wielkie igrzyska ludowe, w czasie których 


W południówej Kalifornii się 

m. in, kowboje pobisują sie sztuką jeździec. 

ka. Słynny Pat Wood wiechał na arene na 
dzikim byku i wvlądował na piasku, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 30 października 1936 T.. 


Nowy niepotrzebny proces przemysłowy przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. 


Wielka. afora rm dostawach kolejowych Grakony 


dzieřťem prowokałorów. 


Wszyscy oskarżeni dyr. Gertner oraz urzędnicy kolejowi całkowicie uwolnieni i zrehab'litowani. 


Smutna już sławę zyskała: sobie Byd- 
goszcz przez wszczęcie wielkich procesów 
przemysłowych przeciwko znanym, wybit- 
nym pionierom przemysłu, które to proce- 
sy w rezultacie nie dały żadnego Fozyiyw- 
nego wyniku. Najboleśniejszym przy tym 
jest fakt, że wielką przez to wyrządza się 
szkodę nie tylko danemu przedsiębiorstwu. 
lecz przede wszystkim poważnie szkodzi się 
obywatelstwu i interesom miasta Byd- 
fioszczy, Podcinając egzystencję wielkim za- 
kładom przemysłowym i potęgując niepo- 
trzebnie już tak wielkie bezrobocie, istnie- 
lące.w naszym mieście, Żywo jeszcze ma 
my w pamięci liczne procesy przemysłowe. 
Przygotowywane przez śledztwo z niebywa- 
iym nakładem sił i kosztów W jednej tyl- 
ko sprawie koszta postępowania wynosiły 
olbrzymią sumę 60.000 złotych a wobec wy- 
roku uwalniającego nałożone zostały na 
Skarb Państwa, Niejednokrotnie mieliśmy 
już swego czasu możność rozpisywania się 
ma temat śledztwa Prowadzonego w wiel- 
kich sprawach: przemysłowych. zwłaszcza 
przez sędziego Śledczego Gertycha i Wol- 
skiego. Ten ostatni początkowo — zaawan- 
sował. lecz niedawno przestał być sędzią 
Śledczym. Również 1 na forum Sejmu nie- 
szczęśliwe bydgoskie procesy przemysłowe 
a przede wszystkim gigantyczne rozmiary 
śledztwa w tych sprawach znalazły dosadną 
krytykę i bardo żywy oddźwięk. 


Zdawało się, że już koniec tych proce- 
sów przemysłowych. Tymczasem byliśmy 
świadkami nowei rozprawv. którą zaliczyć 
musimy. do serii wspomnianych wyżej pro- 
cesów. Już w numerze wczorajszym krót- 
ko pisaliśmy o wielkim procesie. jaki przez 
dwa dni w ub. wtorek i Środę toczył się 
przed trybunałem Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy przeciwko znanemu bydgoskiemu 
przemysłowcowi, dyrektorowi fabryki Pilni- 
ków .Grakony*, p, Onuiremu Gerinerowi 
oraz trzem urzędnikom kolejowym, asesoro- 
wi p. Maksymilianowi Wolskiemu, starsze- 
mu magazynierowi Antoniemu Lesikowskie- 
mu i kierownikowi narzędziarni warszta 
tów głównych kolei p. Mikołajowi Rondio 
z Bydgoszczy, Wszyscy oskarżeni byli o do- 
konanie nadużyć na szkodę Skarbu Pań- 
stwa w związku z dostawą pilników przez 
firmę „Grakona”. 


Półłora roku ciągnęło się śledztwo! 


Wielka ta „afera“ przemysłowa wzięła 
swój początek w maju 1935 r. Wówczas to, 
w drodze poufnej, doszło do wiadomości po- 
licji śledczej w Bydgoszczy, iż rzekomo przy 
dostawach pilników dla Polskich Kolei Pań- 
stwowych przez firmę „Grakona* działy się 
nadużycia. Czego to wszystkiego nie wy- 
kryła policja a w szczególności prowadzący 
dochodzenia kierownik Policji śledczej n. 
Witkowski. przeniesiony w międzyczasie w 
stan zasłużonej — nieczynności Według 
jego .fachowej* oceny. wspomniani urzęd- 
nicy kolejowi, działając w zmowie między 
sobą i w porozumieniu z p. dyr. Gertnirem, 
odbierali Przy dostawach „Grakony* dla 
koler pilniki o materiale gorszym aniżeli 
odpowiadało to zamówieniom oraz o wa- 
dze mniejszej od wyszczególnionej w ra- 
chunkach. Oczywiście. jak przypuszczano, 
nieposzlakowani dotąd urzędnicv, pełniącv 
już Kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt lat 
służby na kolei. musieli brać za to łapów- 
ki. Policia ustaliła" ponadto, że jeden z 
urzędników. Rondio, przywłaszczył sobie 
kilkaset Świderków stalowych i klocków 
hamulcowych oraz wykonał z materiału 
kolejowego w warsztatach matryce do le- 
mieszy. wielkie bloky stalowe o wadze 5 
centnarów itp.. dostarczając je fabryce „Gra- 
konie“. ž 

Śledztwo w sprawie rzekomych nadużyć 
na szkodę Skarbu Państwa prowadził p. sę- 
dzia Ochocki, Nastąpiły liczne aresztowa 
nia. Z polecenia p sędziego Ochockiego a- 
resztowano nie karanego nigdy urzędnika. 
hyłego radnego miejskiego p. Wolskiego, 
który przez siedem miesięcy przesiedział w 
areszcie Śledczym. Tak samo znaleźli się 
w wiezieniu również nieposzlakowani kie- 
rownik narzędziarni Rondio, który przez 3 
miesiace znajdował się w areszcie. kierow- 
nik biura firmy „Grakona* p. Adam Grześ- 
kowiak przez 3 tygodnie, oraz prezes Rady 
Nadzorczei „Grakony” p. Władysłwa Pocze- 
kaj, również na okres 3 tygodni. Areszto- 
wanie p. Poczekaja nastąpiło wyłącznie na 
podstawie zeznań jednego z prowokatorów 
tej „afery“, Teofila Górnego. 


4 

Nakaz aresztowania wydany był także 
na dyrektora „Grakony* p. Gertnera. ied- 
nakże wskutek rozchorowania się i cięż- 
kich ataków serca 0 Gertnera. spowodowa- 
nych krzywdzącymi zarzutami. lekarz nie 
dopuścił do iego aresztowania. Po lekkiej 
poprawie w stanie zdrowia dyrektora. zna- 
lazł sie pod dozorem policyjnym i codzien- 
nie zgłaszać się musiał u sędziego śled- 
czego. 

Ujawnienie wielkiej „afery“ przyczyniło 
ie do tego. iż po prostu 


groziło ruiną fabryki. 


rodzaju w Polsce fabryce pilników, wszel- 
kie dostawy państwowe — do czasu wyja 
śnienia sprawy na rczprawie, Kilkudziesię- 
ciu robotników straciło nagle pracę, po 
większając bezrobocie. innym pracownikom 
fabryki zredukowano czas pracy, Straszne 
więc skutki pociągnęła za sobą wspPomnia- 
na „afera* dla bardzo wielu rodzin. Tym- 
czasem 


zagraniczne firmy żydowskie objęły 
dostawy 


z krzywdą dla polskiego robotnika i w ogó- 
le gospodarstwa narodowego. Śledztwo trwa- 
ło bowiem około półtora roku i gdyby po- 
ciągnęło się jeszcze dłużej, niewątpliwie 
nieuniknioną byłaby katastrofa tak poważ- 
nei placówki gospodarczej. Dzięki iednak 
nadłudzkim wysiłkom i energii p. dvr Gert- 
nera., udało się jeszcze fabrykę utrzymać, 
Prowadzona z niezwykłą drobiazgowo - 
ścią dwudniowa rozprawa sądowa w skła- 
dzie trzech sedziów pod przewodnictwem 
p. wiceprezesa  Woijtynowskiego, bardzo 
skrupulatnie przes!tuchującego świadków 1 
badającego ksiegi i inne dowody. wykaza” 
zupełną bezpodstawność wszelkich zarzu- 
tów stawionych oskarżonym. Nie będzie 
my przedstawiać detalów rozprawy. na ogół 
mało ciekawych, Przesłuchano 27 świad- 
ków i wszyscy — za wyjątkiem dwóch --- 
nie obciążyli żadnego z oskarżonych, Jak 
rozprawa wykazała. pilniki „Grakony* były 
badane przez komisję a nawet Politechni!: 
lwowską i uznane jako gatunek bardzo do- 
bry. W swoich dostawach kolejowych „Gra- 
kona* kyła najzupełniej w porządku i żad- 
nych braków w wadze nie stwierdzono. 


Tylko zaszkodzić firmiei 


Wielka „afera“ przemysłowa „Grakony” 
i rzekomych nadużyć, jak wykazał niezbicie 
przewód sądowy, była dziełem dwóch wyda- 
lonych z pracy za różne inne sprawki, 
byłeqo magazyniera „Grakony* Ludwika 
Dziurdzielewskiego i Feliksa Górnego, za- 
trudnionego obecnie na kolei. Mając oso- 
biste cele, ażeby zaszkodzić firmię „Grako- 
na“, obaj starali się od początku obciążyć 
oskarżonych i tylko na mętnych i nierew- 
nych zeznaniach tych dwóch świadków o- 


|rodzaiu n bowiem .Grakonie*. jedynej teg- 
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stwierdzono — mniejszą dostarczył Kolei 
ilość pilników. szykując w ien sposób pu- 
łapkę. ażeby tylko szkodzić firmie i oskar- 


żyć swego chlebodawcę, W nagrodę za to 


miał ze strony policji otrzymać posadę na 
kolei i ostatnio posadę taką otrzymał (!). 
Był jeszcze trzeci osobnik, który w Śledz- 
twie obciążał oskarżonych. również wydalo- 
ny z „Grakony* niejaki Edward Świeżlik, 
podający się za inżyniera, Na rozprawę 
iednak nie przybył, gdyż nie można go było 
odnaleźć, 

Mimo negatywnych wyników rozprawy 
prokurator Galuba wniósł o ukaranie o- 
skarżenych. Pe świetnych przemówieniach 
znanych obrońców pp. mec. dra SyPniew- 
skiego, mec. Domkego i mec. Chrzanowskie- 
go sąd po kilkuminutowej naradzie wydał 


wyrok uwalniejący wszystkich 
oskarżonych 


całkowicie od winy i kary, nakładając ko- 
szta na Skarb Państwa, 

Przewodniczący wiceprezes Wojtynowski 
w uzasdnieniu wyroku wyraźnie stwierdził. 
że rozprawa absolutnie nie wykazała, aże- 
by dyr, Gertner oraz reszta oskarżonych u- 
rzędników dopuścili się jakichkolwiek nad- 
użyć przy dostawach wzgl. odbiorze dostaw 
kolejowych „Grakony*. Wszystko było w 
najlepszym porządku, Akt oskarżenia Opar- 
ty był jedynie na zeznaniach świadków 
Dziurdzielewskiego i Górnego — mówił pod- 
niesionym głosem przewodniczący — i oce- 
niając ich wiarogodność, sąd doszedł de 
Przekonania, że wiele zachodzi prawdopa 
dobieństwa. iż zeznania tych dwóch świad- 
ków były czystą fantazją a nawet — tak 
jak podniosła to obrona — uważać można 
za Frowokację. Sąd wobec wszystkich 0- 
skarżonych uchylił nadzór policyjny. 

Bardzo wzruszeni oskarżeni ze łzami w 
oczach przyjęli wyrok uwalniający. Kto wy- 
nagrodzi im doznaną ciężką krzywdę mo- 
ralną i materialną, kilkumiesięczny pobyt 
w więzieniu i inne udręki? 

Należy przypuszczać, że ¡teraz władze 
państwowe a w szczególności kolejowe, po 
całkowitej rehabilitacji p, dyr. Gertnera, 
który padł ofiarą nikczemnei zemsty dwóch 
byłych jego pracowników, z taką samą tro- 
ską jak dawniej przed zaistnieniem „afery“ 
otoczą „Grakonę* i dla podniesienia tei po- 
ważnej placówki gospodarczej nadal popie- 
rać będą to solidne Polskie przedsiębiorstwo. 
SEE U REE R ICSEE PEC DOE TB E I E TEZ 


Składajcie ofiary 


na zimową pomoc 


dla bezrobotnych 


Konto P.K.O. 
Nr. 70200 


Przygofowania do wielkich uroczystości w Wyrzysku. 


Wyrzysk. Miejscem zainteresowań przy- 


jezdnych do Wyrzyska jest budowa trybun 
na 1000 osóh. Część trybun, mogąca pomie- 


ścić około 700 osób, jest już gotowa; poza 


tym jest już gotowy ołtarz 12-metrowy. Ca- 
łość po ukończeniu przedstawiać się będzie 
i i są na 


party był cały akt oskarżenia, Zdcmasko- 
wano przede wszystkim Górnego jako mi^ 
bezpiecznego Frowokatora i konfidenia poli- 
cyjnego, który przy pewnei dostawie — jak 
imnonuiac 


miejsca A, B, C i D, zależnie od ceny miejsc. 
Ponieważ na uroczystości wyrzyskie liczba 
miejsc będzie ściśle ograniczona, radzimy 
zaopatrzyć się wcześniej w karty wstępu, 
które można nabyć na terenie powiatu wy- 
rzyskiego w zarządach gminnych i miej- 
skich. w Rvdenazozy w .Orhisia", 


U góry: Budowa ołtarza polowego, Niżej: Widok na budowę trybun na 10.600 osób, 


Nr_253. 


Pożegnanie zasłużonego pratownika 
społecznego. 


TEOFIL SAWICKI, 
emer. starszy asesor kolejowy. 


Bydgoszcz, 29. 10. 


Członkowie Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji, należący do koła Bydgoszcz- 
Północ, zgromadzili się w ub. wtorek wie- 
czorem bardzo licznie w sali p. Mellerowei 
przy Placu Piastowskim, aby pożegnać swe- 
go wiceprezesa p. Teofila Sawickiego, któ- 
ry — przeniesiony po 34 latach służby w ko- 
lejnictwie w stan zasłużonego spoczynku — 
opuszcza Bydgoszcz, wyprowadając się do 
Gdańska, gdzie ma syna w politechnice. 

Uroczystość pożegnalną zaszczycili swo- 
ja obecnością członkowie Rady Okręgowej 
Ch. D. z Prezesem p. Beyerem na czele. 

Prezes koła p. Graj wyłuszczył zasługi 
emer, starszego asesora kolejowego p. Sa- 
wickiego na polu pracy społecznej, uwy- 
puklając zalety charakteru tego „rycerza 
niezłomnego*, który przejąwszy się głęboko 
od lat najmłodszych ideałami katolickimi 
i narodowymi, nigdy się duchowo nie za- 
łamał, W służbie odznaczał się wielką su- 
miennościa. Wdzięczni chadecy. żegnając 
p. Sawickiego, wręczyli zasłużonemu dzia- 
łaczowi cenny upominek. 

Pan T. Sawicki, syn ziemi chełmińskiej, 
był początkowo urzędnikiem adwokackira 
w Działdowie, następnie w Berlinie, Tamże 
wstąpił do służby w kolejnictwie. Na we- 
zwanie poznańskiej Naczelnej Rady Ludo: 
wej już w roku 1919, nie czekając ratyfi- 
kacji traktatu wersalskiego, przenieść się 


kazał celowo do Bydgoszczy, gdzie nieba sw 


wem przejął kasę towarową i główną kasą 
stacvjną. oddajac je nienaruszone nowym 
władzom polskim; od r. 1926 pracował w 
wydziale kontroli dochodów dyrekcji kole- 
jowej, darzony zaufaniem swoich zwierzchni- 
ków, 

Nie otrzymał jeszcze p. .Sawicki Krzyża 
Zasługi, iak wielu inych, lecz w pamięci 
wdzięcznych patriotów jego owocna dla kra- 
ju działalność znalazła pełne uznanie, 


* 

— Osobiste. Starosta powiatowy i grodz- 
ki p. Suski objął w dniu dzisiejszym urzę- 
dowanie. 

— Związek Oficerów Rezerwy złożył 
kwotę 25 zł na F. O. N. zamiast wieńca na 
grób dla śp. aptekarza M. Laknera, kpt. rez. 
i długoletniego członka Z. O. R. 

— Główna wygrana łoterii fantowej „Ca- 
riłasu*, W dniu 26 bm. odbyło się przy u- 
dziale przedstawiciela urzędu skarbowego 
oraz członków komitetu loteryjnego  pu- 
bliczne ciągnienie loterii. Główna wygrana 
w postaci serwisu obiadowego padła na nu- 
mer 1467. Dalsze wygrane ogłosimy jutro. 

— Pięciolecie oddziału „Krakusów”. W 
dniu 1 listopada konny oddział Związku 
Strzeleckiego obchodzi 5-lecie istnienia. Ju- 
bileusz będzie obchodzony niezwykle uro- 


czyście. Na czele oddziału „Krąkusów* stoi‘ 


jego założyciel, prezes Hamerliński. 

— Dziś u Berendta kiszki. Restauracja 
Berendta (Dworcowa 6/8) poleca świeże wy- 
borne kiszki własnego wyrobu, nogi wie- 
przowe, smaczne flaki i inne potrawy z 
pierwszorzędnej kuchni. Ostatni wieczór 
kiszek cieszył się niezwykłym powodze- 
niem. Po kiszkach filiżanka wyborowej ka- 
wy i smaczne «ciastko. Specjalność: świeże, 
znakomite pączki. 


— Konkurs na najlepszy opis wycłeczki 
krajoznawczej ogłosiła Rodzina Kolejowa. 
Tematem opisu mają być osobiste przeżycia 
dziecka, Za najlepsze opisy ustanawia się 
ogółem 40 nagród, które zostały podzielone 
na 3 stopnie, po 5 dla każdego okręgu. Dzie- 
ci z okręgu pomorskiego powinny przesłać 
swc prace pod adresem zarządu okręgu Ro- 


dziny Kolejowej w Bydgoszczy, ul. Dworco- - 


wa 65, który z nadesłanych prac wybierze 
o najlepszych i przekaże je zarządowi głów- 
nemu. Przy każdej pracy należy podać wy- 


raźnie: imię i nazwisko dziecka. wiek, do“ 


jakiej szkoły uczęszcza i adres. Pracę na- 
leży nadsyłać do dnia 15 listopada br. 


— Nadawanie telegramów i przekazów 
telegraficznych Poza kolejnością interesan- 
tów, Władze pocztowe wychodząc 7 zupeł- 
nie. słusznego założenia, że intere.antom 
posługującym się drogą telegraficzną szcze- 
gólnie zależy na czasie. wydały zarzadze- 
nie, aby nadawcy telegramów i przekazów 
telegraticznych byli obsługiwani w okien- 
kach pocztowych poza kolejnością osób na- 
dających ińne przesyłki, 


= 


A 


4 
4 
| 


EW 


Z śe yn riera Poznańskiego“ 
A W czasie niebywałej od dziesiątėk lat bu- eg° , 


+tecpacot 
lat Maj l 
Pa L 


WIADOMOSC 


14 rocznica marszu na Rzym. 


Mussolini ukazuje się w towarzystwie 
hitlerowców. 


Rzym, 29. 10. (PAT.) Wczorajszy ob- 
chód 14 rocznicy marszu na Rzym mi- 
nai pod znakiem hołdu dla „Mussolinie- 
go. W Rzymie od samego rana rozlega- 
ły się strzały armatnie a ludność gro- 
madnie śpieszyła na plac wenecki, aby 
wziąć udział w głównych uroczysto- 
ściach. Rano Mussolini dokonał odsło- 
nięcia tablicy w centralnej siedzibie 
partii ku czci faszystów poległych na 
wojnie abisyńskiej. 

Po tej uroczystości Mussolini ukazał 
się na balkonie pałacu weneckiego, skąd 
wygłosił przemówienie, w którym pod- 
kreślił znaczenie ostatniego zwycięstwa 
w Afryce oraz wezwał zebranych, aby 
byli gotowi bronić zdobytego imperium. 


j STATNIE 
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Prace nad budżetem 
pod hasłem bezwzględnej równowagi, 


Warszawa, 29. 10. (PAT) Jak słychać, 
prace nad preliminarzem budżetowym 
przęciągną się do ostatniej dekady li- 
stopada, po czym preliminarz budżeto- 
wy oddany będzie do druku. Przedło- 
żenia preliminarza lzbom Ustawodaw- 
czym należy oczekiwać dopiero w grud- 
niu, 

Prace nad budźetem przeprowadzane 
są pod hasłem bezwzględnej równowagi, 
stanowiącej zasadniczą wytyczną poli- 
tyki finansowej wicepremiera Kwiat- 
kowskiego. Należy przypomnieć, że 
budżet na rok 1936-37 wyniósł w wydat- 
kach 2.221.204 tys, a w dochodach 
2.221,289 tys, zł, jest zatem teoretycznie 
zrównoważony, W kołach poiniormo- 
wanych słychać, że budżet na rok przy- 
szły obrącać się będzie w granicach te- 
gorocznych, Pogłoski, jakoby prelimi- 
narz na rok 1937-38 miał być zmniej- 
szony o 100 milj. zł nie odpowiadają 
prawdzie, (r) 


Znakomity poeta francuski 
przybył do Warszawy. 


Warszawa, 29. 10. (PAT) Wczoraj przy- 
był do Warszawy znakomity poeta francu- 
ski Paul Valery, członek akademii francu- 
skiej. Paul Valery zamieszkał w instytucie 
francuskim, podejmowany przez polską a- 
kademię literatury, w której wygłosi pierw- 
szy swój odczyt na temat: „Le classique 
que vu par un moderne“. , 


Dotythezas ukarano 1500 lichwiarzy. 


Warszawa, 29. 10. (Tel. wł). Wojewodo- 
wie, starostowie i prezydenci miast złożyli 
władzom nadzorczym sprawozdanie z akcji 
zwalczania drożyzny. W ciągu ub. tygodnia 
na terenie wszystkich województw pociąg- 
nięto do odpowiedzialności karno-admini- 
stracyjnei blisko 1500 osób, które pobierały 
nadmierne ceny, bądź też omijały przepisy 
o wywieszaniu cenników. 


* Spekulacja jelitami i kaszą. 


"Do urzędu wojewódzkiego w Poznaniu 
zwrócili się przedstawiciele rzemiosła rzeź- 
nieko-wędliniarskiego z zażaleniem na spe- 
kulantów jelitami i kaszą. 

W  zażąleniu stwierdzono: W Polsce 
istnieje kilka firm, importujących jelita. 
Firmy te znajdują się w rękach żydowskich 
i posiadają charakter monopolistyczny. O- 
statnio bez żadnego uzasadnienia jelita po- 
drożały o blisko 100 procent. Jest to typo- 
wa zwyżka spekulacyjna! Tak samo zwyż- 
Kkowała kasza taterczana, za którą do nie- 


O aiaiai 


Komitet 


Warszawa, 29, 10, (PAT) W środę, 
dnia 28. bm. odhvło się pod przewodni- 
ctwem. p. wicepremiera Eugeniuszą 
Kwiatkowskiego posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, na którym 
kontynuowana była dyskusja na tema- 
ty, związane z polityką cen. Stwierdza- 
jąc, że w obecnym okresie poprawiającej 
się koniunktury gospodarczej problem 
cen wymaga szczególnie pieczołowiłej 
opieki i uwagi — Komitet Ekonomiczny 
postanowił powołać przy ministrze prze- 
mysłu i handlu specjalną komisję, zlo- 
żoną z przedstawicieli" resortów gospor 


dzie stawianie 
z ruchem cen 
wych. 
Następnie Komitet Ekonomiczny wy- 
słuchał sprawozdania dyrektora Fundu- 
szu Pracy o stanie zatrudnienia na ro- 


wniosków, 
artykułów 


związanych 
przeimysło- 


dawna płacono za 100 kg — 30 zł a w o- 
statnich dwóch tygodniach zwyżkowała 
do 50 zł. 


Czeskie zakazy. 


Morawską Ostrawa, (PAT). Czeskie wła- 
dze policyjne zabroniły odśpiewania „Kym- 
mu pomorskiego" oraz pieśni „Niech żyje 
Macierz" na uroczystości „Dnia Macierzy” 
w Porębie na Śląsku Cieszyńskim. 


W środę, 28, bm. zmarł w Poznaniu 
wybitny współpracownik redakcji „Ku- 
riera Poznańskiego" prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich  ś. p. 
Bohdan JarochowSski, Dla wielkich za- 
let charakteru i umysłu, dla zasług w 
pracy zawodowej i społecznej Ś. p. red. 
Jamochowski cieszył się uznaniem i sza- 
cunkiem wszystkich bez względu na 
przekonania i przydziały polityczne. 
Zwłaszcza na terenie Syndykatu Dzien- 
nikarzy Wielkoposikich śp. Jarochow- 
ski wykazał taka umiejętność sterowa- 
nia organizacją, że miał pełne poparcie 
i uznanie wszystkich dziennikarzy wiel- 
kopolskich. 


Ś. p. Bohdan Jarochowski urodził słę 
w 1888 r, w Warszawie, z rodziny po- 
chodzącej z Wielkopolski. Do szkół u- 
częszeczał w Warszawie i Krakowie, 
gdzie ukończył także wydział prawny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Po woj- 
nie światowej, w czasie której był inter- 
nowany przez władze austriackie, zmar- 
ły brał udział w obronie Lwowa, jako 
cchotnik, Na niwie- dziennikarskiej 
pierwsze kroki stawiał już przed wojną 
w „Gazecie Warszawskiej", później zaś 
pełnił obowiązki sekretarza redakcji w 
„Słowie Polskim* we Lwowie. Z kolei. 
objął w Poznaniu stanowisko naczelne- 
go redaktora „Gazety Powszechnej”, a 
w roku 1926 przeszedł do redakcji „Ku- 
, gdzie pozosławał 
aż do końca. Będąc prezesem Syvndyka- 
tu Dziennikarzy Wielkopolskich, ś. p. 
Bohdan Jarochowski był długoletnim 
członkiem zarządu głównego Związku 


Straszny orkan na morzu niemieckim. 


rzy utonął na morzu niemieckim między 
pórtami Cuxhafen a Helgolandią statek- 
latarnia „Elbe t“. Z 15 ludzi, stanowiących 
załogę statku, nikogo nie zdołano uratować. 
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| Publiczność wielokrotnie wywoływała 


Ekonomiczny Ministrów 
zasłanawiał się nad polityką cen 
i sprawą przydziału surowców. 


darczych, do której zadań należeć bęć | 


gon wybilnego dziennikarza 


śp. Bohdana Jarochowskiego w Poznaniu. 


Mussoliniego, który ukazał się na balko- 
nie w towarzystwie kilku delegatów or- 
ganizacji Niemców zagranicznych, u- 
branych w mundury narodowo-socjali- 
styczne. Wśród Niemców towarzysza- 
cych Mussoliniemu obecny był m. in. 
prezes organizacji Niemców zagranicą 
Bohie. 


Zginęła 7-letnia dziewczynka. 


Starogard. (jw.) W ub. sobotę o godz. 18 
wyszła z domu 7-leinia córeczka p. Łucjana 
Ghmieleckiego, zam. w Skarszewach przy 
ul. Bednarskiej 8 i dotychczas nie wróciła, 
Dziewczynka była ubrana w czarną sukien- 
kę i modry fartuszek. Zrozpaczeni rocw ce 
proszą o doniesienie w razie spotkania 
dziewczynki względnie znalezienie jej śla- 
du. 


Odwołanie sensatyjnego procesu. 


Grudziądz. (Tel. wł.). Sensacyjny proces 
przećiwko groźnej szajce bandyckiej, bedą- 
cej do niedawna postrachem pow. świeckie- 
go, odroezony został z urzędu przez wydział 
karny sądu okręgowego do piątku 30 pa- 
ździernika. -W dniu tym przewód sądowy 
zostanie wznowiony, przy czym Słuchani 
będą nowi świadkowie oskarżenia. 


Je zawiera metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


botach publicznych. Stan ten w Okresie 
sezonu tegorocznego był korzystniejszy 
niż w roku ub. Na dokończenie prowa- 
dzonych robót fundusz pracy ze środ- 
ków własnych i kredytowych dyspono- 
wać będzie w listopadzie br. sumą oko- 
ło 13 milj. zł. 

W dalszym ciągu obrad minister prze- 
mysłu i handlu A. Roman zreferował 
sytuację i rozwój handlu zagranicznego 
w okresie trzech. kwartałów br. W 
związku z tym referatem upoważniono 
ministra przemysłu i handlu do powo- 
łania komfsji, "która ustali -rozmiary 
i sposńb pokrycia zapotrzebówania ży- 
cia gospodarczego w zakresie surowców 
pochodzenia zagranicznego, jak rów- 


nież opracuje program akcji, zmierzają- 

cej do jak najdalej idącego zastęrnowa- 
[ma surowców zagranicznych surowcami 
ipochodzenia krajowego, 


Dziennikarzy w Warszawie, Piastował 
on również godność członka rady miej- 
skiej m. Poznania. Zmarły brał żywy u- 
udział w życiu społecznym. Zjednał on 
sobie powszechny szacunek i uznanie 
miejscowego społeczeństwa, 

Pogrzeb ś, p, Bohdana Jarochowskiego 
odbędzie się w dniu 31. bm. z kaplicy 
wojskowej przy wałach Jana Trzeciego. 

W żywej żałobie, która okryła dzien- 
nikarstwo wielkopolskie, bierze również 
udział Redakcja „Dziennika Bydgoskie- 
go", śląc wyrazy współczucia stroskanej 
Rodzinie, 


n 
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Koło miast wielkopolskich na F. 0. N. 


i pomoc dla bezrobotnych. 


Poznań, 29. 10. (PAT). Prezydent m. Byd- 
goszczy p. Leon Barciszewski i prezydent 
m. Inowrocławia p. Jankowski złożyli w 
dniu 28 bm. na ręce wojewody poznańskie- 
go w imieniu koła miast wielkopolskich 
czek na sumę 5.000 zł na fundusz obrony 
narodowej i czek na 2.000 zł na pomoc zi- 
mową dla bezrobotnych. 


Nowy poseł Wenezueli 


u P. Prezydenta. 


Warszawa, 29. 10. (PAT.) Dnia 28 
października o godz. 12,30 p. Silvestre 
Tovar Lange, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pelnomocny Stanów Zjednoczo- 
nych Wenezueli złożył Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swe listy uwierzytel- 
niające na uroczystej audiencji na Zam- 
ku królewskim. 
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Konferencja wiedeńska. 

Wiedeń. (PAT) Konferencja austriac- 
ko-włosko-węgierska odbędzie się, we- 
dług wiadomości ze źródeł dobrze poin- 
formowanych w dniu 12 listopada, 


Szczytna misja Largo Caballero. 


Mający swą siedzibę w Moskwie cen- 


tralny komitet bezbożników przesłał 0- 
statnio do Hiszpanii na ręce premiera 


madryckiego Largo Caballero znaczną 


sumę, otrzymaną ze składek komuni- 
stów z ZSRR na rzecz akcji ateistycznej 
ita półwyspie Iberyjskim, nadając rów- 
nocześnie mu tytuł j 
bożnika* i powierzając oficjalnie mi- 


sję zniszczenia katolicyzmu w tym kra- 


ju. i 


Złoto nadal ucieka z Francji. 


Paryż, 29. 10. (PAT) Pomimo, iż bank 
Francji nie ujawnia, jak wiadomo, tego 
rodzaju obrotów w swych bilansach, 
można jednak, jak twierdzi „L'ami du 
Peuple“, zdać sobie sprawę w pewnej 
mierze z ruchu złota, a mianowicie ma 
podstawie informacyj, ogłaszanych przez 
władze angielskie, które rejestrują przy- 
pływ złota z Francji do Londynu. % 
informacyj tych wynika, iż od chwiiś 
dewaluacji franka do 19 października 
odpłynęło z Paryża do Londynu prze” 
szło 120 miln, fr, 

„Paris Midi“ cytuje informacje „Jour: 
nal de Geneve“ stwierdzając z niepoko- 
jem nadmierny napływ kapitałów i zło- 
ta z Francji do Szwajcarii, 


Przeciw sojuszowi z Sowietami. 


Paryż (PAT). Havas donosi: Henri Haye, 
senator i burmistrz Wersalu postanowił po 
wznowieniu: Prac parlamentarnych wystą- 
pić z wnioskiem. w4ywającym rząd. do wy- 
powiedzenia, luk przynajmniej do ponowne- 
go rozpatrzenia paktu francusko-sowieckie- 
go. 


Ciągłe kłopoty z Dearellem. 


Bruksela (PAT), Policja miała znowu do 
czynienia z przywódcą reksistów Degrel- 
lem, Udał się on z rana do aleii Marii 
Ludwiki pod pomnik generala Bernheima, 
i tam rozpoczął wygłaszanie mowy, podczas 
Gdy towarzysze jego zamknęli dostęp do a- 
leii, Jednocześnie filmowano tę scenę dia 
cełów propagandowych. Policja rozproszy- 


ła zgromadzonych i spisała protokół o zaj- 
ciu. 


Komuniści urządzają wiece propagandowe 
na rzecz obrony Madrytu pod znakiem dyk- 
tatora bolszewickiej Rosji Stalina. Ta de- 
koracja estrady chyba najjaskrawiej odsła- 

nia kulisy wojny domowej w Iliszpanii 


„honorowego bez- 
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Alfonsa, Rodrycjusza 


Wschód słońca godz. 6 m. 51 
zachód słońca godz. 16 m. 36 


Abonenci „Dziennika Bydgoskiego" 
proszeni są O jak najspieszniejsze 
uiszczenie przedpłaty na listopad. 


— ae a. 


j Kronika rad jowa. 


` Ważniejsze audycje rozgłośni pomorskiej. 
i „Niedziela 1 listopada. 

O godzinie 13-tej Stanisław Riess doko- 
na przeglądu sztuk, wystawionych ostatnio 
na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Poniedziałek 2 listopada. 

O godzinie 20,05 nada rozglośnia pomor- 
ska obrazek słuchowiskowy Edmunda Jo- 
nasa p. t. „Osądź mnie Panie“. Będzie to 
zradiofonizowany fragment powieści Alek- 
sandra Majkowskiego, dostosowany swym 
charakterem do dnia zadusznego. Autor po- 
wieści, dr. A. Majkowski posłużył się naj- 
przystępniejszą gwarą kaszubską, bo kar- 
tusko-świecką. Obrazek słuchowiskowy wy- 
konają członkowie Koła Kaszubów w To- 
runiu. 


WEZ Liga da 
to symbol walki 


o lepsze juteo Dai 


Wstąp do (B 


Nowa taryfa opłat radiowych 
w lokalach publicznych. 


Społeczne znaczenie radia znajduje swe 
najlepsze odbicie w nowym rozporządzeniu 
Ministra Poczt i Telegrafów, które przewi- 
duje szereg daleko idących ulg dla odbior- 
ników radiowych zainstalowanych w loka- 
lach nie będących mieszkaniami prywatny- 
mi. Nowa taryfa opłat radiofonicznych jest 
w ten sposób skonstruowana, że stwarza 
najtańsze warunki korzystanie z radia dla 
świetlic, szkół, klubów, lokali publicznych 
i t p. Celem tej inowacji w taryfie opłat 
radiowych było stworzenie jak najdogod- 
niejszych warunków dla zbiorowego słu- 
chania radia, a więc dla udostępnienia au- 
dycji radiowych tym, którzy nie mogą so- 
bie pozwolić na kupno i instalację odbior- 
ników radiowych w mieszkaniach prywat- 
nych. 

Nowa taryfa ustala następujące opłaty 
za urządzenia radiowe w lokalach nie bę- 
dących mieszkaniami prywatnymi: 3 zł 
za każdy odbiornik zawierający lampy ka- 
todowe, i 1 zł za każdy odbiornik bez lamp, 
kryształkowy. 

Poza tym za punkty odbiorcze, to znaczy 
gniazda do włączania słuchawek lub głośni- 
ków niezależnie od ich ilości w jednej izbie 
jeden złoty miesięcznie. Spróbujmy wyja- 


śnić na przykładzie, co to znaczy: weźmy 
zatem dawną taryfę i spróbujmy obliczyć 


ile będzie płacić np. szpital, mający 5 sal 
po 10 łóżek, przy czym przy każdym łóżku 
jest kontakt do słuchawek. Szpital ma je- 
den lampowy odbiornik. Za odbiornik za 
tym płaci trzy złote miesięcznie i poza 
tym za każdy punkt odbiorczy, tj. za każde 
gniazdo „do słuchawek — trzy złote mie- 
sięcznie,' czyli za 50 gniazd — 150 zł mie- 
siecznie i za odbiornik 3 zł, razem 153 zł 
miesięcznie. Obecnie szpital płacić będzie 
za odbiornik 3 zł i za 5 sal po jednym zło- 
tym, tj. razem 8 zł miesięcznie. Oczywiście, 
że tak samo płacić będzie szkoła, mająca 
w każdej klasie głośnik, zasilany z jednego 
centralnego odbiornika, klub sportowy, ma- 
jący odbiornik i głośniki np. w czytelni i 
na boisku, itp. instytucje społeczne, dobro- 
czynne lub naukowe 

Dzięki tym rozporządzeniom idea zbio- 
rowego słuchania radia znajdzie w Polsce 
trwałe podstawy do realizacji. 


Wielkie zgromadzone pni. 


W piątek ubiegłego tygodnia odbyło się 
w sali „Strzelnicy* przy ul. Toruńskiej sta- 
raniem międzyzwiązkowego komitetu zrze- 
szeń emerytów wielkie zgromadzenie człon- 
ków wszystkich związków emerytów. Ze 
braniu, na które przybyło około 1200 zain- 
teresowanych, zagaił gen. w st. sp. p. Ga- 
łecki. Referat o przebiegu konferencyj sta- 
łej delegacji emerytów z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim wygłosił prezes Pom. Zw. 
Emerytów p. Roman Szkocki. W dyskusji 
zabrali głos przedstawiciele zarządów in- 
nych związków, m. in. pp. Swat i Miernik. 
W końcu uchwalono rezolucję, w której 
zebrani jednogłośnie dali wyraz zadowole- 
niu, że cofnięcie krzywdzących dekretów z 
listopada i grudnia 1935 r. przywróci pełen 
blask praworządności i pozwoli tysiącznym 
rzeszom emerytów wierzyć w sprawiedli- 
wość i życzliwość rządu Rzeczypospolitej, 


Jeszcze jej niema a ruż jest — 
Czytasz ją w oczach luózi 

Z myślą się o niei iózie spać 
J z myślą o nie: buózi. 


Qlliqęózy wierszami kryje się 
Va pism coóziennych frontach. 
Ona wypełnia rozmów treść 
Rodaków mych po kątach. 


Do palców, które liczą grosz 
$Drzyczepia się jak karuk 

J tynny mruczą o n'ej wciąż 
Doóczas jesiennych szarug. 


2399020000000000000000000000004000000000000040000000095 
= ., 


3 eszcze jej niema a już jest. 


szczególnie jeżeli chodzi o tych emerytów, 
którzy w poczuciu polskości spełnili w la- 
tach niewoli swój obowiązek, a którzy 0- 
chrzceni zostali obraźliwym mianem „eme- 
rytów zaborczych”. 

Zebrani stwierdzili dalej, że podatek 
10%. w miejsce zniesionych dekretów nie 
wyrównuje w zupełności krzywdy, wyrzą- 
dzonej szerokim warstwom emerytów, dla- 
tego też dotychczasową obronę spraw eme- 
rytalnych nie uważają za zakończoną i spo- 
dziewają się, że emeryci będą mieli moż- 
ność wypowiedzieć jeszcze swoją opinię, 
gdy projekt zgodnie z przyrzeczeniem wice- 
premiera Kwiatkowskiego przed złożeniem 
go do laski marszałkowskiej przedłożony 
zostanie delegacji emerytów. 

Druga część rezolucji wylicza cały sze- 

| zeu poprawek, które emeryci do opracowy- 
wanego przez rząd projektu zgłaszają. 
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Góy spotka się z człowiekiem cziek 
To z ócz swych chcą wyczytać, 
Czy któryś o niej już coś wie 

A żaóen nie chce pytać. 


Troska wyziewa z wszystkich lic 
Słeózących ceny wystaw. 

Ten tylko, który niema nic 
Wesoło sobie śwista. 


QUyczekiwanie rzeczy złej 

To órogi już połowa 

Tlie wywołujcie luózie jej, 

Bo jeszcze przyjść gotowa. 


Stańczyk. 
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Re opociu. 


CZY ZREWANŻUJEMY SIĘ ZA PIERWSZĄ 
KLĘSKĘ W DORTMUNDZIE? 


Niemieckie urzędowe biuro informacyj- 
ne donosi, że mecz bokserski Polska—Niem- 
cy rozegrany zostanie w połowie lutego 1937 
roku w Dortmundzie, 

Jak wiadomo, rozegrany w swoim cza- 
sie mecz bokserski Polska-Niemcy w Dort- 
mundzie zakończył się katastrofalną klęska 
naszych bokserów w stosunku 12:4. 

Niemcy Poza tym walczą jeszcze z Da- 
nią, Norwegią, Austrią i Irlandią, Mecz: 
z Skandynawia odbedą się w styczniu, a z 
Austria i Irlandią w kwietniu. 


MECZ PIŁKARSKI KRAKÓW—-BERLIN. 


Niemieckie biuro informacyjne potwier- 
dza, że mecz piłkarski Berlin—Kraków ro- 
zegrany zostanie dnia 29 listopada w Ber- 
linie. Berlin wystąpi w najsilniejszym 
składzie, 


RUCH ZAKONTRAKTOWAŁ DWA MECZE 
Z BENIAMINKAMI LIGI 


Katowice. Zwolennicy sportu piłkarskie- 
go na Śląsku będą mieli po ukończeniu 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi szereg dal- 
szych atrakcyj. Na razie Ruch zakontrak- 
tował dwa spotkania towarzyskie z nowo 
kreowanymi beniaminkami Ligi Państwo- 
wej Cracovią i A, K. S. Mecz z Cracovią 
będzie miał zarazem charakter rewanżowy 
za klęskę poniesioną przez Ruch w Krako- 
wie w stosunku 0:9. Mecz z A. K. S. odbę- 
dzie się 15 listopada. a spotkanie z Craco- 
vią 22 listopada, Obydwa mecze odbedą się 
w Hajdukach, 


PROGRAMY RADIOWE 


O TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA, 


Berlin. W dzisiejszy czwartek rozegra 
ny zostanie w Berlinie mecz bokserski o ty- 
tul mistrza świata pomiędzy bokserami 
Roth — Witt. 

Międzynarodowa Unia Bokserska wyzna 
czyła na sędziego ringowego Szwajcara Ni- 
coda, a na punktowych Belga „Faloney'a i 
Niemca Fippowa. : 


PROPAGANDOWA PODRÓŻ PREZYDENTA 
NIEMIECKIEGO KOMITETU OLIMPIJ- 
SKIEGO. 

Berlin. Prezydent Niemieckiego Komite- 
tu Olimpijskiego Lewałd udaje się w naj- 
bliższych dniach w podróż propagandową 
do Południowej Ameryki. Lewald odwiedzi 
Brazylię. Argentynę, Urugwaj i Chili, aby 
bodziękować miejscowym olimpijskim ko- 
mitetom za udział w Olimpiadzie, przynaj- 
mniej tak motywuje tę podróż komunikat 
urzędowy. Charakterystyczne, że Lewałd o- 
mija zupełnie Peru, 

A-KLASA POMORZA NA PÓŁMETKU. 

Jak już donosiliśmy, w ub, niedzielę zo- 
stały ukończone rozgrywki A-klasowe po- 
morskiej A-klasy w rundzie jesiennej. 

W pozostałych meczach A-klasowych 
Bałtyk pokonał P.P.W,: z Grudziądza 3:0 
(ay: a Gopłania zremisowała z Unią 2:2 

Po uzupełnieniu tabelką A-klasy przed- 
stawia się następująco: 


gie r pkt. st. br. 
1) Gryf EM 14 22:13 
2) Polonia 7 11 15: 9 
Bist SSR 7 8 17:13 
4) Bałtyk 7 6 12:14 
5) P. P. W. hd 5 9:12 
6) Unia 7 5 11:15 
D W. K. S: y 4 4:16 
8) Goplania 7 3 9:19 


W tym układzie sił piłkarze pomorscy 
pauzuja do przyszłej wiosny. 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


15,15: Zespoły operowe — 
płyty. 16,35: Koncert w 
wyk. orkiestry symf. P.R. 
17,00: „Robotnik w Niem- 
czech“ - reportaż. 19,00: 


Recital fortepianowy. Wy- 
konawca „Fritz Hans Reh- 
bold. 19,85: Koncert mu- 
zyki łekkiej i tanecznej. 
21,00: Ilf-cia audycja z cy- 


klu „Sylwetki kompozyto- 
rów polskich“. 22,10: Mu- 


„zyka lekka i taneczna. 


W piątek, dnia 30 października 


OGÓLNY. 

6,30: Audycja poranna. 
11,30: Audycja dla szkół 
12,03: Kompozycje Fran- 
ciszka Liszta. 15,15: Muzy- 
ka lekka. 16,30: Koncert 
solistów. 17,00: „Od Gua- 
darramy do Madrytu“ — 
odczyt. 17,15: Koncert ma- 
łej orkiestry P. R. 19,00: 
„Wielka obecność“, opow. 
zaduszkowe. 19,20: „Z pie- 
śnią po kraju“. 19,45: Fra- 
gment oper. 20,00: Kon- 
cert symfoniczny w wyk. 
orkiestry symf. filharm. 
warsz. pod dyr. Georges'a 
Georgescu. 22,30: „S. O. S.“ 
skecz Fryderyka Porgesa. 


22,45: Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 

TORUŃ. 7,25: Parę in- 
formacyj. 7,30: Muzyka z 
Warszawy. 12,03: Muzyka 
symfoniczna (płyty). 13,00: 
Wszystkiego po trochu 
(płyty). 15,15: Koncert re- 
klamowy. 15,35: Jak spe- 
dzić święto? - pog. kraj. 
15,40: Rapsodie fortepian. 
Fr. Liszta (płyty): 18,20: 
Muzyka orkiestrowa (pły- 
ty). 18,45: Program na ju- 
tro. 22,45: Muzyka (płyty). 


ZAGRANICA. 
19,00: Anglia (Reg. Pr.). 


Koncert radioork. Wroc- 
ław. „Trochę humoru i tro- 
chę radości“. Kolonia. 
Koncert solistów. 20,00: 
Ryga. Koncert symi. Stock- 
holm. Koncert symf. z udz. 
pianisty Alfreda Cortot. 
21,00: Anglia (Nat. Progr.). 
„Mistrele z Kentucky“ — 
aud. muzyczna. Radio Pa- 
ris. Recital skrz. R. Soe- 
tensa. Wiedeń. Koncert 
rozrywkowy. 22,00: Stock- 
holm. Muzyka rozrywko- 
wa. Mediolan. Koncert roz- 
rywkowy. 23,00: Anglia 
(Nat. Progr.). Koncert wie- 
czorny. 24,00: Sztutgart. 
Koncert nocny. 
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Nagonka prasy niemieckiej 
na Polskę. 

Obrona praw kościoła ewangelickiego, 

których w Niemczech nikt nie bronił. 


Warszawa, 29. 10. (Tel. wł). Prasa 
niemiecka podjęła niesłychaną kampar- 
nię w obronie rzekomo zagrożonego 
przez państwo kościoła ewangelicko- 
augsburskiego w Polsce. Powód do tej 
kampanii dał prasie niemieckiej projekt 
ustawy, regulującej stosunek państwa. 
do tego kościoła. 

Prasa niemiecka przytacza niektóre 
projektowane postanowienia, które bu- 
dzić mają niepokój pastorów niemiec- 
kich w Polsce i wywołują antypolską 
kampanię w Niemczech. Według infor- 
macyj niemieckich, projektowana usta- 
wa planuje zmniejszenie znaczenia sy- 
nodów kościelnych na rzecz wzmocnie- 
nia władzy biskupiej. Biskupowi nada- 
je się prawa wręcz dyktatorskie. 

Biskup nie będzie wybierany przez 
synod, ale przez specjalne kolegium wy- 
borcze, którego członkowie będą za- 
twierdzeni przez rząd. 

Językiem urzędowym Kościoła ewan 
gelicko-augsburskiego w Polsce ma być 
język polski. Postanowienie to oburza 
prasę niemiecką, która twierdzi, że 80 
procent wyznawców tego kościoła w 
Polsce stanowi ludność niemiecka. 

Dzienniki niemieckie drukują ataki 
na Polskę w artykułach p. t. „Kościół 
Lutra w Polsce w niebezpieczeństwie'. 
Rzeczą znamienną jest, że czyni te 
„zgleichszaltowana* prasa kraju, w któ» 
rym kościołowi ewangelickiemu jut 
dawno nałożono hitlerowskie pęta. (r) 


Krói Karol w Pradze. 


Praga, 29. 10. (PAT). Po złożeniu wień- 
ca na grobie Nieznanego Żołnierza król Ka- 
rol II przyjął przed parlamentem defiladę 
garnizonu praskiego. 

Po południu król przyjął szefów placó- 
wek dyplomatycznych w Pradze. Wieczo- 
rem prezydent Benesz wydał na cześć króla 
obiad, po czym w salonach żamku odbył się 
raut 


Polskie drzewo użyte do przebudowy 
„Bank of England". 


Polskie drzewo coraz poważniej zdobywa 
sobie rynek angielski, który należy do þar- 
dzo wybrednych i trudnych rynków zbytu. 
Ostatnio jest do zanotowania bardzo zna- 
mienny fakt.. Oto do przebudowy olbrzy- 
miego gmathu banku „Bank of England“ 
użyto polskiej tarcicy. eksportowancj jako 
produkt Polskich Lasów Państwowych, ze 
znakami „L. Orzeł P.'. Fakt ten świadczy 
niezbicie. że tarcica z Polskich Lasów Pań- 
stwowych uzyskała pewne prawo obywatel- 
stwa na terenie angielskiego budownictwa, 
już nie prywatnego. ale i publicznego. 


Czechosłowcja zwiększa budżet 
wojskowy. 


Praga. Wniesiony do sejmu w Pradze cze- 
chosłowackiej preliminarz budżetowy na 
rok 1957 przewiduje wydatki ministerstwa. 
obrony narodowej w wysokości 1.360.000.060 
koron czeskich. Jest on większy o 157.562 000 
kor. cz. od budżetu w r. 1934, o 120 milion. 
od budżetu w r. 1935, oraz o 20 milion. kor. 
cz. od budżetu w r. 1936. 


Rannych z „Queen Mary" 
przenosi się na ląd. 


Angielski olbrzym transatlantycki „Queen 

Mary“ miał w czasie przejazdu z Ameryki 

do Anglii ciężką walkę z orkanem. Kilku- 

dziesięciu pasażerów odniosło rany, po czę- 

ści bardzo poważne. Rannych w Southamp- 
ton przeniesiono na ląd, 


| k 


. piksu”, filmu „Plastycznego”. 


Akademia skargowska P. B. K. 

w dniu 5 listopada br. o godz. 20-tej w auli 
państw. gimnazjum im. marsz. Piłsudskie- 
go zainauguruje tydzień P. B. K. W pro- 
gramie akademii referat p. dyr. Polakow- 
skiego „Skarga o wojnie i żołnierzu“. Re- 
cytacje p. Marty Chmielarskiej. Chór 


„Echo* pod batutą p. prot, Alfonsa Roesle- | 


ra. Bilety w cenie 0,45 zł w przedsprzedaży 
w księgarni p. Gieryna przy placu Teatral- 
nym, w dniu akademii wieczorem przy ka- 
sie, : 

5, Zza $ f 


— Mszą Św. za duszę marsżałka Piłsud- 
skiego oraz poległych i zmarłych żołnierzy 
odbędzie się w dniu 2 listopada br. o godz. 
10-tej w kościele garnizonowym. 

— Dancing w tygodniu P. B. K. Na książ- 
kę dla żołnierza urządza P. B. K. w swym 
„Tygodniu* w sobotę dnia 7 listopada br. 


o godz. Żl-ej w salach kasyna oficerskiego: 


62 pp. przy ul. Marsz. Focha dancing. Wstęp 
za zaproszeniami 1,50 zł od: osoby. (20644 

— 10 dni tylko dzieli nas od-tradycyjne- 
go balu Związku Młodych Drogerzystów w 
Kasynie Cywilnym, na który jak corocznie 
przygotowano dużo niespodzianek oraz za- 
angażowano dóoborową orkiestrę, salę na- 
perfumowano. Wstęp tylko za zaprosze- 
niem, które jest nieprzenośne. (11541 


Sprawy sokole. 


Sokół żeński, ? e 
„...Dziś, czwartek zbiórka młodzieży o godz. 
4.30 w sekretariacie. 
Ćwiczenia drażyny dziś od godz. 8-ej w 
sali gimn. kupieckiego, ul. Konarskiego: 
Od godz. 8,45 ćwiczenia seniorek tamże. 


„TRĘDOWATA* 
(kino „Kristal“. 


Powtórne nagranie przeróbki niezwykle 
popularnej powieści Mniszkówny p; t. „Trę- 
dowata" znalazło uząsadnienie choćby w 
tym, że mowa. polska i nowa obsada madać 
mogła jej istotną i żasłużoną wartość. No 
wa wersją tego ciekawego filmu realizato- 
rom udała się znakomicić. Wydobyto Z nie- 
go wszystkie pożądane efekty, dające wi- 
dzowi filmowemu zadowolenie, wymagane 
dziś od fihqu dźwiękowego. Treść, znana 
wszystkim, została przeprowadzona z całą 


consękwencją. Akcją posiada zwartość, po: 
stącie zagrane z wielką prawdą, a nawet 
typ baronowej, stworzonej przez Ćwikliń- 
„ską z humorem. Trędowatą odtwarza mło- 
“da artystka ElżBieta Barszczówska, bardzo, 
ale. to .hardzo ładnie. - Qbok"niej' dobrze "się 
prezentuje Fr. Brodniewicz w roli ordvynaż 
ta Michorowskiego. Cały szereg innych 
artystów jak K. Junosza-Stępowski, Wę- 
grzyn, Wysocka, typowa księżna, Wiszniew- 
ska i Lindorfówna mają odpowiednie role 
Co można jeszcze dodać, to chyba pochwa. 
lić zdjęcia i udźwiękowienie, a o całości 
wykonanego obrazu powiedzieć, że może on 
w obecnej szącie nąprawdę stanowić chlu- 
hę polskiej produkcji. Wszędzie przechodzi 
z sukcesem. Wczoraj licznie przybyła na 
premierę publiezność z całym uznaniem 
wyrażała się o „Trędowatej”, co świadczy, 
żę i u nas będzie się cieszyć zasłużonym 
powodzeniem. 


„MAŁY LORD* i „AUDIOŚCOPICES" 
(kino „Adria'), 

Film dla wszystkich. Pełen wzruszają- 
cych -scen i godnej podziwu gry malego ak- 
tora, podaj najbardziej utalentowanego po- 
śród małych gwiazd filmowych Fredie Bart- 
holomew. Jego „Mały lord“ zdobywa wszy- 
stkich i przykuwa uwagę widza do ekranu. 
Losy małego lorda znane są wielu z powie- 
ści równie interesującej, szczególnie mło- 
dzieży, dla której film jakby stworzony. 
Program użupełnia widowisko „audiosko- 
j Publiczność, 
uzbrojona w otrzymane przy kasie tekturo- 
we okulary z czerwonym i zielonym szkieł. 
kiem, obserwuje ruchy uwypuklonych po- 
staci i obrazów na ekrahie. Uciechy wido- 
wisko to daje nie mało, ten i ów, czy owa 
na widok pewnych scen krzyczęli z prze- 


Nieruchomość i 0 
fabryczną (śródmieście), | pilara o rn 
sprzedam. Dziennik (11540 stanie, używany. Ot. do 


|| Kolonialką (11548 


‘degenerat, 


znów człowiekiem 'bez skazy: I ta- postąć 


strachu. Scena z pijakiem wypadła najle- 


piej. Obrażony, że nikt nie chce z nim pić, |. 
chwytą za'stfon*z wodą 'sedową i zaczyna |. 
polewać widzów. Szkoda, że ta zabawą tak | 


krótko ima: 3. oł 3 
5. 5 pBOHAȚTER“ 
(kino „Marysieńka”). 

"Do tematów o podłoży historycznym ma 
Wallace Bectv szczęście. Jego żołnierz — 
którego” serte nadał pozostało 
przy ojczyźnie i swoićl, zdobywa odrazu 
sympatię widzów. Zmazując winy krwią 
własną, staje się nietyle. bohaterem, ile 


ruhaszna” rożróasta “si 
Scenariusz został dobr 


-potęgi -elbrzymą: 


ińdywidualności Wallaće'a, który: wysunął | 


się w „Bohaterze* na pierwszy plan. Reszta 
obsady z-Bołesem i Barbarą Stanwyck Ra 
poziomie. 
reżyseria i plenery. : 


gZ ruchu Ch.Z.Z. 
W sobotę: 31 bm. 6 godz. 19-tej odbędzie 
się zebrahie Chrześc. Związku Pracowni- 
ków Geramicznych (cegielnianych) w loka- 


lu p. Dzierzyńskiego przy ul. Wrocławskiej 
ar. 11. Na porządku obrąd bardzo ważne 


sprawy; obecność wszystkich członków pez- |. 


wzglednie konieczna: :. jr) ań ; 
Zarząd. 
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Humor à Satyra 
MATERIAŁ PROSTO OD KROWY, 

Obrazek z bardzo bliskiej przyszłości w 
związku z fabrykacją wełny z mleka: “ 

— Czy ten materiał = zapytuje klient w 
sklępie bławatnym — nie<jest-przypadkiem 
zleżały? „iEŃ 

— Broń Boże! == odpbówiada 'sprzedaw- 


arat > > wej 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


rzystósowany. do-)- 
Na uwagę zasługuje poprawną |. 


motecki 


.sowy '60.00 - 00.0; wytłoki suszone 0,00+ O 00;słoma żytnia 


„Piątek, dnia 30 października 1936 r. 


Ea y d F 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ŻOWO-TOWAROWA z dnia 28. X. 36 r, 


to nowe 18,50; 18,50; 18.75 pszen. standart. :5.75—26,26; jęcz. 
"24 | jęcz. 661-687 pl 21,25—21 75 


a pszenna razowa 
y żytnie wymiał stand 


ie 300-850; ziemniaki fabryczne za kg. 4 1" 
zięmn. niaki 0,00—0,00 płatki: ziemniaczane. 1: ,50—16,00 
makuch iniany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 17,50— 18,00 
makuch słonecznikowy 42/44%, 21,00—22,00 makuch koko: 


prasowana 2,50—2,75; siano nądnotęckie luzem 3,00—4, 
ścut soja 0000—00.00. Ogólne usposobienię: spokojne 


. Hurtowe ceny mięsa 
"w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy w kgr. 
Bydgoszez, dnia 27. X, 1936 roku. 


+05 Świnie: A S 
Klasa: I..1,26 —:1,30 zł. klasa II. 1,20 — 1,24 zł. 
klasa III. 1,12 — 1,16 zł. : 


„Bydło: - 
Klasa: I. 1,16 — 1,30 zł, klasa II 0,85 — 0,90 zł. 
klasa ITI: 0,70 —0,76 zł. 


" Cieleta: 
Klasa: I. 1,24 — 1,28 zł klasa II. 0,94 — 1,00 zł. 
klasa III. 0,80 — 0,86 zł. S 


Skopp: 
Klasa: I. 1,10 — 1,20 zł. klasa II. 0,90 — 0,95 zł 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p, t 


produkująca sztuczną wełnę.. z nilęka. 
Znajac niesumięnność niektórych 
czarzy, należy obąwiąć się. że mąteriały z 


tej wełny bedą zbyt wędnistel... 


INSPEKCJA TARGÓW, 5 


mlg- 


Cech Rzeźnicko - Wędliniarski w Bydgoszczy 
t—) Sylwester Tepper 


dolary amerykańskie 


(—) H. Wawrzon 


„Dobra gospodyni 
wę wszystkich sklepach 


szych zastępców. Cena obniżona 30 groszy. 


iecze sama“ jest do nabycia 
ołonialnych, księgarniach i u na- 
420603 


Towarzystwo Popierania Budowy Pu- 
Bank Polski płacił w dniu 29, 10. 1936 r, blicznych Szkół Powszechnych zebrało 
5,28|przez 3 lata w Wielkopolsce i na Po 
5,27 | morzu 844.000 zł, 


Dopomóżmy naszą 


ca, — To ostatni transport! Prosto od kro- 
W Łodzi powstanie wkrótce fabryka 


Rzecz dzieje się w Bristołce, Przy, sło: 
liku siedzi pewien dygnitarz, Nagle woła 
kelnera. j e; 

— Broszę. mi przynieść. szkląnke mleka... 

-— Go to. prowadzisz kuracje mieczną? — 
dziwi „się jego przyjaciel. á 

— Nie, ale iutro idę na inspekcję tar- 
gów -— muszę sabie przypomnieć, jak Wy: 
glada mleko... PE pac LA 


„Prezydent, miasta przeprowodza .insp$gk- 
Cie 
ny i mówi: 


— Proszę pęczek 'rzodkiewek z masłemm.«-|: 


Straganiarka przeraziła się. 
=- Panie -prezydencie +=- ależ teraz nie. 
mamy. już. rzodkiewek... i : 
— Aha. nie macie... ja znam się na ta: 
kich wybiegach... pochowaliśgie rzodkiewki 
w składach, żeby podbić ceny, 
kr: 


Na. jednym z targów stoliey: . 

— Grosposiu.. ile chcecie za tę kure? 

— Trzy: złote... r i 

— (Co, tak: drogo. czy wy. się premiera 
nie boicie — gosposih!... : 

— Moja pani — to nie jest zwykła kurą. 
tę kurę dotykał dziś rano sąm pan mini- 
stęr, i 


INFORMACJA. 
— Dzień dobry! Czy zastałerą moją nar 
rzeczoną? 
— Nie, proszę pana, wyszła, 
— Dokąd wyszła? 3 
— Wysżła dziś rąno za maż. 


SZKOCKI URLOP.) 


Jeden z właścicieli fabryk wyrobów kos- 
męetycznych otrzymał: od swego komiwoja- 
żera telegram następującej treści: „Duże 
opady Śnieżne. wszelka komunikacją przer- 
'wąną, nie mogę; się. ruszyć, telegrafować 
dalsze zarządzenis..* © 5 - © f 

Odpowiedź szefa brzmiała: „Tegoroczny 
urlop wypoczynkowy. pana rozpoczął się z 
dniem wczorajszym”, `“ S 8 


„funty szterlingów 


jaugów, .Podchedzi.de jednego „ze: stra-'|i 
ów: gkiemm znawcy; ocenią leżące. jąrzym i 


„dolary kanadyjskie 


"25,89 
121,75 


franki szwajcarskie 
24,64 


franki -francuskie 
belgi belgijskie 
floreny holenderskie. 
marki niemieckie 
S$zylingi austriackie 
liry włoskie 
jguldęny gdańskie 


k 


SEERE T E 


wE DEF 


Stan wody. na Wiśle w dniu 29 pą- 
ździernika 1936 r.: Zawichost 2,06; War- 
szawa 2,11; Płock 1,57; Toruń 1,84; For- 
'don —; Chełmno 1,65; Grudziądz 1,86; 
Korzeniowo 2,01; Piekło 1,46; Tczew 1,32, 
Einlage 2,22; Sehievenhorst 2,36. Tem- 
peratura wody. --45. 


ZMARLI: 


Ś. p. Ludwika Bielińska, z domu dę Cot, 
dat 80, w Toruniu. 

Ś. p. Wiktor Jakubowski, podpułkownik 
dyplomowany, dowódca jednego z pułków 
artylerii w Poznaniu, 

"Ś. p. Józet Posłuszny, cmeryt kolejowy, 
lat 75, w Gnieżnię. 

Ś. p. Joanna Makowska w Grudziądzu. 

- Śp. Maria z Grabów Lehmanowa, lat 58, 
w Wejherowie. 

Śp. Stanisław Gałęzewski, mistrz rzeź- 
nicki, lat 76, w Plewiskach. 

Śp. Mieczysław Kruk, lat 36, 
rez. w Poznaniu. 


porucznik 


Ś. p. Antoni Muszyński, b. dzjerżawca jliczności. Prosimy pofatygować się do re“ 


domeny Daństwowej zmarł w Poznaniu. 
Ś. p. Franciszka z Rozkwiłalskich Wo- 
jewódkowa, lat 69, w Starogardzie. . 


{już nie wymienia, 


ofiarą osiągnąć pierwszy milion! 


x życia tomwaczystw. 


Czwartek 29 października, 

Godz. 17,00: Związek Pań Domu. Zebrańie 
mięsięczne z referatem gospodarczym 
w lokglu Klubu Techników, uł. Gimna- 
zjalna 11. Sekretariat czynny wę wtiotki 
od godz. 11 do 12 i w czwartki od godz. 
16 do 17. > 

Godż. 19,00; Klub mandolinistów „kutii 

' Bekcfa oddziału IT żeńskiego W Hotelu 
Lengning, ul. Długa 87. 

Godz. 20,00: Tow. Przemysłowo-Rzemieślni= 
cze. Nadzwyczajne walne zebranie w lo- 
kału Resursy  Kupieckiej. Gremialne 
przybycie konieczne. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja 
śpiewu w lokalu p. Libelty, ul. Jana Ka- 
zimierza. Komplet konieczny. ; 

— Sekcja uczennic handlowych. Zebranie 

plenarne w sekretariacie, ul. Jaġielloń- 

ska 10, II piętro. Na porządku obraq in- 
teresujący referat specjalnie zaproszone- 
go prelegenta. 


Piątek 30 października. | 
Godz. 19,30: Związek Podoficerów Rezerwy. 


Zbiórka wszystkich członków w lokalu 


Zw. Rezerwistów, ul. Jagiellońska 10. 


Z. K. Redakcja z zasady nie ogłasza li- 
stów nie podpisanych. Anonimy idą do ko- 
SZA, 
A, Ż, Bydgoszcz. Pytanie same nam nic 
nie mówi. Trzeba wyjaśnić cały szereęg oko- 


dakcji miedzy godz. 5 a 6 po Poł. 3 
P. W. Starych dwuzłotówek Bank Polski 
Można je odesłać do 


Š. p. Jan Eljasz, b. powstaniec wielko-|mennicy państwowej. która za każdą nie 


polski, zmarł w Wejherowie, i 
Ś. p. Marła z Wyrschów Nürnbergowa 
w Śliwieach. 


wytartą srebrna dwuzłotówkę zapłaci po 
48 groszy. Tak „skąpcom* bywa, którzy nie 
czytają gazet. 


p z Z PY M pad "ij Pn EE TC ZZA z 20 TREE EE szym] 


C=) |] (ats) 


zaprowadźóną taniosprze- 
dąm, Adres Dziennik. 


Dom 
dwupiętrowy, skłąd, cen- 
trum miasta, dochód rocz- 
ny 2718. ena, 256 U00, 
wpłata 22.000, Kieliszek 
Plac Piągtowski 15 (11544 


za 2000 sprzedam.  Po-| 
morska 12—3. (11560 
f Futro 

damskie w dobrym sta- 


nie sprzedam, Sowińskie- 
go 3—1. (11539 


~=- "$ypialnia - (11495 
biała 60 zł, Wesoła 7. 


„Działdowo. 


Dzien. Bydg. pod „R. M.” 


.- Fabryka 
Mebli, Wojówództwo Ślą- 
skie, poszukuje zdolnego 
werkmistrza.Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną 
siłę. Posąda od zaraz. Zgł. 
orzyjmuje administracja 


ziennika Bydgoskiego 


pod „Werkmistrz*. (20657 | 


©rkiertra _ 
potrzebna, trio dobrze 
zgrane akordion. Pomo- 
rzanka, dawniej Kasyno 


| Dworcówa 24. 


(20655 | k 


Dziewczyna 
od 1 listopada . do wszel- 
kich prac domych potrze- 
bna. Plac Piastowski 11, 
m.4, 


Fryzjer (11543 
potrzebny. Grodzka 6. 


Bufetowa 
potrzebna. Restauracja, 
(11532 
Stelarz (11535 
małą gotówką potrzebny. 
Oferty filia „Egzyst.* 


Dziewczyna 


z gotowaniem tylko dobre 


świadęctwa: potrzebna 


-Häusler 20 Stycznia 23. 


(11549 


"= Panienkę 


inteligentną do bufetu 
i wyręczenia pani domu. 


Of. z fotografią do Dzien. {į 


Bydg. pod „Wyręczyciel- 
AOS 2AW (20B 


(11553 | 3 


i Samotny (20654 
czeladnik piekarski, dziel- 
ny, trzeźwy, posiadający 
świadectwa  czeladnicze, 
letniej praktyki, obyw. 
polskie potrzebny. -Piee 
piersiowy). Zgłoszenia do 
2. XL 36 do Dziennika 
pod „Obywatelstwo, 


RAEC 


Maszynistka 
biegła w polskim i nie- 
mieckim potrzebna do 
kancelarii adwokackiej. — 
Zgłoszenia pod „M.“ filia 
Dziennika. (20658 


$tolarzy 
na fornierowane. meble 
poszukuję. Zduny 8. 11442 


"MIESZKANIA X 
; WOLNE 


4 pokojowe 
Szubińska 63. _ (20658 


Portierstwo 


Śniadeckich 18/1. (11586 


POKOJU z 
ù POSZUKUJĄ 


Dwie siostry 


umeblowany, centrum, ce- 


na 25. Oferty filia „25“. 
11515 


2 umeblowanych 
pokoi połączonych poszu- 
kuje dwuch oficerów. Of. 


filia Dzien. „Kawalerów”, 
(11525 
POKOIK DJ 
.WOLNE ; 
Pokój 


umeblowany i próżny. Śnia- 


deckich 42—6. (20662 
Pokśj 
Świężsiańska 19—3, (11545 

Pokój (20651 


ładny. umeblowany, łazien- 
ka. Św. Trójcy 3, m. 5. 


frontowy Saby FETA k i yy yny sa 
dańsk: |--o | pokój kulturalnej osobie 
Sannas mr (11559 | wynajmie. Cieszkowskie- 
Pokój "|g0 1-8. - AII547 
inteligent. utrzymanie. EE TETEN o 
Gdańska 22—11. 11551 Umebiowany 


Gdąńska 85, m. 5. (11530 


Dwa 
okoje puste, 


p weranda, |` Pokój A 
uchenka gazowa. Kra-|umeblowany. Hetmańska 
sińgkiego 4, m. 4. (11556 |4—1. 11538 


Powszechna Oświata — to warunek 
uświadomienia państwowego i narodo- 
wego. Dlatego zapisz się na członka 
Towarzystwa Popierania Budowy Pu- 


blicznych Szkół Powszechnych, 


Troska o rozwój oświaty powszechnej  — 
to obowiązek całego Narodu. Skupiaj- 
my się jako członkowie przy Towarzy- 
stwie Popierania Budowy Publicznych 


Szkół Powszechnych, Składka roczna 


2 złote, 


ESET WYWROTKA 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 30: października” 1936 r. 


NX 


poleca w największym 


EESE EEN | 
a LAMPKI. 7 „ATE 7 
a ada 13 ER: M ROBKOWE | kum okyje! g Drzewka 
Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach żałoby okazali mi współ- s "e - "E a 1 
Sg ARE : se AOC: 5 s POLO J 2 limuzyny . HE OwWwWoOcCOoOwe 
czucie, jak również wszystkim, którzy wzięli udział w obrzędzie pogrze- ZAWSZE NAJPEW: w ord junior p | = 
bowym Męża mego Ś. p. | NIEJSZE W PALENIU M Roadster. | iozdobne 


WYTRZYMUJE Ford junior Ñ 


| a SILNY WIATR k Citroen limuzyna wyborze 120527 
ariana Laknera | T | Pojawa 
| Chevrolet 
a przede wszystkim Przewielebnemu Duchowieństwu, kor j iej 0 > limuzyna 4 osob. Sal. ss 
, korporacjom miej- 3 Zakład ogrodniczy 
n j Chrysier 


skim m. Bydgoszczy, instytucjom, stowarzyszeniom, dyrekcjom i młodzieży 
gimnazjów bydgoskich, składam na tej drodze gorące 


ÓS zapiać 


Teresa Laknerowa. 


Narybek 


lina i szczupaka 
sprzedają (2052) 


Stawy. Potulickie 


Stacja Ślesin, tel. 18. 


Grunwaldzka 20 — Tel. 3048 


Ek 
DZE 


; limuzyna 4 osob. $ 
R i wiele innych samochodów $$ 
w dobrym stanie 
gotowe do jazdy 3 

poleca (20639 $y 


Reprezentacja Samochodów 


Auto Union 


19801 


2 a 

Zupełnie bezpłatnie yane, 

tylko do 10. XI. 1936 r. || Dziennik 
m Najsławniejszy Jasnowidz-gratalog świata |Ę St. Sierszyński s 

| ABDEN-HEANEPE | Poznań Pat Wolności 1 BydgoskK | 
Xi wybierze Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los oraz OET TRZE 
JaC dra tahanan R O DELEANIMA Na 2y T 
Czytelników 


A czenie odgadnie Twą przyszłość, określi chorobę, da 
Ci możność zdobycia miłości pożądanej osoby, ze- S A 
stawi Ci horoskop dający klucz do Nowego Życia zych ZAK: 
- prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
| zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 


dobrobylu, Nadeślij dalę urodzenia, pismo własno- 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „DziennikBydgoski 


Czytajcie 


20611) 


Sypialnia (20588 
tanio. Drape, Podwałe 15. 


j 


Klepsydry 


wykonuje sz,bko i tanio 
Drukarnia Bydgoska | 
Bydgoszcz, Poznańska 12-14 | 
EMMET FG ZET PW 


Bufetową 


dzie'ną, zn”'ącą obsłnee „EXpres- 
su“ prz m; paty himiast, Oier- 
ty z poda./em pens,, odpisem 
świadectw i fotograiią 


€czne, podaj imię, nazwisko, dokładny adres, załącz 
(riiką włosów dla kontaktu zdjęcie swoje, o ile posia- 
R RAR AGGA dasz zdjęcie zainteresowanej osoby oraz jej charakter 
(20645 | pisma 1 załącz osiemdziesiąt groszy znaczkami na koszty portorii. (20642 
Hotel Polonia 
LL) 


Jan iks, Enojnice te. 192| Adresowač; ABDEL- HANIM, Lwów 15, ul. Cerkiewna 18-8. 


bne ogłoszenia 


jj Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


-a 


) Dia poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. $ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia § 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia § 
, ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


s a TEE Pokój 
j Kolonialkę (11471 Dzielnej (20519 „Pokój -> N 
POLECENIA %aj |zaprowadzoną natych- | ekspedientki ej PRNE. POSADY z kuchnią, możliwie śród- 3 KOroIE Chrobrego 20, 11421 
€G |miast sprzedam. Dziennik|rzeźnickiej poszukuję od POSZUKUJĄ mieście poszukuję. Oferty ESRA 
Kafle = ————=——— ||1 lub 16 listopada, Oswald filia „Biurowy*. 20616 Pokój 

oraz wszelkie przybory do „_ Skład Reimer, Toruń, Prosta 3 , Kelner i elegancki. Św. Trójcy 25, 
pieców najtaniej Dworco- towarów krótkich sprze-ļ| — —~~~~—~~~~ — |kaucją 300 zł poszukuje moh? (20607 T ~ 
wa.6l (18761 dam z towarem lub bez Podróżującego posady od zaraz, Zgłosz. Grochówka 

ć „|O£. filia „Wyjazd“. (11514|go odwiedzania biur po-|Agentury Dziennika Byd. Pokój wojskowa w każdy czwar- 

4 | . , , | — ~ jszukuje poważna firma|jgoskiego, Tczew. (20598 Sniadeckich 53—6. (20637 |texk „Pod Lwem“, M. Fo- 

Wa nowożeńców o Skład | branży papierniczej na cha 7. (20621 
urządźacwielką sprźedaż papieru, dewocjonalii, ty-| miejscu. Zgł. z podaniem „ Który | Umeblowane 
fajansu, pozęelafńy, emalii toniu, mieszkaniem, cen-|referencji filia Dzien. podj” panów lub pań ofiaru- 1—2 pokoje wolne. To- „Kurs | 
i szkła po-apęciatnych | TU" Bydgoszczy, nadaje| „Podróżujący“. %11528|je dobremu szachiście ja- ruńska 19, parter. (20615 | gotowania, pieczenia ciast 
cenac pak się introligatora, oprawy] —————————— |kaąbądź posadę, władam Z pod kierownictwem zna- 
eal "podwaie12, obrazów, sprzedam towa- Dziewczyna polskim i niemieckim ję- Umeblowany nego kuchmistrza urządza 
tefet 23-71 (18295 rem lub bez, Filia „dwa| do lat 18 do prac domo-|zykiem, mam młodość i pokój. Floriana 9, m. 4a. Stow. św. Zyty. Zgłosze- 
SAMA 3: 1 PEAŻEA I PAW. |(ySIĄCEY. (11561 | wych potrzebna. Marsz. | energię. Of. pod „Młody : (20614 3 nia Śniadeckich 34. (20630 

; Focha 14—6. (11524 | szachista“ filiá Dziennika | R 

M a Bi a Kamienicę Bydg, ul. Dworcowa. 11522 Pokoik Chiromantka 


Ah sj, nta ciciel, Pomorska 57. 11537 OEI Mi Ka: nieda HE IOWA? ZA 41 i 2 pokojowe: TEN Kajęweka SRo AA Z CAE E 
mej żę BY CD l OSY "POWAGĄ ik AA ZE R E ANE ulica Babia Wieś 4, Ip. EE S Í 
— ut. Długa 34. $ ETAR a A EPEE | pady, ot "ABTOBAAA 211 pokojowe: umeblowany. Asta: UB! 
Futra mość, Grunwaldzka 93,| pomocnika do mego skła- kuch. łaz, Sniadeckich 31/1 d Zaginąć | 
przerabia, reperuje, mo- |" 4. 20632|du / żelazo-kolonialnego. Uczciwa 2 pokojowa Pokój Foksterier biało - czar. 


dnie tanio. Kuśnierz, Dłu- 


ga 47. (17185 


Kolejarzom 
kredyt, płaszcze, ubrania, 


; Jadalłnie (11527|niem kwalifikacji do filii : p 3 pokojowe: 
towary krótkie, Warszaw- ; A ; - f doskonały fťachowiee z| -7 P Ładnie K 
ARP 115o|f4ni0. Kozietulskiego 32. deco A PREEN praktyką | Odremont: Gdańska * 119. | umeblowany pokój od_1. 
; 4 pokoje y y s z dobrymi świadectwami ą XI. do wynajęcia. Snia- Kawaler 
Swetry łazienka. Plac Poznański Panienka poszukuje pracy. Oferty] 4% pokojowe: deckich 59, m. 7. (20411| mechanik, lat 28, katolik, 
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pokojowe, słoneczne mie- 
szkanie z łazienką w cen- 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 

8 a í „1 Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20%, Zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 07, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 259/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. r 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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